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Społeczeństwo polskie uroczyście obchodzi
60 rocznice Rewolucji Pażdziernikuwej
Inauguracja „Dni literatury Radzieckiej

W drugim dniu pobytu w Polsce

tfeselin Dżuranović u Piotra Jaroszewicza
Polsko-jugosłowiańskie rozmowy plenarne

(P) W całym kraju trwają obchody 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Społeczeństwo polskie manifestuje w nich 
swoją serdeczną przyjaźń do ZSRR, głębokie zrozumienie roli 
Rewolucji Październikowej dla odzyskania niepodległości Pol­
ski oraz dla rozwoju światowego ruchu komunistycznego i ro­
botniczego. _Od bywa ją się spotkania z polskimi uczestnikami 
----- ~ " j oraz weteranami ruchu rewolucyj-Rewolucji Październikowej 
nego.

Na uroczystym koncercie 
Teatrze Dramatycznym 
Warszawie zainaugurowane 
zostały w Polsce „Dni Litera­
tury Radzieckiej” — wielka 
prezentacja dorobku piśmien­
niczego Kraju Rad. W ciągu 
najbliższych sześciu dni liczni 
miłośnicy książki będą mieli 
okazję spotkań z radzieckimi 
prozaikami, poetami i drama­
turgami, przedstawicielami 
wielonarodowej literatury 
ZSRR.
Obchody rocznicy 
Wielkiego Października

Dużym wydarzeniem było ot­
warcie w Poznaniu międzyna­
rodowej wystawy pn. „Wielki 
Październik i świat socjalizmu” 
zorganizowanej przez ZG 
TPP-R, Związek Radzieckich 
Towarzystw Przyjaźni oraz To­
warzystwa Przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim krajów socja­
listycznych. Wystawa składa się 
z i2 działów tematycznych o- 
bejmujących szeroką panoramę 
zagadnień, które ukazują og­
rom osiągnięć uzyskanych przez 
narody radzieckie.

W różnych województwach 
odbywają się sesje naukowe. 
Np. w Siedlcach omawiano ak­
tywny udział mieszkańców 
Podlasia | wschodniego Mazo­
wsza w ustanowieniu i utrwa­
leniu władzy radzieckiej; o u- 
dziale Polaków w rewolucji 
mówiono na sesjach nauko­
wych w Częstochowie, Szcze- 
cinku i w innych miastach.

Aktywnie włączyły się do ob­
chodów historycznej rocznicy 
środowiska twórcze. Np. w 
Państwowym Teatrze Nowym 
w Zabrzu zaprezentowano pięć 
sztuk rosyjskich i radzieckich, 
które cieszyły się ogromnym 
powodzeniem. W woj. krakow­
skim otwarto wystawy ukazu­
jące dorobek radzieckich arty­
stów-plastyków. Ponad 10 tys. 
osób obejrzało występujący w 
woj. bydgoskim Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca z Czer­
kas (USRR). W Sieradzu ot­
warto wystawę plakatu polity­
cznego tematycznie nawiązują­
cego do wydarzeń sprzed 
laty.
Inauguracja „Dni 
Literatury Radzieckiej"

Przybyła z okazji „dni” de­
legacja Związku Pisarzy ZSRR

w 
w

60

z I sekretarzem Zarządu Zwią­
zku — Gieorgijem Markowem 
złożyła w’ poniedziałek kwiaty 
pod Pomnikiem-Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich i Pom-

nikiem Bohaterów Warszawy 
czcząc pamięć tych, którzy po­
legli w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą. Złożyła też kwiaty 
pod pomnikiem Adama Mickie­
wicza oddając hołd naszemu 
wielkiemu poecie narodowemu.

Jednym z głównych akcen­
tów wielkiego święta literatu­
ry naszych przyjaciół jest wy­
stawa książki radzieckiej, któ­
rą otwarto w Pałacu Prymaso­
wskim w Warszawie. (PAP)

(P) Szybsze postępy mane­
wru ekonomicznego podjętego 
z inspiracji partii zależą w 
ogromnej mierze od nasilenia 
społecznej kontroli gospodar­
ki zakładów, od umocnienia 
demokracji robotniczej,
kształtowania wśród załóg 
postaw współgospodarzy, my­
ślących kategoriami ogólno­
społecznymi.

Taka jest zasadnicza kon­
kluzja obrad plenarnych 
CRZZ, która 24 bm. podjęła 
temat bardziej ofensywnego 
działania związków zawodo­
wych i samorządu robotni­
czego w urzeczywistnianiu 
postanowień IX Plenum KC 
PZPR.

Niepodważalność dorobku 
społeczno-gospodarczego kraju 
oraz strategii VI i VII Zjaz­
dów partii — to teza wyjścio­
wa referatu Prezydium CRZZ, 
a także wypowiedzi w dyskusji, 
w której zabrało głos 14 przed­
stawicieli różnych zakładów, 
branż i regionów.

Powszechna świadomość do­
niosłości naszych dokonań po­
trzebna jest zarazem po to, by, 
nie zwalniając tempa rozwoju 
kraju, lepiej wykorzystać nasz 
potencjał materialny dla za­
spokajania potrzeb społecznych. 
Dlatego dyskusja skoncentrowa­
ła się nie tyle na bilansie osią­
gnięć, ile na możliwościach 
przezwyciężania niedostatków i 
napięć, jakie najbardziej dają 
się dziś we znaki ludziom pra- 

'szczególną uwagę zwrócono 
na czynniki subiektywne opóź­
niające tempo poprawy efekty­
wności gospodarowania. Zbyt 
często — mówiono — trudny­
mi w ostatnim okresie uwarun­
kowaniami obiektywnymi na­
szego rozwoju osłaniane są nie-

domagania organizacji pracy, 
rozluźnienie dyscypliny, ana­
chroniczny styl pracy i zwykła 
niegospodarność. Zbyt często też 
obarcza się „kolegów” koope­
rantów odpowiedzialnością za 
kłopoty, które przede wszyst­
kim są wynikiem niewywiązy- 
wama się z własnych zobowią­
zań.

Krytycznie oceniono party­
kularne, godzące w interes 
ogólnospołeczny praktyki nie­
których zakładów wyrażające 
się w nadmiernych apetytach 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) 24 bm. w Warszawie Piotr Jaroszewicz spotkał się z Veseli- 
nem Dźuranooićem. Na zdjęciu: podczas sjpotkania w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów.

(P) Z oficjalną przyjaciel­
ską wizytą przebywa w Pol­
sce przewodniczący Związko­
wej Rady Wykonawczej SFRJ 
Veselin Dżuranović z małżon­
ką.

24 bm. jugosłowiański pre­
mier złożył wizytę prezesowi 
Rady Ministrów Piotrowi Jaro­
szewiczowi. Następnie w gma­
chu prezydium rządu rozpoczę­
ły się rozmowy 
wądzone przez 
rządów.

Stwierdzono, z 
że stosunki

Fot. CAF — Radkiewicz

plenarne, pro- 
obu szefów

zadowoleniem, 
polsko-jugosło-

wlańskie, które ogarniają wszy­
stkie sfery i dziedziny życia, 
rozszerzają się z każdym ro­
kiem. Towarzyszy im bardzo 
dobra atmosfera i zgodne dą­
żenie obu państw do intensy­
fikacji współpracy. Źródłem in­
spiracji i silnych impulsów dla 
pogłębiania przyjaźni i obo­
pólnie korzystnej współpracy 
są spotkania towarzyszy Ed­
warda Gierka i Josipa Broz 
Ti to.

W rozmowach położony zo­
stał akcent na problematyce 
gospodarczej. Odnotowano, że 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Po IX Plenum- w pracy
STANISŁAW TOPÓR: Upowszechniajmy 
doświadczenia i postawy najlepszych 
„tycie" śladem uchwały Komitetu Centralnego PZPR

Uczestników dyskusji na IX Plenum Komitetu Centralne­
go PZPR dziennikarze „Życia” odwiedzają w pracy w pier­
wszych dniach po zakończeniu obrad. Jak tematyka oma­
wiana na posiedzeniu Komitetu Centralnego przenika w co­
dzienne życie polityczne 1 zawodowe? Jak realizować uch­
walę KC we własnej pracy? Co się robi w zakładach i or­
ganizacjach partyjnych, by poprawić efektywność gospoda­
rowania?

Kończą się wykopki i siewy
Finisz jesiennych zbiorów

Informacja własna
(P) Panująca w całym kra­

ju ciepła, bezdeszczowa pogo­
da sprawia, że jesienne zbio­
ry ziemiopłodów szybko zbli­
żają się do końca. W najbliż­
szych dniach zakończą się 
wykopki ziemniaków, które 
do końca tygodnia zebrano 
Już z blisko 2,4 milionów 
hektarów pól, tj. ok. 93 proc, 
powierzchni uprawy.

Zaawansowanie prac jest 
większe niż w podobnym okre­
sie roku ubiegłego. Rolnicy w 
18 województwach zakończyli 
już wykopki. Najwięcej ziem­
niaków do wykopania pozostało 
w województwach południowo- 
zachodnich — wałbrzyskim, je­
leniogórskim i wrocławskim. Z 
ok. 600 tys. hektarów pól go­
spodarzy indywidualnych ziem­
niaki zebrano przy pomocy 
maszyn kółek rolniczych, w tym 
z ponad 50 tys. hektarów kom­
bajnami.

Buraki cukrowe zostały już 
zebrane z przeszło 355 tys. hek­
tarów pól, tj. z 67 proc, powierz­
chni uprawy. Najbardziej za-

awansowane są buraczane wy­
kopki w woj. kieleckim, włoc­
ławskim, sieradzkim; najwięcej 
do zebrania jest jeszcze w woj. 
słupskim, łomżyńskim, biało­
stockim, ostrołęckim i poznań­
skim.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

„Są rezerwy, których uru­
chomienie stawiamy sobie za 
jedno z naczelnych zadań” — 
powiedział z trybuny IX Ple­
num przedstawiciel ponad 3- 
tysięcznej załogi Łomżyńskich 
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego „Narew”. Teraz już 
na miejscu, w fabryce, Sta­
nisław Topór, zastępca człon­
ka KC, dyspozytor zmianowy 
zakładów „Narew” wskazuje 
reporterowi w czym organiza­
cja partyjna, kierownictwo i 
załoga upatruje źródło rezerw 
i jakie podjęto już kroki, by 
je ujawnić i wykorzystać. Re­
zerwy te kry ją się przede 
wszystkim w jakości wyro­
bów, oszczędnym gospodaro­
waniu surowcami i materiała­
mi i w pracy załogi.

Przede wszystkim muszę pod­
kreślić ogromne zainteresowanie 
pracowników przebiegiem ob­
rad plenarnych. Po moim po­
wrocie z Warszawy rozmawiały 
o tym ze mną dziesiątki ludzi. 
Zostałem zaproszony przez ro­
botników, partyjnych i bezpar­
tyjnych m.in. z tkalni nr 1 — 
ja sam pracuję w tkalni nr 2 
— by na naradzie miesięcznej 
opowiedzieć o przebiegu obrad 

’ i atmosferze, jaka na Plenum 
panowała. Nie zdążyłem się 
jeszcze wywiązać z tego zobo­
wiązania, przeziębiłem się. mia­
łem giypę. Ale w tych dniach 
odbędzie się już takie spotka­
nie.

Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego w Łomży są najmłodszą 
tego typu fabryką w kraju. W 
1971 r. ruszyła pierwsza tkal­
nia. Potem przyszła kolej na 
wykańczalnię i w kwietniu ub.r.

nastąpił rozruch drugiej tkal­
ni. Fabryka produkuje tkaniny 
bawełniane, elanobawełniane 
i elanowe, czyli mówiąc ina­
czej materiały pościelowe, ko­
szulowe, sukienkowe, dekora­
cyjne, trochę teksasu i elanę 
ubraniowo-płaszczową. Część 
wyrobów kieruje się do zakła­
dów odzieżowych, ok. 10 proc, 
idzie na eksport, a 43 proc, 
trafia bezpośrednio na rynek.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

LAGOS (PAP) Sprawozdawca 
PAP, pisze:

24 bm., po zakończeniu dwu­
dniowej podróży do Enugu i Be­
ninu przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński z mał­
żonką i towarzyszącymi mu oso­
bami przebywał w Lagos — sto­
licy Federalnej Republiki Nige­
rii. Miasto położone na malow­
niczych lagunach u wybrzeży 
Oceanu Atlantyckiego pod wzglę­
dem liczby ludności i powierz­
chni zbliżone jest do Warszawy. 
Ogromny ruch na ulicach. Miasto 
pełne soczystej zieleni, kończy 
sie bowiem pora deszczowa. Jak 
na warunki miejscowe, jest sto­
sunkowo chłodno — temperatu­
ra w dzień dochodzi do 30 stop­
ni.

Lagos rozbudowuje się dyna­
micznie. Rozwija się także tu­
tejszy port, do którego często 
zawijają siatki poa polską oan- 
derą. Przy nabrzeżach w dniach 
wizyty stały dwa nasze statki 
— ms „Kopalnia Kleofas” i ms 
„Częstochowa”.

W poniedziałek przed połud­
niem H. Jabłoński odwiedził 
uniwersytet w Lagos, gdzie spot­
kał się z członkami senatu uczel­
ni. Na ośmiu wydziałach uni­
wersytetu i w kilku instytu­
tach kształci się obecnie cztery 
i pół tysiąca studentów, a do 
końca 1980 r. ich liczba potroi 
się. Dziękując za serdeczne 
przyjęcie przewodniczący Rady 
Państwa powiedział m. in„ że 
w całokształcie stosunków pol- 
sko-nigeryjskich współpraca w 
zakresie nauki i szkolnictwa 
wyższego odgrywa niezmiernie 
ważną rolę. Uczynimy wszystko, 
aby ją rozszerzyć z korzyścią 
dla naszych krajów.

H. Jabłoński zwiedził niektó­
re wydziały uniwersytetu i za­
poznał się z pracą dydaktyczną 
i naukową uczelni. Przewodni­
czący Rady Państwa ofiarował 
bibliotece uniwersyteckiej zbiór 
książek polskich naukowców w 
języku angielskim.

W poniedziałek H. Jabłoński 
udzielił wywiadu dla telewizji 
nigeryjskiej, w którym pod­
kreślił sprzyjające ■warunki roz­
szerzenia współpracy polsko-ni- 
geryjskiej w wielu dziedzinach. 
Przewodniczący Rady Państwa 
stwierdził także, iż przeprowa­
dzone w czasie wizyty przyja­
cielskie rozmowy z szefem Fe­
deralnego Rządu Wojskowego, 
gen. Olusegunem Obasanjo i 
przedstawicielami rządu nige- 
ryjskiego, wykazały daleko idą­
cą zbieżność stanowisk w pod­
stawowych problemach polityki 
światowej. H. Jabłoński wyra­
ził przekonanie, że obecna wi­
zyta przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia przyjaźni między 
narodami Polski i Nigerii oraz 
rozwoju polsko-nigeryjskicn 
stosunków.

Wieczorem szef federalnego 
rządu wojskowego Nigerii, gen, 
Olusegun Obasanjo wydał przy­
jęcie na cześć przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Jabłoń­
skiego i jego małżonki, 
mężowie stanu wygłosili 
mówienia.
Podpisanie umowy 
gospodarczej

W poniedziałek po południu 
podpisano umowę o współpracy 
gospodarczej i technicznej mię­
dzy rządem Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i Federalnym 
Rządem Wojskowym Nigerii. Ze 
strony polskiej dokument pod­
pisał wicepremier F. Kaim, zaś 
ze strony nigeryjskiej federalny 
minister rozwoju gospodarki O. 
Adewoye.

Umowa rozszerza współpracę 
przede wszystkim w takich dzie-

dzinach jak infrastruktura 
transportu, budownictwo lądo­
we, górnictwo, energetyka, 
przemysł materiałów budowla­
nych, przetwórstwo rolne oraz 
przemysły tekstylny i drzewny. 
Przewidziane jest również zakła­
danie i prowadzenie wspólnych 
nigeryjsko-polskich przedsię­
biorstw usługowych, szkolenio­
wa wymiana ekspertów i do­
radców między obu krajami.

F. Kaim i Ó. Adewoye wska­
zali, że umowa stwarza szersze 
możliwości rozwoju wzajemnie 
korzystnych stosunków gospo­
darczych między obu krajami.

We wtorek oczekuje się pod­
pisania końcowego komunikatu 
z wizyty. Tego dnia przewodni­
czący Rady Państwa uda się w 
drogę powrotną do Warszawy.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Edward Gierek 
przyjął ambasadora 
Bułgarii w Polsce 
i ambasadora PRL
w Portugalii

(P) W dniu 24 bm. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
przyjął ambasadora Ludowej 
Republiki Bułgarii w Polsce 
Rana Nedewa.

Tego samego dnia Edward 
Gierek przyjął także ambasado­
ra PRL w Republice Portuga­
lii Wojciecha Chabasińskiego.

(PAP)

Dziś 8 stron

Obaj 
prze-

Sprawna rejestracja • Terminy wizyt w legitymacji 
Osiem poradni pracuje już 
w Centrum Zdrowia Dziecka

Informacja własna

W klubie atomowym
j

z Leonardem Lachowskim
ŻYCIA dyrektorem naczelnym „Elektrimu”

(P) Od uroczystego otwar­
cia Specjalistycznej Przychod­
ni Centrum Zdrowia Dziecka 
minęło kilka zaledwie dni. W 
tym czasie otrzymaliśmy wie­
le listów i telefonów od Czy­
telników pytających, w jaki 
sposób ich chore dziecko mo­
że stać się pacjentem Cen­
trum.

Wyjaśniamy więc. wszystkim 
zainteresowanym, że w ramach 
Przychodni . Specjalistycznej 
CZD czynne są już poradnie 
internistyczno-konsultacyjna, ga- 
stroenterologiczna, nefrologicz- 
na, neurologiczna, kardiologicz­
na. genetyczna, okulistyczna i 
audiologiczna. Kierują do nich 
pacjentów Instytuty Pediatrii

lub inne Instytuty Akademii 
Medycznych, specjalistyczne ze­
społy opieki zdrowotnej nad 
matką i dzieckiem, wojewódz­
kie przychodnie matki i dziec­
ka, instytuty naukowo-badaw­
cze resortu zdrowia i opieki 
społecznej, wojewódzkie szpita­
le zespolone oraz w przypad­
kach uzasadnionych stanem 
zdrowia i pilnością udzielenia 
pomocy także inne placówki 
służby zdrowia.

Wszystkie wymienione insty­
tucje otrzymały specjalne for­
mularze, które po wypełnieniu 
zawierać powinny dane osobo­
we pacjenta, cel skierowania, 
np. konsultacja czy hospitaliza­
cja, rozpoznanie choroby, wy­
niki badań diagnostycznych oraz. 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Propozycja ZSRR 
na spotkaniu 
„Belgrad -77”

BELGRAD (PAP). Korespon­
dent PAP, Dariusz Pilewski, re­
lacjonuje:

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu plenarnym spotkania 
„Belgńńd-T?” delegacja radziec­
ka przedstawiła „platformę dzia­
łania na rzecz umocnienia od­
prężenia militarnego w Euro­
pie”. Platforma ta została sfor­
mułowana w wystąpieniu prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. Leonida Breż­
niewa, w dniu 21 października 
br.

Platforma zawiera idee i pro­
pozycje. zmierzające do utrwa- 
ienia procesu odprężenia. ZSRR 
proponuje, aby państwa — syg­
natariusze Aktu Końcowego z 
Helsinek zawarły układ, że żad­
ne z nich pierwsze nie użyje 
przeciw drugiemu broni nukle­
arnej, jak też. aby zawarły po­
rozumienie o nierozszerzaniu o- 
becnych ugrupowań militarnych 
w Europie. ZSRR proponuje 
też, aby postanowienia Aktu 
Końcowego o środkach budowy 
zaufania obejmowały ogranicze­
nie organizowania manewrów 
wojskowych z udziałem powy­
żej 50—60 tys. żołnierzy.

ZSRR odnosi się ze zrozumie­
niem do rozszerzenia środków 
budowy zaufania na region 
Morza śródziemnego, jeśli za­
interesowane są tym państwa 
tego regionu. Delegacja radziec­
ka zapowiedziała również, że 
odniesie się z całą powagą 
do konstruktywnych propozycji 
innych państw w tym zakresie.

Ponadto na poniedziałkowym 
posiedzeniu plenarnym przed­
stawiciele wielu delegacji usto­
sunkowywali się do tzw. wkła­
dów przedstawicieli państw 
śródziemnomorskich, które nie 
są sygnatariuszami Aktu Koń­
cowego KBWE. Wkłady takie 
wniesione zostały w ub. ty­
godniu. W poniedziałek zabie­
rali głos przedstawiciele Fran­
cji. Belgii. Jugosławii, Turcji, 
Malty. Włoch. Hiszpanii, Gre­
cji. USA i Cypru, omawiając 
różne aspekty sprawy umocnie­
nia bezpieczeństwa i rozszerze­
nia wsnólpracy w rejonie Mo­
rza Śródziemnego.

W poniedziałek w godzinach 
popołudniowych obradowały po­
mocnicze gremia robocze. W 
grupie zajmującej się zagadnie­
niami dotyczącymi bezpieczeń­
stwa w Eu ronię przystąpiono do 
dyskusji nad militarnymi środ­
kami budowy zaufania. W gru­
pie d/s współpracy humanitar­
nej omawiano sprawy wymiany 
informacji. Podjęła również pra­
cę grupa omawiająca sprawy 
bezpieczeństwa i współpracy w 
rejonie Morza Śródziemnego. (P)

Prognoza pogody
(P) Jak Informuje IMiGW w 

Warszawie i Łodzi będzie dziś 
zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Wieczorem 
możliwość wystąpienia deszczu. 
Temp. maks. 14 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane południo­
wo-zachodnie i zachodnie.

(PAP)
KALENDARIUM

jo* Wforefc jest 298 dniem 
W7 r. Do końca roku pozostało 

™ 56 ^n’ roboczych.
• Słońce wzeszło dziś o godz.

a zajdzie o godz. 16.21. 
wschód Księżyca godz. 15.49, za- 
chód godz. 4.23. Wtorek będzie 
krótszy od najdłuższego dnia to 
roku o 6 godzin i 37 minut.
• Imieniny obchodzą Daria 

• Kryspin.
U. L.)

(A) Od pewnego czasu w 
prasie ukazywały się infor­
macje o tym, że w ramach 
podziału zadań między kraja­
mi RWPG, Polska będzie je­
dnym z producentów urzą­
dzeń dla elektrowni atomor 
wych.

Przewidywały to porozumie­
nia o specjalizacji i wymianie 
między Polską a Związkiem 
Radzieckim. Obecnie możemy 
powiedzieć, że wejście Polski do 
ekskluzywnego klubu produ­
centów urządzeń dla siłowni ją­
drowych staje się faktem. Cen­
trala Handlu Zagranicznego 
„Elektrim” podpisała ostatnio 
kontrakty przewidujące podję­
cie tej produkcji i dostawy do 
Związku Radzieckiego, a takżo 
do Szwecji. Na temat znacze­
nia tych kontraktów rozmawia­
my z dyrektorem naczelnym 
„Elektrimu”, Leonardem La­
chowskim.

— Budawa urządzeń energe­
tycznych Jest obecnie jedną z 
naszych specjalności eksporto­
wych. Jednakże kontrakty za­
warte przez „Elektrim”. na do­
stawy do Związku Radzieckiego 
urządzeń dla elektrowni ato­
mowych stanowią kolejny de­
biut w tej dziedzinie. Jak mo­
żna ocenić go ■ punkta widze­
nia technicznego?

— Urządzenia dostarczane dla 
energetyki jądrowej spełniać 
muszą szczególne wymagania, 
przede wszystkim zaś dotyczy 
to .niezawodności. Chodzi prze­
cież o bezpieczeństwo nie tylko 
pracowników tych elektrowni. 
Produkcja takich urządzeń wy­
maga więc wysokich umiejęt­
ności, poczynając od projekto­
wania i konstrukcji, a kończąc 
na wykonawstwie. Potrzebne 
jest chociażby w dziedzinie 
technologii doprowadzone do 
perfekcji opanowanie procesów 
metalurgicznych i spawalni­
czych. Uzyskanie tego typu za­
mówień świadczy o uznaniu dla 
polskich producentów, którzy 
osiągnęli wysoki poziom zaró­
wno jeśli chodzi o projektowa­
nie, jak i produkcję urządzeń 
energetycznych dla elektrowni 
cieplnych. Jednocześnie zamó­
wienie to nakłada na wszyst­
kich, którzy będą współdziałać

w realizacji dostaw, ogromne 
zadania i odpowiedzialność.

— Czy można mówić, że 
kontrakty te są świadectwem 
konsekwentnej realizacji prog­
ramu socjalistycznej integracji 
gospodarczej?

— Z pewnością bez tego pro­
cesu integracyjnego i bez po­
głębiania się specjalizacji prze- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR, 2

600 ton rudy ponad plan 
z kopalni „Polkowice”

(P) Załoga 
wice” 
muje nadal 
pracy. W ostatnich 
wzorowa brygada oddziału G-31 
pola zachodniego, pracująca 
pod kierownictwem sztygara 
Bolesława Wąsika, wydobyła 
dodatkowo, ponad zadania do­
bowe 600 ton rudy.

W jednym natomiast dniu (23 
bm.) 180-osobowa grupa załogi 
zaplecza technicznego oddziałów 
G-ll i G-13 kopalni „Polkowi­
ce”, wykonała dodatkowo pra­
ce przy produkcji części za­
miennych oraz remontach i 
przeglądach maszyn górniczych 
wartości 370 tys. zł. (PAP)

kopalni „Polko- 
w woj. legnickim utrzy- 

wzmożony rytm 
4 dniach

Mała retencja 
w woj. radomskim 

Informacja własna
(R) Program ochrony środo­

wiska i zagospodarowania lo­
kalnych zasobów wody obejmu­
je w woj. radomskim 68 zbior­
ników. Przyjęte zostało hasło — 
jeden zbiornik wody w każdej 
gminie.

W ciągu jednego roku w woj. 
radomskim zbudowano zbiorni­
ki wody o łącznej powierzchni 
100 ha, przez co woj. radom­
skie wysunęło się na pierwsze 
miejsce w kraju.

Zbiornik w Janikowie, który 
jest ostatnio budowanym obiek­
tem wznosi przy użyciu swego 
sprzętu przedsiębiorstwo „Be­
ton-Stal” budujące elektrownię 
„Kozienice”. 70 proc, robót -wy­
konywanych jest w czynie społe­
cznym, a uczestniczą w tym za­
kłady pracy, SKR-y, członko­
wie organizacji młodzieżowych 
i ludność wiejska.

Zbiornik w Janikowie położo­
ny wśród lasów będzie spełniał 
również funkcje rekreacyjne. 
Oddany zostanie do użytku w 
lipcu przyszłego roku, (bd)

Konferencja naukowa i wystawa

Tradycje rewolucyjne ziemi radomskiej
Informacja własna

(R) 24 bm. odbyła się w Ra­
domiu konferencja naukowa 
poświęcona wpływom Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej na roz­
wój walki klasowej na tere­
nie ziemi radomskiej.

W konferencji uczestniczyli 
członkowie aktywu ideologicz­
nego z woj. radomskiego. Refe­
rat na temat „Echa Rewolucji 
Październikowej na ziemi ra­
domskiej” wygłosił doc dr hab. 
Jan Naumiuk. Ponadto przed­
stawiono komunikaty naukowe 
związane tematycznie z Rewo­
lucją Październikową i jej od­
działywaniem na życie społecz­
no-kulturalne tego okręgu.

Tradycje rewolucyjne ziemi 
radomskiej stały się też tema­
tem wystawy, którą otwartozw 
salach Muzeum Okręgowego. W 
otwarciu wystawy uczestniczy­
ła sekretarz KW partii Krysty­
na Firmanty oraz liczne grono

osób uczestniczących w konfe­
rencji naukowej.

Wystawa pokazuje, jak pod 
wpływem Wielkiej Rewolucji 
Październikowej kształtowała 
się i umacniała polityczna po­
stawa klasy robotniczej Rado­
mia. Nawiązują do tego zbiorv 
oryginalnych plakatów, afiszów 
wykonanych przez robotników 
domagających się równych 
praw, protestujących przeciw 
bezrobociu, więzieniu i nieludz­
kim traktowaniu robotników.

Wiele dokumentów i zgroma­
dzonych na wystawie pamiątek 
przedstawia warunki material­
nego bytu ówczesnych robotni­
ków. Wymowną częścią wysta­
wy jest izba robotnicza ekspo­
nowana ze zbiorów Muzeum w 
Żyrardowie. Na starych foto­
grafiach przedstawiono frag­
menty ówczesnego Radomia 
głównie przedstawiające obiek­
ty przemysłowe oraz zabudo­
wę robotniczych dzielnic.
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Budownictwo jednorodzinne
(A) W rozwiązaniu problemu 

mieszkaniowego podstawową ro­
lę odgrywa budownictwo wie­
lorodzinne, 
Jednakże 
norodzinne 
znaczenie. Jego wagę 
lają decyzje najwyższych władz 
partyjnych. Rada Ministrów 
podjęta w czerwcu ub. roku 
uchwałę w sprawie rozwoju 
budownictwa jednorodzinnego w 
latach 1976-1980.

Ostatnio Prezydium 
dokonało analizy realizacji tej 
uchwały. W latach 1976—1983 
w budownictwie jednorodzin­
nym powinno powstać 382 tys 
mieszkań — z tego 195 tys. dla 
ludności rolniczej i 185 tys. dla 
ludności nierolniczej. Stanowi 
to prawie jedną czwartą zapla­
nowanego na ten okres budow­
nictwa mieszkaniowego.

Jak był realizowany plan bu­
downictwa jednorodzinnego w 
pierwszym półroczu br.? Nieste­
ty, jak cale budownictwo mie­
szkaniowe, tak i budownictwo 
Jednorodzinne ma pewne opóź­
nienia w stosunku do planu. 
Według danych GUS przekaza­
no w pierwszym półroczu 
21.7-13 mieszkań, co stanowi 33,9 
proc, planu roc~nego (70.493 
mieszkań'. Ludność rolnicza 
zbudowała 9 925 mieszkań (-7,3 
proc, planu roc-nego), zaś lud­
ność nierolnicza 11 823 (37,8 pree. 
planu), w tym 495 zbudowała 
spółdzielczość. Warto przypom­
nieć, że w br. spótdrielczcśó ma 
zbudować 5 tys. mieszkań,

Wobeo słabych wyników o- 
siągnię-ych w pierwszym pół­
roczu, co zresztą należy nieste­
ty do tradycji nasze—« budow­
nictwa, które z reguły dri-lz 
aktywniej dopiero w drugim 
półroczu — ocenia sio, że plan 
tegoroczny będzie wykonany w 
93—95 proc., pr-y c-ym szcze­
gólnie duże opóźnienia ho:'ą w 
budownictwie jednorodzinnym 
na wsi.

Z analizy wynika, źe rozwój 
budownictwa jednorodzinnego, 
we właściwy sposób zaspokaja­
jący potrzeby e-ęśei lu’nc'ci 
pr-y ud-ia’e jei środków i pra­
cy, bed-le n-s*ę- ‘owoł s-yb-’-'i 
no ustmię-iu występ:”--ych 
niedostat’-ćw, zwieke—n’-.i na­
parcia. ud-ielanego temu bu­
downictwu.

Jakie są zamierzenia i zale­
cenia w tej dziedzinie?

Aby unorządltować i przy­
spieszyć budownictwo Jednoro­
dzinne, wszystkie województwa

wielkich bloków, 
budownictwo jed- 
też ma niemałe 

okres-

Rządu

W kl ubie atomowym
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
myslów krajów RWPG, Polska 
nie mogłaby samodzielnie pod­
jąć się produkcji urządzeń dla 
elektrowni atomowych. Jest to 
więc przykład, jak dzięki inte­
gracji rozwijają się nasze na­
rodowe specjalności. Związek 
Radziecki jest wśród krajów 
RWPG głównym dostawcą u- 
rządzeń dla energetyki jądro­
wej.

Dostarcza zresztą elektrownie 
atomowe nie tylko do krajów 
socjalistycznych, lecz także do 
niektórych państw kapitalisty­
cznych. Uzyskanie zamówień na 
dostawy urządzeń do elektrow­
ni atomowych umacnia naszą 
pozycję największego po Zwią­
zku Radzieckim dostawcy u- 
rządzeń energetycznych wśród 
krajów RWPG, pozwala bo­
wiem na rozszerzenie zakresu 
naszej specjalizacji na dziedzi­
ny, które już obecnie uznawa­
ne są za symbol techniki na­
stępnego wieku.

Jest tx> zresztą konsekwencja 
tej pozycji, którą dzięki ogro­
mnemu wysiłkowi naszego 
przemysłu, a także staraniem 
handlu zagranicznego Polska 
zdobyła w tej dziedzinie, zwła­
szcza w dostawach energetycz­
nych do Związku Radzieckiego. 
„Elektrim” należy do najwięk­
szych dostawców w dziedzinie 
elektrotechniki do Kraju Rad.

Pokrywamy prawie 30 proc, 
całości importu radzieckiego w 
tej branży. Godne uwagi, że 
około 57 procent naszych dos­
taw objętych jest umowami o 
specjalizacji. Jesteśmy jednak 
znani nie tylko jako wielki, 
lecz także jako solidny dosta­
wca. Wiele umów realizowa­
nych jest przedterminowo. 13 
bm. odbyła się w Moskwie mi­
ła dla nas uroczystość przeka­
zania partnerom radzieckim 
meldunków o przedtermino­
wych dostawach, zrealizowa­
nych dzięki zobowiązaniom pod­
jętym z okazji 63 rocznicy Re­
wolucji Październikowej. War­
tość tych przedterminowo zrea­
lizowanych wysyłek dla od­
biorców radzieckich wynosi po­
nad 130 min zł dewizowych.

Wprowadzono także na ry­
nek radziecki nowe towary o 
wartości ponad 20 min zł dew., 
które nie były dotychczas 
przedmiotem eksportu. Chciał- 
bym dodać, że nasza współpra­
ca x partnerami radzieckimi 
rozwija się bardzo pomyślnie. 
Mamy już na rok 1373 podpi­
sane kontrakty, obejmujące po­
nad 80 proc, ustaleń objętych 
umowami państwowymi. Podpi­
saliśmy też wieloletnie kontrak- 
ty na lata 1979—1983 o wartoś­
ci prawie 203 min zł dew.

— Wracając jednak do ostat­
nich kontraktów na dostawy 
dl*  siłowni jądrowych, popro­
szę o bliższe szczegóły doty­
czące wartości, rodzaju produ­
kcji uruchamianej w Polsce, a 
także terminów.

— Kontrakty podpisane os­
tatnio ze Związkiem Radziec­
kim dotyczą dostawy wymien­
ników ciepła dla elektrowni 
jądrowych w obiegach pierwot­
nym i wtórnym. Wartość tych 
dostaw wyniesie 133 min zł 
dew. Przewiduje się, że urzą­
dzenia te zostaną wysłane sto­
pniowo w latach 1373—S0. 
Chciałbym tu dodać, że w tym 
samym czasie podpisaliśmy 
dwa kontrakty ze szwedzkim 
koncernem Stal-Laval, również 
na dostawy urządzeń dla elek­
trowni atomowych. Pierwszy 

opracują plany rozwoju tego 
budownictwa. Plany te będą 
podstawą szarokiego, konsek­
wentnego działania.

Trzeba uporządkować wiele 
spraw związanych z tym bu­
downictwem. Na p.-zykład wy­
sokość udzielanych kredytów 
powinna być dostosowana do 
zmieniających się kosztów bu­
dowy. Inną powszechną bolącz­
ką jest niedostatek materiałów 
budowlanych, co zmusza indy­
widualnych inwestorów do kła- 
pstliwych a nieraz mało suu- 
iecznyeh poszukiwań. W rezul- 
(acle budowa domków jednoro­
dzinnych trwa z reguły długo.

Konieczne jest zwiększenie 
Produkcji miejscowych materia­
łów budowlanych. Za ich sto­
sowanie będą udzielane prefe­
rencje przy staraniach o kre­
dyty — podobnie jak Z3 tanie 
technologie i za krótki cykl bu­
dowy.

Niezbędne jest także rozwi­
nięcie produkcji lekkich prefa- 
bzyzatów. Trzeba bowiem 
zwiększać potencjał spółdzielczy 
i rzemieślniczy z myślą o bu­
downictwie jednorodzinnym, 
jednakże główną rolę będą w 
nim odgrywały siły własne in­
westora i jege najbliższej ro­
dziny — dlatego właśnie są po­
trzebne odpowiednie prefabry- 
kty, upraszczające budowę.

W celu ograniczenia zbędnego 
zużycia maieri.łów budowla­
nych będzie też precyzyjniej o- 
hreślena wielkość miesz :ań. O- 
becna norma obejmuje wiel­
kość użytkową mieszkania, co 
powodowało w niektó. ych 
przypadkach nadmierną rozbu­
dowę pomieszczeń pcmocni- 
c-ycli, nie normowanych. Bę­
dzie opracowana nowo norma, 
obejmująca powierzchnię cał­
kowitą mieszkania.

Chodzi też o oszczędną go­
spodarkę ciernią, zajmowaną 
pod budownictwo, także jedno­
rodzinne. Dlatego też będzie 
szczególnie popierane budowni­
ctwo sze.-cowe, całych zespo­
łów i osiedli.

Przygotowywane zmiany będą 
szły w kierunku zwiększenia 
pomscy budownictwu jednoro­
dzinnemu. Np. przewiduje się 
newiąz-mie wyamia rczwo’enia 
na budowę p zyd—lrtcm ma- 
tzrizłśw budowlanych.

S.-sygnalizowane zmiany bę­
dą op.acowane przez odpowied­
nie resorty i Centralny Związek 
Spółdzielni Budownictwa Mie­
szkaniowego.

E. W.

kontrakt dotyczy korpusów spa­
wanych dla czterech elektrow­
ni atomowych.

Drugi przewiduje dostawy 
segmentów tarcz kierowniczych 
do turbin elektrowni atomo­
wych. Zamówieni*  te uzyskane 
zostały w ostrej walce konku­
rencyjnej z renomowanymi fir­
mami zagranicznymi, a ich re­
alizacja ńastąpi sukcesywnie w 
latach 1978—82.

— Kto będzie producentem 
tych urządzeń i na ile jesteśmy i 
przygotowani do takiego eks- ; 
portu?

— Producentem korpusów, 
które będą dostarczane do 
Szwecji, są Zakłady „Zamech” 
w Elblągu, znany wytwórca i 
dostawca urządzeń dla energe­
tyki, a także dla okrętowni- 
ctwa. Tarcze do turbin produ­
kować mają Zakłady Mechani­
czne Górnictwa i Energetyki 
„Wiromet” w Mikołowie, też o 
dużych tradycjach. Dostawcą 
wymienników ciepła dla siło­
wni jądrowych do Związku Ra­
dzieckiego będzie Fabryka Ko­
tłów Przemysłowych „Fakop” 
im. Rewolucji 1905 r.

Zakład ten działa od 1880 ro­
ku i obecnie swe wyroby wy­
syła do ZSRR, na Węgry, do 
Bułgarii, NRD, Szwecji, Iranu, 
Iraku, Pakistanu, Egiptu, Tur­
cji i Czechosłowacji. Zakład ten 
ma zresztą bogate tradycje 
eksportu na rynek rosyjski. Już

Kopalnia bzdury
(P) Rzadko piszemy o orze­

czeniach kolegium do spraw 
wykroczeń. Tym razem jednak 
wykroczenie nie było burdą po 
pijanemu czy złamaniem prze­
pisów drogowych, lecz kłam­
stwem szkalującym ludzi pracy. 
Kolegium uznało, ie niejaki Le­
szek Moczulski przekazując dy­
wersyjnej rozgłośni „Radio 
Wolna Europa" za pośredni­
ctwem prasy zachodniej pomó­
wienie o rzekomych strajkach 
górników wykroczył przeciwko 
normom współżycia społecznego 
— obyczajności publicznej. Po­
informowaliśmy o tym wczoraj 
za PAP.

Leszek Moczulski, przedsta­
wiany przez dziennikarzy za­
chodnich jako historyk, rozkol­
portował więc w świat informa­
cją „niemal" pewną, że na Ślą­
sku górnicy strajkowali, pozba­
wiając kraj ton bezcennego 
węgla. Wprawdzie nazwy ko­
palni w różnych koresponden­
cjach zmieniały się, niektórzy 
dziennikarze na wszelki wypa­
dek wymieniali je wszystkie 
hurtem, ale co tam, sensacyjka 
ćla jednych, sensacja przez du­
że ,,S” dla innych, była.

Najbardziej dziwili się jej 
pewnie śląscy górnicy, ale nikt 
z kolportujących najświeższe 
wieści z Polski, ich akurat o 
potwierdzenie lub zaprzeczenie 
ni? prosił. Widać nie górnicy i 
ich sprawy były najważniej­
sze...

Moczulski — z własnej inicja­
tywy czy też napuszczony — 
naopowiadał bzdur korespon­
dentom zachodnim stale pracu­
jącym w Warszawie. Gorzej, że 
paru tych poważnych z funk­
cji dziennikarzy, reprezentan­
tów znanych światowych tytu­
łów prasowych, tak łatwo in­
formację „kupiło”. Rzeczowe 
kontrargumenty, jakie im po­
tem przedstawiono, nie wyda­
wały się widać równie efek-

Konferencja siirawozdawcai-wytora PZPR
w hucie „Bierut w Częstochowie

Obsługa własna
(A) Pomiędzy pracą członka partii a dobrą robotą musi stać 

zawsze znak równości — stwierdzono na konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczej PZPR, która odbyła się 22 bm. w hucie „Bie­
rut” w Częstochowie^

Była to XV konferencja za­
kładowa organizacji partyjnej 
jednego z największych zakła­
dów przemysłowych woj. częs­
tochowskiego, zatrudniającego 
ponad 13 tys. pracowników. 
Uczestniczyło w niej 135 dele­
gatów reprezentujących
przeszło 2800 członków i kan­
dydatów PZPR.

W obradach wziął udział 
I sekretarz KW, Józef

m.in. 
Gry-

Osiem poradni pracuje już
w Centrum Zdrowia Dziecka
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przebieg dotychczasowego lecze- 

Wypetniony wniosek o 
chorego szpital, przy- 
czy klinika powinna 
do Centrum Zdrowia 
Specjalistyczna Przy-

nia. 
przyjęcie 
chodnia 
przesłać 
Dziecka, 
chodnia CŻD po przeanalizowa­
niu danych zawiadomi rodziców

Powodzenie linii promowej 
Świnoujście-Kopenhaga

(A) Mimo zakończenia sezo­
nu turystycznego prom „Wila­
nów” kursujący na uruchomio­
nej w połowie czerwca br. linii 
Świnoujście — Kopenhaga no­
tuje rekordowe liczby pasaże­
rów.

Z promu „Wilanów”, który 
zastąpił na tej linii „Skandy­
nawię” korzystają zarówno 
mieszkańry państw skandynaw­
skich jak i wiele innych kra­
jów. Do tej pory oba promy 
przewiozły 14 tys. pasażerów, 
blisko 2 tys. samochodów oso­
bowych j 220 ciężarowych. (PAP) 

bowiem w 1882 r. fabryka do­
starczyła do Kijowa kocioł do 
wodociągów. Po wyzwoleniu 
Związek Radziecki był pierw­
szym odbiorcą zagranicznym 
wyrobów tego zakładu. W1953 
r. zaczęto dostarczać do Kraju 
Rad kotły do parowozów, a od 
1955 r. — kotły do cukrowni. 
Wyroby „Fakopu” są więc 
znane na tym rynku, co znacz­
nie ułatwia dalszą współpracę.

— Jaki wpływ będzie miał*  
realizacja tych zamówień dla 
naszej rodzimej energetyki?

— Podobnie jak i inne wyso­
ko uprzemysłowione kraje, Pol­
ska staje w obliczu konieczno­
ści budowy elektrowni atomo­
wych, gdyż tylko w ten sposób 
można będzie sprostać rosnące­
mu zapotrzebowaniu na energię 
elektryczną. Nowy kontrakt ze 
Związkiem Radzieckim pozwa­
la nam na wykorzystanie po­
siadanych już doświadczeń w 
zakresie metod obliczeniowych, 
konstrukcji i technologii oraz 
na zapoznanie się z doświad­
czeniami w tej dziedzinie w 
innych państwach socjalistycz­
nych. Dzięki temu będziemy 
lepiej przygotowani kiedy roz- 
pocznie się montaż elektrowni 
atomowych w Polsce. Będzie­
my też mogli w większym sto­
pniu uczestniczyć w ich budo­
wie.

Rozmawiał:
HENRYK CHĄDZYŃSKI

towne, skoro dementi nie zosta­
ło przez nich potraktowane z 
równą uwagą i nie starali się 
z takim samym zapałem zająć 
nim swoich czytelników.

O dziwnej nonszalancji same­
go „najlepiej poinformowane­
go" świadczy też, ie nie zasta­
nowiło go, dlaczego tak chwyt­
liwą rewelację musi rozgłaszać 
po świecie solo, skoro aż pro­
siła się o jeszcze paru współ­
autorów. Tym razem nie wszy­
scy, którzy specjalizują się w 
roznoszeniu plotek o Polsce, 
dali się nabrać na „pewne in­
formacje" o strajkach. Moczulski 
stal się monopolistą — ale za­
razem ofiarą — „swobodnego 
przepływu informacji". Jeżeli 
na takim przepływie ta zasada 
ma polegai — to gratulujemy 
jej propagatorom, rozumiemy 
dlaczego często nas w tej ma­
terii pouczają.

Nieporęcznie trochę przypo­
minać historykowi, że istnieje 
coś takiego jak szacunek dla 
własnego kraju, dla współro. 
daków, że obowiązuje myślenie 
obywatelskie, a nie histeryczne 
popiskiwanie, że jest jeszcze coś 
takiego jak dziennikarska ucz­
ciwość i rzetelność. Już nie hi­
storykowi, a po prostu człowie­
kowi przypomnieć trzeba było, 
że funkcjonują normy prawne 
obowiązujące wszystkich, a po­
wszechnie znane.

Zagraniczni kolporterzy sen- 
sacyjek z Polski woleliby pew­
nie widzieć swojego informato­
ra męczennikiem „sprawy i 
prawdy” — tnuśialo im się zro- 

, oić trochę nieswojo, kiedy nam 
; po prostu nie spodobało się na- 
I ruszanie norm obyczajowych 

równych dla wszystkich. Mamy 
w grruncie rzeczy poważniejsze 
sprawy na głowie, niż zajmo­
wanie się plotkami i plotkarza­
mi, ale bywają plotki wyjątko­
wo paskudne i obraśliwe.„

(m) 

gie-l i I sekretarz KM, Włodzi­
mierz Kosmala.

W wygłoszonych referatach, a 
także w dyskusji poruszono nie­
mal wszystkie naj ważn.-jjsze 
kwestie, którymi żyje huta i jej 
załoga. Główny akcent położono 
jednakże na program działania 
mający zapewnić pomyślne wy­
konanie zadań końcowej fazy 
bieżącego dziesięciolecia. Aby 
realizacja tego programu stała 
się możliwa, jego przyjęcie po-

(przypominamy, że Szpital — 
Pomnik obejmuje opieką dzie­
ci od okresu noworodkowego 
do 18 roku życia) o dniu i go­
dzinie wizyty. Zawiadomienie 
ma formę karty pocztowej i za­
wiera dodatkowo mapkę oraz 
informacje o tym, jak dojechać 
do Międzylesia.

Poradnie Centrum czynne są 
od godz 8 do 17. Rejestracja 
przychodni pracuje na nieco 
innych zasadach niż to jest 
praktykowane w podobnych 
placówkach specjalistycznych. 
Trzy okienka, przed którymi u- 
stawiono stoliki i krzesła dia 
interesantów zawsze są czynne. 
Do pierwszego zgłaszają się ro­
dzice, którzy po raz pierwszy 
są tutaj. Drugie okienko, to 
„rejestracja wizyt następnych”, 
trzecie — informacja. Opieku­
nów e dziecka załatwiają wstęp­
ne forma’ności bardzo szybko, 
bo lista nazwisk i historie cho­
rób wyznaczonych na dany 
dzień pacjentów są już wcześ­
niej przygotowane, 
gdy rodzice są 
ich dziecko bawi 
ką pielęgniarek 
dziennego pobytu.

Przyjmowanie

W czasie, 
w rejestracji, 
się pod opic- 

w pokoju
___ ,_______ i wysyłanie 

wniosków, zawiadomień, to pra­
ca sekretarek medycznych. W 
Centrum są nimi najczęściej 
absolwentki Studium Stenotypii 
i Języków Obcych. One prowa­
dzą całą dokumentację, której 
w Szpitalu-Pomniku jest nie­
mało, w tym również obcoję­
zycznej. Na szybkość załatwia­
nia spraw papierkowych wpły­
wa fakt. Ż3 .•Centrum rozpoczęło 
swą pracę ' ż pełnym zestawem 
wszelkich potrzebnych druków, 
począwszy od wniosków, zawia­
domień. formularzy historii 
choroby, a skończywszy na re­
ceptach.

Nowością wprowadzoną przez 
Centrum Zdrowia Dziecka są 
legitymacje pacjenta. Małe ksią­
żeczki, które prócz imienia, na­
zwiska i adresu zawierają ter­
miny wizyt, badań czy konsul­
tacji. Nie ma więc potrzeby po­
nownego ubiegania się o przy­
jęcie w Centrum. Poradnia sa­
ma wyznacza dzień i godzinę 
następnego spotkania, wpisując 
ten termin do legitymacji.

EWA DUX

Flnsi
jesiennych zbiorów

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Zebrano już 80 proc, kukury­

dzy uprawianej na susz i zie­
lonki. Do zbioru pozostała jesz­
cze kukurydza na ok. 120 tys. 
hektarów pól. Zebrano też z 
ponad 20 tys. hektarów pól ku­
kurydzę uprawianą na ziarno. 
Na wielu polach nie osiągnęła 
ona jednak odpowiedniej do 
zbioru mechanicznego dojrza­
łości, jest zbyt wilgotna. Na nie­
których plantacjach zrezygno­
wano więc ze zbioru ziarna ko­
sząc kukurydzę i przeznaczając 
ją na kiszonki.

Do końca dobiegają już sie­
wy zbóż ozimych. Obsiano już 
ponad 4,6 min hektarów żytem 
i pszenicą. W rejonach połud­
niowo-zachodnich dosiewa się 
jeszcze pszenicę na polach, któ­
re zajęte były przez buraki.

Kończą się też zbiory siana 
z trzeciego pokosu. W tym roku 
skoszono po raz trzeci 680 tys. 
łąk, o blisko 200 tys. więcej niż 
w roku ubiegłym, (mp) 

ii
(P) W punktach skupu buraków cukrowych notuje sie Szczutowa -nn.i •
krownie mają zapewnione dostawy buraków, pracują na pełnych obrotach PwC‘ J cu’skupu buraków w Mlochowie, w stołecznym woj. warszawski^ 1 obrołach- Na ^unkt

przedzila szeroka konsultacja z 
załogą.

Droga do realizacji niełatwych 
zadań, przed którymi stoi huta 
„Bierut” jest jedna — mówiono 
na konferencji. Prowadzi ona 
poprzez coraz lepszą i wydaj- 
n ejszą pracę, przez coraz wyż­
szą efektywność gospodarowania. 
O zadowalających wynikach de­
cydować będzie nie tylko spra­
wność zarządzania, pozom or­
ganizacji pracy, techniki i tech­
nologii, lecz także zaangażowa­
nie załogi, kultura pracy i jej 
jakość. Nie powinno być miej­
sca dla ludzi obojętnych, pozo­
rujących działanie, pragnących 
żyć wygodnie, kosztem innych. 
Obowiązkiem partii jest wpa­
janie załodze myślenia katego­
riami interesu społecznego, na­
leżycie łączonego z interesem 
własnym. Ludzie powinni być 
przekonani do tego, co robią, 
m.eć entuzjazm do pracy, od­
znaczać się czymś więcej n ż 
wiedzą fachową. Nie tylko trze­
ba dobrze wykonywać swoje o 
bowiązki, trzeba również od­
działywać na innych.

Jak pracować z ludźmi, jak 
wykorzystywać ludzkie umiejęt­
ności — oto pytanie, na które 
próbowali dać odpowiedź dysku­
tanci zabierający glos w czasie 
konferencji. Ludzie bowiem — 
twierdzono jednomyślnie — po­
trafią robić i lepiej, i więcej.

Duże zaangażowanie załogi, 
wzrost wydajności pracy i szyb­
kie dochodzenie do zdolności 
produkcyjnej sprawiły, że w la­
tach 1974—1976 były z powodze­
niem wykonywane rosnące za 
dania zakładu. Również w cią­
gu 9 miesięcy br. wyprodukowa­
no ponad plan 5700 ton koksu, 
23.200 ton spieku. 4200 ton su­
rówki, 1 500 ton stali, 4000 ton 
kęsisk i kęsów, 1603 ton blach 
grubych. 10 km rur stalowych 
bez szwów, 180 ton odlewów. 150 
ton konstrukcji stalowych. V/ 
sumie plan sprzedaży wyrobów 
i usług wykonano z nadwyżką 
62,5 min zł. Pozytywne wyniki 
uzyskano również w zakresie 
poprawy jakości produkcji.- Np. 
nietrafione wytopy stali obniżo­
no z 6,2 proc, w 1974 r. na 4,7 
proc, w 1976 r. Nastąpił znacz­
ny postęp we wdrażaniu do pro­
dukcji nowych asortymentów. W 
latach 1974—1976 przybyło aż 35 
nowych wyrobów’. Wśród nich 
znalazły się tak ważne dla gos­
podarki produkty jak rury wiert­
nicze. blachy okrętowe odpowia­
dające wysokim wymaganiom 
światowym, blachy i rury prze­
znaczone dia energetyki jądro­
wej.

Nie zoiaczy to jednak wecie, i 
że huta nie ma swoich napięć 
i kłopotów. I tak np. były trud­
ności z wykonaniem tegoroczne­
go planu eksportu, na co wpływ 
miały m.in. opóźnione dostawy 
wsadów na blachy z innych hut. 
A głównymi pozycjami eksportu 
są właśnie blachy grube i 
koks wielkopiecowy. W czasie 
narady wyrażano zaniepokoje­
nie faktem, że plan eksportu 
został tak ustawiony, iż prawie 
45 proc, jego wykonania przy­
pada na IV kw. br.

Niezadowalająco przebiega 
również główna inwestycja hu­
ty obejmująca rozbudowę wal­
cowni blach grubych. Jest to 
ogromny za km es robót, który ma 
doprowadzić do podwojenia 
zdolności produkcyjnej tego wy­
działu. Sprawa jest o tyle 
skomplikowana, że prace bu­
dowlane prowadzone są obok 
normalnej produkcji. W związku 
z budową nowych hal zaistniała 
konieczność otwarcia ścian hal 
starych. Miały one być już zam­
knięte. Nie zrobiła jednak tego 
częstochowska „przemysłówka”, 
co pociąga za sobą straty w 
produkcji. Gęsta mgła, która w 
czasie nocnej zmiany zalega ha­
le, uniemożliwia praktycznie 
normalną pracę.

— Jak hala jest odkryta, to 
■wchodzi mgła — powiedział je­
den z dyskutantów — ma pra­
wo.

Produkcja na eksport i rozbu­
dowa walcowni blach grubych 
są problemem nr 1 dla zakładu 
w związku z realizacją zadań 
wynikających z manewru gos­
podarczego. Manewr ten musi 
się udać, a występujące w hucie 
trudności muszą być przez za­
łogę przezwyciężone — taki byl 
akcent sumujący konferencję za­
kładową organizacji partyjnej w 
hucie „Bierut”.

HENRYK JEZIERSKI
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WIZYTY - SPOTKANIA - ROZMOWI 
tem były problemy gospodarce 
województwa, a zwłaszcza spraw.Przewodniczący CK SD, Ta- 

• deusz W. Młyńczak spotkał 
się z aktywem wojewódzkim 

SD woj. skierniewickiego. Tema-

PAP DONOSI
• Podniesienie efektywności go­

spodarowania, problemy rolnic­
twa, a także przyspieszenie budo­
wnictwa mieszkaniowego oraz 
zwiększenie produkcli rynkowe! 1 
eksportowej — to główne tematy, 
które omawiano na kolejnych wo­
jewódzkich naradach aktywu par- 
tyjno-gospodarczego, które od­
były się w Przemyślu, Nowym 
Sączu, Lublinie, Lodzi, Ciechano­
wie, Opolu, Rzeszowie, Piotrko­
wie, Gdańsku, Gorzowie, Jeleniej 
Górze oraz w Wałbrzychu.

Jak podkreślano na naradzie 
aktywu woj. przemyskiego, w 
której uczestniczył członek 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Stefan Olszowski, wyni­
ki produkcyjne uzyskane po VI 
VI Plenum KC PZPR wskazują 
na utrwalanie się pozytywnych 
procesów w gospodarce. Osiągnię­
cia te nie mogą jednak przesłonić 
wielu niedomagać, od których 
przezwyciężenia zależy tempo roz­
woju tego regionu.

W atmosferze gospodarskiej, 
rzeczowej dyskusji odbywały się 
także pozostałe narady. Doceniono 
sukcasy, ale przede wszystkim 
mówiono o tym, co trzeba jeszcze 
zrobić, aby usunąć istniejące nie­
dostatki i osiągnąć możliwie naj­
lepsze efekty ekonomiczne.
0 Problemy ochrony 1 rozwoju 

wartości kultury są tematem roz­
poczętego 24 bm. w Warszawie 3- 
dn owego spotkania komitetu eks­
pertów UNESCO. W spotkaniu u- 
czestniczą przedstawiciele ok. 20 
krajów z Europy, Afryki, obu A- 
meryk i Azji. .Witając uczestników spo.kania 
1 życząe Im owocnych obrad mi­
nister kultury i sztuki Józef Tej- 
chma podkreślił m. in. wagę za­
chowania dziedzictwa kulturalne­
go poszczególnych narodów, a 
także uniwersalnych wartości kul­
tury dla współczesnego świata, 
dla jej rozwoju dziś 1 w przysz­
łości. Kultura jest bowiem wielką 
siłą kształtującą w dużym stopniu 
współczesne i przyszłe życie ludz­
kości. Mówca podkreślił, że właś­
nie w ten sposób rozumiany jest 
rozwój kultury w Polsce.
• problemy rozwoju rolnictwa 

1 gospodarki żywnościowej av wo­
jewództwie miejskim łódzkim by­
ły tematem odbytego w dniu 21 
bm. pienarnegp posiedzeń.a Ko­
mitetu Łódzkiego PLPR i Woje­
wódzkiego Komitetu ZSt. , które­
mu przewodniczy! I sekretarz KŁ 
PZPR — Eoieslaw Koperski.

W obradach uczestniczyli: pre­
zes NK ZSL Stanisław Gucwa 1 
kierownik Wydziału Rolnictwa 1 
Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR — Jerzy Wojtecki.

@ Skuteczność oddziaływania 
środków masowego przekazu była 
tematem plenarnego posiedzenia 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, które od­
było się 24 bm. w Warszawie. 
Przedstawiono wyniki badai\ pra­
soznawczych obejmujących anali-

Plenarne obrady CRZZ
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
inwestycyjnych i zatrudnienio­
wych, w dążeniu do osiągania 
niezasłużonych zysków, w pró­
bach czerpania korzyści z efek­
tów pozornych.

Jak podkreślił przewodniczą­
cy CRZZ Władysław Kruczek, 
z krytyką ogniw związkowych 
i samorządu robotniczego po­
winny się spotkać tendencje 
kierownictw zakładów pracy, 
zmierzające do uzyskania lep­
szych wyników ekonomicznych 
nie przez obniżenie kosztów 
wytwarzania, poprawę jakości 
i nowoczesności wyrobów, ale 
w drodze społecznie nieuzasad­
nionego podnoszenia cen nie­
których wyrobów. Związkowe 
przedstawicielstwo załogi ozna­
cza nie tylko skuteczną ochro­
nę indywidualnych interesów 
i praw pracowniczych. Musi ono 
jednocześnie oznaczać skutecz­
ną ochronę interesów wszyst­
kich ludzi pracy, interesu ogól­
nospołecznego.

Rzeczowa i krytyczna anali­
za funkcjonowania różnych od­
cinków naszej gospodarki, do­
konana w toku obrad, posłuży­
ła do ustalenia głównych kie­
runków*  działania ruchu zawo­
dowego w realizacji decyzji IX 
Plenum KC PZPR. Oto nie­
które postanowienia programu 
związkowego.

W rozwijaniu współzawodni­
ctwa pracy i innych form ak­
tywności społeczno-zawodowej 
załóg trzeba położyć większy 
nacisk na. kryteria jakości, no­
woczesności i niezawodności, 
postępu organizacyjnego, obniż­
ki kosztów wytwarzania. W 
najbliższych miesiącach zadanie 
to będzie m.in. celem społecz­
nego przeglądu wynalazczości 
pracowniczej.

Ważnym zadaniem związko­
wym jest współdziałanie w 
przedsięwzięciach zmierzają­
cych do racjonalizacji struktu­
ry zatrudnienia, rozwijanie
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usług oraz ich rozwój w nąjbilż. 
szym okresie. (PAP)

W SKRÓCIE
zę zawartości treściowej guą 
czasopism 1 programów radiowo, 
telewizyjnych, stan rozpowueeb 
niania Informacji, Ich jakość 1 
stopień oddziaływania. Ocaówio. 
no różnorodne możliwości tar. 
dziej skutecznego upowszechni, 
nia i utrwalania treści przekazy, 
wanych przez prasę. Wskazywano 
na potrzebę wykorzystania w tyn 
celu badań prasoznawczych. Spo­
ro uwagi poświęcono reakcji Bi 
krytykę prasową, jako warunkowi 
skutecznego działania łrodkćw 
masowego przekazu.
• 24 bm. odbyto się w Warsa, 

wie plenarne posiedzenie 2G U«j 
Kobiet, poświęcone zadaniom h 
organizacji w kształtowaniu djn. 
cypllny społecznej w rodzinie | 
środowisku zamieszkania.

Plenum podjęło uchwale » 
sprawie wzmożenia działalności l 
deowo-wychowawczej we wszyn. 
kich ogniwach i Instancjach orgs. 
nlzacjl. W listopadzie br. w bil. 
sko 8 tys. kól lig! odbędą się ». 
brania otwarte poświęcone upow. 
szechnlenlu tematyki IX Plensn 
KC PZPR.

O 24 bm. w Gdańsku odbyli M 
sesja naukowa poświęcona 50-le. 
ciu najstarszego na Wybrzeżu czi. 
soplsma — „Rocznika Gdańskie, 
go”. Jego pierwszy tom ukazał sif 
w roku 1927 jako wydawnictw 
Towarzystwa Przyjaciół Nauh 
1 Sztuki. Wokół towarzystwi i 
„Rocznika” skupiło się grono wy. 
bitnych przedstawicieli nauk hlsw. 
rycznych. a także językoznawsiws, 
historii literatury oraz nauk gej. 
graficznych. Do wybuchu woja? 
ukazało się 12 tomów czasopism), 
Obecnie „Rocznik Gdański", b;_ 
dący czasopismem gdańskiego Tj. 
warzystwa Naukowego reprezen­
tuje cały wachlarz nauk humani­
stycznych. Powojenne tomy - * 
liczbie 23 — ukazują bogaty doro­
bek nauk humanistycznych na 
W”brzeżu Gdańskim.

® Na Uniwersytecie Im. Adara 
Mickiewicza w Poznaniu odbyś 
się 24 bm. uroczystość natei 
doktoratu honoris causa tej uczel­
ni znakomitemu hlstorykoit 
związanemu przez wiele lal ols- 
przerwaną pracą z Uniwersytet 
Poznańskim — prof. Januszowi 
Palowskiemu. Pro.’. Pa‘ewskl Jest 
autorem około 200 prac historycz­
nych. z których większość po­
święcona jest problematyce niem­
coznawczej: byl on m. in. auto­
rom opublikowane.! przed trzy- 
dziestu laty pierwszej pols&j 
syntezy dziejów krajów niemiec­
kich ot. „Niemcy w czasech no­
wożytnych (1S17—lorsi”. Wycho­
wawca kilku pokoleń polskich hi- 
storyków, znakomity uczony I pi. 
dagog — prof. Pajewslci nada! a!:- 
tywnie pracuje nad nowymi pj. 
bllkacjaml. Dla PWN napisał pra­
cę „Odbudowa partstwa polsklęi 
1914 — 1918”, pisze historię pierw­
szej wojny światowej oraz pracu­
je nad syntezą dziejów Europy a 
l/.tach 1871—1914.

spekulacji i

społecznej kontroli w wykony- 
staniu kadr i czasu pracy, ’ 
tym , przeciwdziałanie nadmier­
nemu stosowaniu godzin wł' 
liczbowych. Wzmocnienia nad­
zoru społecznego wymaga k- 
kładowa polityka plac, która 
musi być konsekwentnie pod­
porządkowana zasadzie wy«; 
gradzania według jakości i 
ilości pracy.

Żadne trudności produkcyjne 
nie mogą zwolnić administracji 
i ogniw związkowych z odpo­
wiedzialności za dalszą popra­
wę warunków pracy i jej bet- 
pieczeństwa. Sprawą na tya 
polu najpilniejszą jest zao?:- 
trzenie załóg przed zimą w od­
powiednią odzież i sprzęt och­
ronny, zapewnienie pracowni­
kom posiłków regeneracyjnych, 
przygotowanie pomieszczeń i 
stanowisk pracy. W najbliż­
szym czasie wszystkie zwiąsSi 
zawodowe i inspekcja pracy do­
konają wspólnie z ministetsi- 
wami i zjednoczeniami analizy 
warunków pracy i przyczyn 
wypadków oraz ustalą kierun­
ki przeciwdziałania giównji 
zagrożeniom zawodowym.

Plenum uznało za niezbędr.e 
rozszerzenia i zwiększenie sku­
teczności związkowej kontroli 
społecznej w dziedzinie zaopa­
trzenia rynku, cen, kultury ob­
sługi, przeciwdziałania pokąt; 
nemu handlowi, spekulacji i 
wszelkim innym próbom cwn 
panią korzyści z napięć rynko­
wych.

W najbliższych 2 miesiącach 
sprawą zasadniczą jest pełna 
wykonanie tegorocznych zadra 
społeczno-gospodarczych i przy­
gotowanie warunków do pogłę­
bienia manewru ekonomiczną- 
go w nadchodzącym roku. Ni 
przełomie roku sesje KSił ki 
wszystkich przedsiębiorstwach 
będą uchwalały plany na 1® 
r. Wcześniej specjalne zespoły 
robocze KSR ocenią realizacd 
zakładowych programów wy­
korzystania rezerw i oprawił 
projekty programów popraw’ 
efektywności gospodarowania 
które będą konsultowane na na­
radach wytwórczych. Ta k°” 
sultacja i prace planisty®*  
powinny objąć całe załogi, 
względnie jak najszerzej wpić- 
ski pracowników zmierzając*  
do lepszego wykonania najważ­
niejszych dziś zadań.

Chodzi tu zwłaszcza o dal® 
przebudowę struktury produk­
cji pod kątem potrzeb rynka i 
eksportu, o przyspieszenie rea­
lizacji programów budowni­
ctwa mieszkaniowego i PoSł"' 
darki żywnościowej, o efekty­
wne i społecznie użyteczne wy­
korzystanie materialnych czy8' 
ników produkcji.

CRZZ zobowiązała organiza­
cje i instancje związkowe « 
stałej, nasilonej kontroli rew 
zacji własnych uchwał oraz® 
systematycznej analizy ska-e' 
cznośc-i poczynań podjętych F° 
IX Plenum KC PZPR.

W przededniu 63 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re’0’ 
lucji Październikowej plenu® 
skierowało do ludzi pney ? 
związkowców radzieckich, ® 
KPZR - braterskie pozdrowi*;  
nia oraz serdeczne życzenu 
dalszych sukcesów w budo*® - 
ctwie komunizmu, w pracy 
postępu, pokoju i przyj*®  
między narodami. (PAP)
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HENRYK CHĄDZYŃSKI

HANDEL zagraniczny nie 
należy do dziedzin łatwych.

W kontaktach z partnerami 
na rynkach dokonuje się bo­
wiem konfrontacja nie tylko 
towarów, lecz także spraw­
ności działania, konfrontacja 
talentów i mechanizmów e- 
konomicznych. Prześledzenie 
zawiłych uwarunkowań wpły­
wających potem na efekty 
też nie jest rzeczą prostą, 
zwłaszcza jeśli ostateczny wy­
nik jest sumą działań róż­
nych zespołów, należących do 
wielu organizmów kierują­
cych się także własnymi mo­
tywami i interesami. Sejmo­
wa Komisja Handlu Zagra­
nicznego, która obradowała 
20 bm. pod przewodnictwem 
posła Zbigniewa Zielińskiego 
miała jednak zadanie wyjątko­
wo wdzięczne choć szczególnie 
trudne. Chodziło bowiem o 
podjęcie próby oceny, w jakim 
stopniu nasza gospodarka 
dzięki rozbudowie i unowo­
cześnianiu potencjału wy­
twórczego rozwinęła możli­
wości eksportowe. W gruncie 
rzeczy ocena tendencji pro­
eksportowych naszej gospo­
darki, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem wybranych branż 
przemysłowych, była oceną 
tych polskich specjalności, 
które zyskały już sobie po­
zycję na rynkach.

„Zycie Warszawy” od daw­
na zajmuje się lansowaniem 
tezy, że nasz eksport, jeśli 
tr.a być działalnością opłacal­
ną, wzbogacającą kraj, powi­
nien przede wszystkim być 
eksportem wyspecjalizowa­
nym. Jest to prawidłowość 
obserwowana zresztą w świę­
cie, gdyż np. w takich kra­
jach, które stały się potenta­
tami na rynkach jak np. Ja­
ponia, 2/3 eksportu pochodzi 
z trzech branż. W RFN na 
taki udział eksportu składa 
się z 6 branż, w Hiszpanii — 
7, a w Polsce aż 17.
D OSŁOWIE uzyskali wni- 
' kliwą informację syntety­
czną Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej zawierającą ocenę 
tego, jak program inwesty­
cyjny, w znacznym stopniu 
przy udziale zakupów z im­
portu, wpływa na tworzenie 
zdolności eksportowych. Po­
tem, po wystąpieniach przed­
stawicieli trzech resortów, 
rozpoczęła się dyskusja po- I 
selska. Byłem ciekaw w jaki I 
sposób posłowie zareagują na | 
przedstawione przez resorty 
materiały, czy zauważą nie 
tylko odmienne niuanse in- ! 
terpretacji, ale wręcz przeciw­
stawne w tonie oceny. Istotnie 
dostrzegli, a jeden z nich 1 
stwierdził nawet w dyskusji, 
że materiały sprawiały wra­
żenie polemizujących ze so­
bą koreferatów. W tym przy­
padku ocena rzetelna doko- I 
nanego postępu była niezbęd- I 
na, tak samo jak niezbędna 
była krytyczna analiza wy­
stępujących niedostatków, 
gdyż bez tak rzeczowego uję­
cia trudno o działania sku­
teczne na miarę potrzeb go­
spodarki.

Nasz dorobek w dziedzinie 
powiązań handlowych i go­
spodarczych ze światem jest 
doprawdy imponujący. Wie­
le pozytywnych spostrzeżeń 
zawartych w prezentowanych 
materiałach resortowych za­
sługuje na uznanie. Jednakże 
— jak stwierdził jeden z 
posłów — jest t0 już dziś 
historia i trudno obracać się ■■ 
wciąż v.’ kręgu działań prze­
szłości, jeśli życie stawia dziś 
zadania znacznie bardziej 
skomplikowane w sytuacjach 
złożonych, wymagających

i szybkiej orientacji, sprawnego 
I działania, dobrej roboty.

Dlatego też dyskontując do- 
| robek, trzeba z dotychczaso- 
i wej działalności wysnuwać 

takie wnioski, które pomogą we 
właściwym ustawieniu pro- 

I gramów na najbliższe miesią­
ce i najbliższe lata.

Punktem wyjścia są znane 
fakty. Nasz majątek produk­
cyjny w przemyśle w ciągu 
ubiegłego pięciolecia powięk­
szył się znacznie. Ponad po­
łowę tego majątku stanowią 
inwestycje zrealizowane w la- 

; tach 1971—1975. W tym cza­
sie uzyskano dzięki zakupom 
zagranicznym pokaźny stru­
mień nowoczesnej technolo­
gii. Dzięki temu Polska dy­
sponuje dziś potencjałem li­
czącym się w wielu dziedzi­
nach w skali światowej. 
Rozbudowaliśmy przemysł 
wydobywczy oparty na krajo­
wych złożach węgla, rud mie­
dzi i siarki. Ukształtowały się 
w wielu nowoczesnych bran­
żach polskie specjalności, któ­
re rozwijały się znacznie 
szybciej od pozostałych dzie­
dzin, choć przecież cały prze­
mysł odznaczał się w tym 
czasie prężnym rozwojem. 
Wszystko to tworzy bardzo 
korzystną bazę dla dalszego 
rozwoju eksportu, dla naszych 
powiązań specjalistycznych, 
przede wszystkim w ramach 
RWPG, a także dla rozsze­
rzonej współpracy z innymi 
państwami.

W JAKI sposób dyskontuje­
my ten potencjał? Odpo­

wiedź wymaga sprecyzowa­
nych kryteriów oceny. Jeśli 
bowiem oceniać w porówna­
niu z tym, co notowała sta­
tystyka u progu lat siedem­
dziesiątych, to postęp jest 
widoczny. Mamy rzeczywi­
ście wiele powodów do za­
dowolenia, gdyż na naszej li­
ście towarowej pojawiło się 
wiele takich naszych specjal­
ności, które nie napotykają 
trudności zbytu mimo złej ko­
niunktury i cieszą się ustalo­
ną renomą. Rzecz w tym, by 
było ich więcej i by rozsze­
rzać skalę działania.

Posłowie przytaczali przy­
kład polskiego przemysłu sto­
czniowego. Wyspecjalizował 
się on w takich rodzajach 
statków, wytwarzanych no­
wocześnie, na które wciąż jest 
popyt Ma więc obłożone za­
mówieniami moce produkcyj­
ne do końca 1978 roku, cho­
ciaż w tym samym czasie wie­
le stoczni zagranicznych prze­
żywa skutki dekoniunktury. 
Jednakże są to wciąż wyjątki 
skrystalizowanych specjalno­
ści. Ocena poselska była zgo­
dna, że ekspansja inwestycyj­
na i importowa, jaka dokona­
ła się w latach ubiegłych nie 
miała dostatecznie skrystalizo­
wanego charakteru proekspor­
towego i nie została jeszcze 
v.’ pełni zdyskontowana na 
rzecz handlu zagranicznego. 
Znamienne, że od wielu lat 
udział eksportu w globalnej 
wartości naszego przemysłu 
utrzymuje się na tym samym 
poziomie 12—13 proc, i jest 
znacznie niższy niż w więk­
szości krajów rozwiniętych.

Różne są tego przyczyny, 
które zresztą posłowie oma­
wiali. Liczyć się trzeba z ros­
nącym popytem rynku krajo­
wego, z niewystarczającym 
rozpoznaniem popytu zagra­
nicznego i niepełnym wskutek 
tego ukierunkowaniem rozwo­
ju produkcji na eksport. Zbyt 
mało mamy dlatego zakładów, 
kombinatów a zwłaszcza ca­
łych branż przemysłowych, 
które uznać można za typo­
wo nastawione na eksport. Są 
też przyczyny wynikające z 
opóźnionych efektów wielu 
inwestycji realizowanych z 
myślą o eksporcie, z kłopotów 
w uzyskaniu takiego produk­
tu, jakiego wymaga odbiorca 
zagraniczny. Rzecz więc w 
tym, by obecnie tam, gdzie 
mamy już wyrobioną pozycję, 
zwłaszcza w tych dziedzinach 
przemysłu elektromaszynowe­
go, które stały się naszymi 
specjalnościami, uzyskać ska­
lę produkcji umożliwiającą 
zwiększenie eksportu tych 
wyrobów, które są poszuki­
wane i opłacalne.

D OSŁOWIE nie ograniczyli
1 się jedynie do stwierdzenia 
faktów, ale w swej opinii,

przekazanej rządowi wystąpi­
li z wieloma istotnymi wnios­
kami. Tak np. zdaniem komi­
sji należałoby dokonać ogól­
nokrajowej analizy możliwo­
ści uzyskania szybkiego wzro­
stu produkcji tych naszych 
przebojów eksportowych dro­
gą w zasadzie nie wymagającą 
inwestycji, w wyniku pew­
nych przemieszczeń, przepro­
filowania zakładów, prawi- 
dłowszych powiązań koope­
racyjnych. Analiza taka o 
charakterze ponadresorto- 
wym obejmować powinna 
także adaptację d0 tego celu 
układów, wskaźników, fundu­
szów itp.

Drugi wniosek wiąże się z 
inwestycjami. Istotne jest 
zwłaszcza szybkie zakończenie 
tych inwestycji, które są już 
rozpoczęte i mogą przynieść 
efekt eksportowy. Konieczne 
jest także przezwyciężanie 
trudności w pełnym opanowa­
niu produkcji, przy czym wie­
le uwagi poświęcono kwestiom 
jakościowym. Godny uwagi 
jest zwłaszcza postulat, aby 
w systemie bodźców uwzględ­
niać nie tyle moment doj­
ścia do planowanej produkcji 
ilościowej, ile akcentować ja­
ko moment zakończenia pro­
cesu inwestowania sprawy 
poziomu technicznego wyra­
żającego się walorami jakoś­
ciowymi produktów, ich kosz­
tów oraz wydajności pracy.

Mogę tu zwrócić jedynie u- 
wagę na niektóre elementy 
tej poselskiej debaty, gdyż 
uwzględniała ona także i 
kwestie systemu ekonomicz­
no-finansowego, problemy or­
ganizacji i współdziałania pro­
ducentów i handlu, szereg e- 
łementów związanych z dal­
szym programowaniem inwe­
stycji. Istotne wszakże, że 
również w Sejmie idea pol­
skich specjalności spotkała się 
z pełną aprobatą. Jeśli bo­
wiem chcemy utrzymać naszą 
pozycję gospodarczą w świę­
cie, jeśli chcemy zapewnić w 
sposób trwały wzrost ekspor­
tu — to można to uzyskać je­
dynie stawiając na pewnego 
konia, na te dziedziny, które 
zapewnić mogą stałe wpływy 
dewizowe uzyskiwane w spo­
sób dla gospodarki opłacalny.

X

Październikowy numer „Nowych Dróg”

Afirmacja i krytycyzm

Więcej miedzi 
z huty „Głogów”

(A) Systematycznie rośnie 
ilość 1 jakość produkcji huty 
miedzi „Głogów” W br. zakład 
przekroczy projektowane zdol­
ności wytwórcze i w efekcie 
dostarczy na rynek krajowy i 
eksport ponad 20 tys. ton mie­
dzi elektrolitycznej więcej niż 
planowano.

Wysoka jakość głogowskiej 
miedzi decyduje o powodzeniu 
Fj na rynkach zagranicznych. 
Tegoroczne plany zakładają, że 
eksport huty będzie 3-krotnie 
wyzszy niż przed 3 laty. (PAP)

Prace wykopaliskowe 
w Podkiasztorzu

(A) W Podkiasztorzu k/Sule- 
jowa w województwie piotrkow­
skim od kilku lat prowadzone 
są prace nad rekonstrukcją 
byłego opactwa pocysterskiego 
oraz roboty wykopaliskowe. Z 
ziemi wydobyto m. in. srebrną 
monetą — prawdopodobnie z 
czasów Jana Kazimierza oraz 
‘jagmenty ciekawych kafli z 
XVI j XVII wieku. Prace wy­
kopaliskowe mają na celu usta­
lenie poszczególnych etapów 
budowy klasztornych fortyfika­
cji. Archeologom pomaga mło- 
-zi ,z miejscowego liceum o- 
gólnokształcącego, która roboty 

‘raktuje jako swoistą lekcję historii. (PAP)

'Zabytkom na odsiecz.

Plama na „pomniczku” W czasie urlopowej podró-
■y — pisze p. Mieczy­

sław K-i z Warszawy — od­
wiedziłem Łańcut. Obiekt, o- 
czy wiście, wspaniały. Wyda je 
rui się jednak, że cala uwaga 
koncentruje się na zamku, a 
zupełnie niedoceniany jest tzw. 
Zameczek w parku. O zamku 
dowiedziałem się niejednego, o 
Zameczku tyle co nic. A prze­
cież jest to budowlą wysoce 
oryginalna i ciekawa. Czy 
można by coś o nim?”.

Nie ma nic dziwnego w tym, 
że ów Zameczek pozostaje w 
cieniu imponującego zamku, 
powązowni etc. Jest to budy­
nek w kompleksie zamkowym 
peryferyjny. Gdyby nie wcho­
dził on w skład tego komple­
ksu — giganta, gdyby np. znaj­
dował się w innej miejscowo­
ści otoczony „własnym" par­
kiem — byłby dla tej miejs­
cowości niewątpliwie samoist­
ną atrakcją. Dziś jest tylko 
elementem składowym łańcu­
ckiej całości.

Istotnie, jest to obiekt cie­
kawy i oryginalny. Jego auto­
rem jest bowiem sam wielki 
Aigner. Przypomnijmy, iż był 
to Florentyńczyk, ur. w roku 
1746. Studia odbywał w Rzy­
mie, gdzie został członkiem

sławnej Akademii św. Łuka­
sza. Po przybyciu do Polski 
był autorem ogromnej liczby 
obiektów architektonicznych, a 
od- r. 1817 został mianowany 
profesorem architektury wyż­
szej na Uniwersytecie Warsza­
wskim. Jego twórczość jest 
związana przede wszystkim z 
Warszawą, ale i poza Warsza­
wą zostawił po sobie wiele 
dziel, że wymienię tylko świą­
tynię Sybilli, Pałac Matynki i 
Domek Gotycki w Puławach, 
pałac w Zarzeczu w pobliżu 
Jarosławia, pałac w Igolomii. 
Działał również w Łańcucie, 
projektując m. in. właśnie Za­
meczek, przy czym jego współ­
pracownikiem od prac wnę- 
trzarskich był również znany, 
sławny F, Bauman.

Zameczek został zbudowany 
w pierwszych latach XIX wie­
ku z polecenia księżnej mar- 
szalkowej Łubomirskiej. Miał 
to być pawilon ogrodowy z ro­
tundą w narożu. Zameczek u- 
legal licznym przebudowom, 
niemniej jego kształt zewnę­
trzny został zachowany, prze­
kształceniom uległy natomiast 
głównie wnętrza. Po roku 1823 
stanowił on mieszkanie ogrod­
nika łańcuckiego. Poważnej 
przebudowie uległ na przeto-.

mie XIX i XX wieku, za cza­
sów Romana Potockiego, kie­
dy to wnętrza Zameczku prze­
rabiano na mieszkania dla 
służby. Mimo tych przeróbek 
w niektórych pomieszczeniach 
zachowały się jeszcze piękne 
dekoracje sztukatorskić. Szcze­
gólnie chodzi tu o okrągłe po­
koje w wieży. Jest to budowla 
łącząca w sobie klasycyzm i 
już romantyzm.

Tyle w 
skrócie o

wielkim, oczywiście, 
łańcuckim Zarnecz-

„Sojusz, przyjaźń i współ­
praca z ojczyzną Wielkiego 
Października" — w artykule 
pod tym tytułem Piotr Jaro­
szewicz przedstawia historię 
stosunków polsko-radzieckich, 
wojenne braterstwo broni, po­
wojenną pomoc radziecką w 
odbudowie naszego kraju, dzi­
siejszą, ścisłą i szeroką współ­
pracę gospodarczą, naukowo- 
techniczną, kulturalną a także 
solidarne współdziałanie-na a- 
renie międzynarodowej. „Nie­
wzruszona przyjaźń narodu 
polskiego i radzieckiego stała 
się podstawowym składnikiem 
współczesnego, socjalistyczne­
go patriotyzmu polskiego. Nikt 
i njgdy nie zdoła podważyć 
naszego sojuszu”.

Współczesnemu znaczeniu Re­
wolucji Październikowej poświę­
cona była międzynarodowa kon­
ferencja teoretyczna, zorganizo­
wana we wrześniu w Warsza­
wie przez redakcję „Nowych 
Dróg”. W tej konferencji okrą­
głego stołu, udział wzięli przed­
stawiciele organów teoretycz­
nych i politycznych partii ko­
munistycznych i robotniczych 
krajów- socjąlistrczriyęh.

Redaktor naczelny „Kommiini- . 
sta” (KPZR! Richard Kosola- 
pow powiedział m. in.: ,-,Studio­
wanie doświadczeń Październi­
ka. studiowanie na podstawie 
źródeł, a nie z trzeciej ręki, po­
trzebne jest nie po to, żeby za­
spokoić miłość własną wszyst­
kich uczestniczących w Rewolu­
cji Październikowej Rosjan, Po­
laków, Czechów, Węgrów, Niem­
ców czy Łotyszów, ale po to, 
aby ułatwić zadania rewolucji w 
innych krajach i zmniejszyć ko­
szty procesu ich przeobrażeń, 
aby ukazując pozytywne przy­
kłady zapobiec ofiarom i błę­
dom, aby przybliżyć powszech­
ny triumf naszych ideałów”.

Valcria Benke, naczelny re­
daktor węgierskiego „Tarsadal- 
mi Szemle” stwierdziła: „Przed 
dwoma dziesiątkami lat, w o- 
kresie reogranizacji nasza partia 
rozpoczęła swoją pracę pod zna­
kiem przywrócenia zaufania. Po­
pełnione przez nią w przeszło­
ści błędy o charakterze sekciar- 
skim i dogmatycznym wykorzy­
stane zostały przez kontrrewolu­
cję przeciwko partii i przez pe­
wien czas zachwiały żywione do 
partii zaufanie. Od tego czasu 
partia zawsze dba o to, aby wy-

bór tempa i metod budownic­
twa socjalistycznego uzależniać 
od stopnia, w jakim udało się 
nam przekonać masy pracujące 
o słuszności naszych dążeń i ce­
lów”.

Dac-Duy Tung, redaktor na­
czelny wietnamskiego „Tap Chi’ 
Cong San” powiedział: „Obec­
nie cały nasz kraj został wy­
zwolony i zjednoczony. Nieza­
wisłość i zjednoczenie są wa­
runkami decydującymi o postę­
pie w całym kraju. Ale niepod­
ległość i jedność można utrwa­
lić tylko na gruncie socjalizmu. 
Jest on fundamentem niezawis­
łości całego Wietnamu i tylko 
na tej drodze możemy radykal­
nie rozwiązać zagadnienie nie­
podległości”.

★
W publicystycznej części mie­

sięcznika zwraca uwagę artykuł 
Włodzimierza Lebiedzińskiego 
pt. „Marksizm jako koncepcja 
wolności”. Jak wiadomo propa­
ganda burżuazyjna, swoiście in­
terpretując postanowienia za­
warte w ramach tzw. trzeciego 
koszyka konferencji helsińskiej, 
zarzuca krajom socjalistycznym 
meposzanowanie wolności ludz­
kiej, hamowanie swobodnego 
przepływu informacji itp. „O 
jaką informację jej chodzi? — 
pyta autor. — Czy o talią, która 
przyczynia się do utrwalenia 
pokoju, bezpieczeństwa i spra­
wiedliwości oraz do nieustanne­
go rozwoju przyjaznych stosun­
ków i współpracy?” Oczywiście, 
nie. sama przecież wytwarza na­
pięcia i konflikty, jest agre­
sywna wobec państw socjali­
stycznych, a tolerancyjna wobec 
krajów wręcz faszystowskich i 
rasistowskich. Także ujmując 
sprawę szerzej w kategoriach 
oferty burżuazji w ogóle, trzeba 
stwierdzić, że ponieważ propo­
nuje ona wyłącznie swoją filo­
zofię życia — oferta ta jest nie 
do przyjęcia przez ludzi pracy 
krajów socjalistycznych. Jeśli 
nawet bywają niezadowoleni z 
niektórych przejawów życia spo­
łecznego w swych krajach, ze 
zdarzających się potknięć czy 
błędów, jeśli poddają je kryty­
ce nie znaczy to przecież wcale, 
że opowiadają się za drogą 
burżuazyjną. „Oni dokonali już 
wyboru i swoim codziennym 
trudem potwierdzają go i umac­
niają. Na tym polega wolność 
wyboru mas pracujących.”

Władysław Kata w artykule 
zatytułowanym: „Rola organiza-

ku. Skoro już motca o Łańcu­
cie, to chcialbym tutaj wspom­
nieć o jeszcze innym obiekcie, 
związanym dawniej ściśle z 
rezydencją łańcucką Potockich.

Chodzi 'tu o modrzewiowy 
pałacyk w Julinie, kilkanaście 
kilometrów od Łańcuta. Był to 
dawniej pałacyk, myśliwski, w 
którym podejmowano gości or­
dynatów łańcuckich, przyby­
łych na polowania. Ten swoiś­
cie piękny pałacyk położony 
jest wśród starych lasów mie­
szanych, w pobliżu zaś znaj­
duje się duże skupisko impo­
nujących modrzewi, których 
wiek przekracza lat sto. Do 
pałacyku tego prowadzi oka­
zała aleja modrzewiowa. Pała­
cyk w Julinie jakoś się ostał 
burzliwym kolejom losów tego 
regionu i w zasadzie od razu 
został zabezpieczony i wyko-

Dwór w Osowcu

rzystany. Obecnie jest on oś­
rodkiem wypoczynkowo-kolo- 
nijnym Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Rakszawie.

Gospodarze na szczęście 
dbają o ten obiekt, a od roku 
pałacyk poddawany jest sta­
rannemu remontowi, zmierza­
jącemu już zresztą ku końco­
wi.

★
Niedawno w felietonie „Do­

robek” poświęconym wystawie 
dorobku przedsiębiorstw gos­
podarki rolnej w zakresie o- 
ch rony ądministrowa nych przez 
nie zabytków, bardzo te go­
spodarstwa chwaliłem, wska­
zując, iż szczególna troska o 
obiekty za by licowe cechuje za­
chodnią połowę Polski. Oczy­
wiście, nie zmieniam general­
nej opinii na ten temat, ale 
mamy i tu niechlubne wyjątki 
od reguły.

Ot. niedawno właśnie dosta­
łem zdjęcie obiektu, który 
chwały PGR nie przysparza. 
Jest to dwór, należący do Pań­
stwowego Gospodarstwa Rol­
nego. a mieści się ten dwór w 
Osowcu, w województwie ko­
nińskim. Proszę zobaczyć, do 
jakiego stanu potrafiono ten 
cenny przykład budownictwa 
dworskiego doprowadzić! Przy­
puszczalnie i tutaj zaczęło się 
od przysłowiowej już dziury 
w dachu, której na czas nie 
załatano. I gdzie tu gospodar­
ność, gdzie troska, gdzie jaka­
kolwiek ambicja? Zupełnie 
niepotrzebna plama na „po- 
mniczku” jakim jest PGR- 
-owska wystawa w Arsenale.

(B.St.)

cji partyjnych w podnoszeniu 
gospodarności” porusza m.in. 
problem stosunku kadry kie­
rowniczej do krytyki i kontroli 
społecznej. Te ważne formy so­
cjalistycznej demokracji powin­
ny być traktowane jako prze­
jaw troski o dobro społeczne. 
Tymczasem w praktyce krytyka 
bywa odbierana jako atak wy­
mierzony przeciwko konkretnej 
osobie. „Tam, gdzie się tej sła­
bości nie przezwycięży, nie mo­
żna liczyć na rozwój współgo­
spodarzenia i oczekiwać auten­
tycznego angażowania się pra­
cowników w sprawy zakładu.” 

Problemowi temu poświęcony 
jest także artykuł Wojciecha 
Lamentowicza, zamieszczony w 
dziale: „Problemy — dyskusje” 
pod tytułem „Rola krytyki spo­
łecznej w rozwoju demokracji 
socjalistycznej”. Twórczą posta­
wę obywatelską powinien w na­
szych socjalistycznych warun­
kach cechować zarówno afirma- 
tyzm, jak i krytycyzm. Chodzi 
o afirmację podstawowych za­
sad i idei ustroju i postawę 
krytyczną wobec wszelkich in­
stytucji, działań czy decyzji, 
nie respektujących tych zasad. 
„Aby swą postawą afirmować 
socjalizm — pisze autor — trze­
ba być jednocześnie surowym 
krytykiem wszystkiego, co opóź­
nia jego rozwój”.

Oczywiście, krytyka może 
spełniać pozytywne funkcje tyl­
ko wtedy, gdy sama odpowiada 
pewnym warunkom. Pomagać 
skutecznie w eliminowaniu błę­
dów i deformacji może przede 
wszystkim krytyka konstruk­
tywna. Polega to przede wszyst­
kim na tym, że w miejsce kry­
tykowanych decyzji, działań itp. 
proponuje się inne rozwiązania, 
których wyższość jest należycie 
uzasadniona. Ponadto krytyka, 
która ma pomagać, nie może 
być nihilistyczna, to znaczy, że 
nie może nieakceptowanym roz­
wiązaniom odmawiać wszelkich 
autentycznych wartości, w ten 
sposób bowiem dorobek rzeczy­
wisty neguje się razem z błęda­
mi i deformacjami, które mu 
towarzyszą. Autor artykułu cy­
tuje tu Ludwika Feuerbacha: 
„Ganić i krytykować jest łatwo, 
dlatego wielu to czyni; rozum­
nie chwalić — trudno, dlatego 
niewielu to umie.”

W stałym dziale miesięcznika, 
poświęconym wymianie do­
świadczeń, tym razem zwraca 
szczególną uwagę artykuł pt. 
„Pracą partyjna wśród studen­
tów”. Jerzy Strzeżek i Antoni 
Solona relacjonują działalność 
organizacji partyjnej w olsztyń­
skiej Akademii Rolniczo-Tech­
nicznej w Kortowie, działalność 
mającą na celu przygotowanie 
studentów do czynnego, zaanga­
żowanego udziału w życiu za­
wodowym, politycznym i spo­
łecznym. „Jak wykazują nasze 
badania sondażowe i zjazdy ab­
solwentów — piszą autorzy — 
ponad 50 proc, absolwentów 
AR-T czynnie uczestniczy w pra­
cy terenowych ogniw oragniza- 
cji politycznych, młodzieżowych 
i społecznych”. Zespół form i 
metod, stosowanych przez uczel­
nianą organizację partyjną w 
pracy z młodzieżą zyskał sobie 
już nawet miano „kortowskiego 
pragmatyzmu wychowawczego”. 
Polega on m.in. na właściwym 
doborze spośród kadiy naucza­
jącej, kierowników lat i grup 
studiów, opiekunów domów stu­
denckich i kół naukowych, a 
więc tych ogniw, które utrzy­
mują najbliższy kontakt z mło­
dzieżą. „Konsekwentnie stoso­
wana zasada „otwartych drzwi” 
w Komitecie Uczelnianym i POP 
dla wszystkich studentów, za­
praszanie aktywu studenckiego 
do współmyślenia i współdecy­
dowania, a następnie współrea- 
lizacji zadań partii i uczelni, 
integruje nasze środowisko w 
pracy dla regionu i kraju”.

Poza tym w październiko­
wym numerze miesięcznika 
czytelnik znajdzie wszystkie 
inne stałe rubryki i działy. W 
części rocznicowej z okazji 
stulecia urodzin Feliksa Dzier­
żyńskiego „Nowe Drogi” pu­
blikują za radzieckim mie­
sięcznikiem „Kommunist” nie- 
drukowane dotąd listy i no­
tatki wielkiego rewolucjonisty 
z okresu 1921—24. (B.Dr.)
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Przed debatą w ONZHenryk Jabłoński w Nigerii
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

LAGOS (PAP). W niedzielę 
23 bm., przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL i towa­
rzyszące mu osoby przeby­
wali w Beninie, stolicy stanu 
Bendel, regionie należącym do 
najbardziej rozwiniętych w po­
łudniowo-wschodniej części Fe­
deralnej Republiki Nigerii. Be­
nin szczyci się również bogatą 
przeszłością historyczną i wspa­
niałą kulturą dawnego impe­
rium benińskiego, którego po­
czątki sięgają czasów europej­
skiego średniowiecza.

Uroczystość powitania Henry­
ka Jabłońskiego i towarzyszą­
cych mu osób odbyła się na 
lotnisku w Beninie, udekoro­
wanym flagami narodowymi 
Federacji Nigeryjskiej i Polski. 
Na powitanie przybyli guberna­
tor wojskowy stanu Bendel, 
komandor Husaini Abdullahi z 
małżonką. Gorącą owację zgo­
towali polscy fachowcy, którzy 
przybyli na lotnisko z biało- 
-czerwoną flagą. Przewodniczą­
cy Rady Państwa i jego mał­
żonka obejrzeli na płycie lot; 
niska wykonywane na ich cześć 
tańce młodzieży w tradycyjnych 
maskach i strojach ludów zamie­
szkujących ten rejon.

W czasie pobytu w Beninie 
H. Jabłoński złożył wizytę tra­
dycyjnemu władcy tego miasta 
— jego królewskiej wysokości 
Akenzua II. który wywodzi się 
z rodu władców dawnego impe­
rium benińskiego. Dziękując za 
serdeczne przyjęcie, z jakim 
delegacja polska sootkała się 
w Beninie, Henryk Jabłoński 
podkreślił, iż wzajemne pozna-

Debata w ONZ 
w sprawie Namibii 
Stanowisko Polski

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Zbigniew Boniec­
ki pisze: Od kilku dni na ple­
narnych posiedzeniach Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych trwa debata na te­
mat okupacji Namibii przez re­
żim Republiki Południowej A- 
fryki. W tym roku do głosu za­
pisała się rekordowa liczba 
przedstawicieli 120 państw.

Przedstawiciel Polski, Zdzi­
sław Ludwiczak podkreślił zde­
cydowane noparcie naszego kra­
ju dla walki prowadzonej przez 
SWAPO, postulując bezzwłoczne 
i bezwarunkowe zrealizowanie 
prawa narodu Namibii do samo­
stanowienia i niepodległości. 
Stwierdził on, że jednym z.pod­
stawowych założeń eolskiej po­
lityki zagranicznej jest udzie­
lanie ponarcia i wykazywana 
solidarność z narodami walczący­
mi o wolność i eliminacje ostat­
nich pozostałości kolonializmu.

Polska noniera w nełni postu­
laty SWAPO w sprawie całko­
witego wycofania wszystkich 
wojsk RPA z Namibii, jako wa­
runku wstępnego przeprowa­
dzenia tam wolnych wyborów, 
zgadnie z uchwaloną jednomyśl­
nie rezolucją Rady Bezpieczeń­
stwa.

Spółdzielczość w rozwiniętym 
społeczeństwie socjalistycznym

(A) Spółdzielczy Instytut Ba­
dawczy organizuje 27 paździer­
nika w Warszawie^ konferencję 
naukowa nt. ................ .
w rozwiniętym 
socjalistycznym”, 
no j.. 
nicą Rewolucji 
wej.

„Spółdzielczość 
społeczeństwie 

___ ___ Żorganizowa- 
ją w związku z 60 rocz- 

~_____ " Październiko-

Problemy wielkich miast® Sprawa bezrobocia
• Polityka energetyczna

Podróż prezydenta Cartera po USA
WASZYNGTON (P.AP). Ko­

respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński pisze:

Od piątku 21 bm. do niedzie­
li 23 bm. prezydent Carter pod­
różował po Stanach Zjednoczo­
nych. Pierwsza podróż Cartera 
jako prezydenta przecinała ca­
ły kontynent amerykański i 
kończyła się w Kalifornii.

Poszczególne etapy podróży 
poświęcone były różnym za­
gadnieniom politycznym, które 
były tematem przemówień i 
spotkań prezydenta. W Detroit, 
a więc w wielkim ośrodku 
przemysłowym, tematem spot­
kań były problemy wielkich 
miast, sprawa bezrobocia i sy­
tuacja najuboższych warstw lu­
dności, w szczególności zaś lu­
dności kolorowej. W czasie 
spotkania poświęconego tym za­
gadnieniom główny mówca, de­
putowany z okręgu Detroit do 
Kongresu. John Conyers ostro 
zaatakował administracje za 
brak widocznych postępów w 
realizacji programu rozwiąza­
nia problemów biedoty miejs­
kiej.Pobyt prezydencki w stanach 
Iova i Nebraska stał pod zna­
kiem spotkań prezydenta z far­
merami. Celem spotkań była 
próba rozładowania bardzo kry­
tycznych wśród farmerów na­
strojów' wobec polityki rolnej 
Waszyngtonu.

Wizyta w Kalifornii i spotka­
nie z działaczami partii demo­
kratycznej Los Angeles miały 
dwa równorzędne cele. Prezy­
dent podjął próbę przełamania 
generalnie nieprzychylnych wa­
szyngtońskiej administracji na­
strojów panujących w Kalifor­
nii, oraz starał się ułagodzić 
bardzo silne w tym stanie ko­
ła syjonistyczne, oburzone po­
lityką bliskowschodnią prezy­
denta, a w szczególności podję­
tymi wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim staraniami zmierzają; 
cyml do zwołania konferencji 
genewskiej.

nie kultur różnych narodów 
sprzyja lepszemu zrozumieniu, 
umacnia przyjaźń i wzajemny 
szacunek.

W godzinach popołudniowych 
gubernator stanu Bendel ko­
mandor Husaini Abdullahi wy­
dał przyjęcie na cześć gości z 
Polski. Przemawiając w czasie 
spotkania wyraził on przekona­
nie, że wizyta przedstawicieli 
narodu polskiego pozwoli im le­
piej zrozumieć działania, jakie 
podejmują władze federalne i 
stanowe Nigerii, aby poprawić 
życie miejscowej ludności.

H. Jabłoński oświadczył, iż 
strona polska jest zadowolona 
z dotychczasowych wyników 
stosunków polsko-nigeryjskich 
oraz uważa, że można uczynić 
wiele, aby ożywić współpracę. 
Nasz kraj — stwierdził mów-

Prasa SFRJ o wizycie V. Dżuranovicia w Polsce 

Współpraca na wyższym pozicmie
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYLŁY
Eelgrad, 24 października

(P) Od kilku dni prasa jugo­
słowiańska, a także radio i te­
lewizja informowały tutejsze 
społeczeństwo o zapowiedzianej 
wizycie w Polsce przewodniczą­
cego Związkowej Rady Wyko­
nawczej SFRJ — Veselina Dżu- 
ranovicia.

Dzisiejsze dzienniki przynio­
sły relacje z powitania jugo­
słowiańskich gości na Dworcu 
Centralnym w Warszawie. Pod­
kreślono przyjacielską, serdecz­
ną atmosferą jaka towarzyszyła 
przyjazdowi do naszej stolicy 
jugosłowiańskiego premiera i 
towarzyszących mu osób.

Zdaniem tutejszych komen­
tatorów, rozpoczęte dzisiaj roz­
mowy polsko-jugosłowiańskie 
przyczynią się przede wszystkim 
do dalszego zaktywizowania i 
wzbogacenia stosunków pomię­
dzy obu krajami. Szczególną 
rolę przypisuje się współpracy 
gospodarczej, która jak wia­
domo rozwija się w ostatnich 
latach bardzo pomyślnie ku 
wzajemnemu pożytkowi. W ko­
respondencji z Warszawy bel­
gradzka „Politika” przypom­
niała, że Polska pod względem 
swego potencjału gospodarczego 
i stopnia rozwoju znajduje się 
obecnie w pierwszej dziesiątce 
krajów świata. Pomimo różnych 
trudności, z którymi kraj się 
boryka, Polska zdołała stworzyć 
silny przemysł, techniczną i 
technologiczną podstawę dla dal­
szego szybkiego i wszechstron­
nego rozkwitu — pisze belgradz­
ki dziennik.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych w Eelgradzie również 
i dynamiczna jugosłowiańska 
gospodarka jest dla Polski cen; 
nym partnerem. Dlatego też 
rozwój współpracy gospodar­
czej nie ogranicza się już do 
klasycznej wymiany towarowej, 
ale sięga po nowoczesne formy 
współdziałania. Znaczną już w 
nim rolę odgrywa kooperacja 
i specjalizacja przemysłowa. 
Dość przypomnieć jej efekty w 
dziedzinie przemysłu motoryza­
cyjnego, elektronice, wytwarza­
niu maszyn budowlanych i dro­
gowych oraz innych gałęziach 
produkcji. Wyrazem znacznego 
przyspieszenia współpracy po­
między obu krajami jest wzrost 
jej wartości. W 1980 r. polsko- 
jugcslowiańska współpraca
gospodarcza ma zamknąć się 
kwotą 3,3 mld dolarów. Być 
może zostanie ona znacznie 
przekroczona.

Ponadto na każdym etapie 
swojej podróży prezydent sta­
rał się zmobilizować poparcie 
społeczne dla jego programu 
nowej polityki energetycznej.

Komentatorzy amerykańscy 
wyrażają opinię, że cele, jakie 
w podróży postawił sobie pre­
zydent, były bardzo trudne do o- 
siągnięcia i nie mogły zostać w 
pełni zrealizowane. 

(P) 22 bm. dokonano zamachu bombowego na stacją radiowo-telewizyjną w Pre en Pail w zachod­
niej Francji. Zamachu dokonał „autonomiczny ruch bretońsłci”, y«t, cat — rb«4ot»M

ca — zawsze opowiadał się za 
poszanowaniem suwerenności 
narodowej. W tym duchu roz­
wijaliśmy i rozwijamy nasze 
stosunki z Nigerią, nawiązane 
bezpośrednio po uzyskaniu przez 
nią niepodległości. Nasze obec­
ne rozmowy w Lagos wskazały, 
że istnieją przesłanki, aby na­
szą wzajemną współpracę roz­
winąć w dziedzinach gospodar­
czej, naukowo-technicznej i kul­
turalnej.

Tego samego dnia goście z 
Polski powrócili do Lagos. Wie­
czorem H. Jabłoński spotkał się 
w siedzibie ambasady PRL w 
stolicy Nigerii z pracownikami 
placówek polskich i specjalis­
tami naszego kraju zatrudnio­
nymi w różnych dziedzinach 
życia społeczno-gospodarczego 
Nigerii. (P)

Komentatorzy zwracają uwa­
gę na fakt, że wizyta jugosło­
wiańskiego premiera w War­
szawie jest jednym z ważnych 
elementów potwierdzonej już w 
praktyce metody bezpośrednich 
spotkań czołowych mężów sta­
nu. Przypomniano także, że 
współpraca pomiędzy naszymi 
zaprzyjaźnionymi krajami roz­
winęła się w szczególnie szyb­
kim tempie od wizyty prezy­
denta J. Broz Tito w Polsce w 
1972 r. Następne spotkania Ed­
warda Gierka i Josipa Broz 
Tito oraz premierów Polski i 
Jugosławii przyczyniały się do 
pogłębiania wzajemnego zrozu­
mienia i zaufania, do znacznego 
przyspieszenia wszechstronnej 
współpracy.

W Belgradzie mówi się, że 
obaj premierzy — Veselin Dżu- 
ranović i Piotr Jaroszewicz o- 
mówią szersze aspekty współ­
pracy. zastanowią się nad jej 
wzbogaceniem i poszerzeniem. 
Ważnym tu czynnikiem mają 
być kontakty międzyludzkie, 
dalszy rozwój turystyki, wy­
miana grup specjalistów, zespo­
łów artystycznych młodzieżo­
wych- i sportowych. Zdaniem 
tutejszych komentatorów, obaj 
premierzy poruszą również 
najważniejsze problemy mię­
dzynarodowe interesujące oba 
kraje, a wiążące się zwłaszcza 
z europejskim bezpieczeństwem 
i współpracą.

Polsko-jugosłowiańskie rozmowy plenarne
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ustalenia umowy handlowej na 
lata 1971—1975 zostały przekro­
czone o ■ blisko; jedną trzecią. 
Umowa na obecne pięciolecie 
zakłada dwu'i pólkrótny wzrost 
obrotów W’ stosunku do poziomu 
z pierwszej dekady lat siedem­
dziesiątych.

Wysoka dynamika wzrostu 
występuje zwłaszcza we wzaje; 
mnych obrotach maszynami i 
urządzeniami. Szybko rosną też 
wzajemne dostawy surowców 
i materiałów oraz artykułów 
rolno-spożywczych. Na uwagę 
zasługuje wysoka dynamika do­
staw z tytułu specjalizacji i 
kooperacji. Udział tego rodzaju 
dostaw w ogólnych obrotach

Zapowiedź zwołania 
parlamentu ChRL

PEKIN (PAP). Przewodniczą­
cy KC KPCh, Hua Kuo-Feng, 
poinformował, że wiosną przy­
szłego roku zostanie zwołana 
sesja ogólnochińskiego zgroma­
dzenia przedstawicieli ludo­
wych piątej kadencji. Zdaniem 
obserwatorów, parlament chiń­
ski zatwierdzi formalnie zmia­
ny na stanowiskach państwo­
wych, które zaszły od chwili 
wyeliminowania „czteroosobo­
wej bandy” w październiku ub. 
r., ustali program gospodarczy 
oraz wniesie poprawki do kon­
stytucji ChRL uchwalonej pod­
czas poprzedniej sesji parla­
mentu, w styczniu 1975 r.

Od tego czasu, czyli prawie 
od trzech lat, parlament chiń­
ski nie zebrał się ani razu cho­
ciaż w najwyższym kierownic­
twie nastąpiły poważne zmiany 
personalne. (P)

Dynamiczny rozwój 
Federacji Rosyjskiej

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel, 
pisze:

60-leciu Rewolucji Październi­
kowej jest poświęcona jubile­
uszowa ekspozycja Federacji 
Rosyjskiej, otwarta w ponie­
działek w Moskwie na terenach 
Wystawy Osiągnięć Gospodarki 
Narodowej.

Ukazuje ona wszechstronny, 
dynamiczny rozwój największej 
radzieckiej republiki związko­
wej, obejmującej 3/4 terytorium 
ZSRR i 1/8 powierzchni naszej 
planety. Wśród równoprawnych 
republik radzieckich, RFSRP, 
zajmuje czołowe miejsce nie 
tylko pod względem obszaru i 
ludności lecz również swych bo­
gactw naturalnych oraz poten­
cjału gospodarczego i naukowo- 
technicznego.

7 listopada 1917 roku byl 
dniem narodzin RFSRR. Od tej 
datv liczy się też historię Kra­
ju Rad. Po raz pierwszy w 
dziejach świata utworzono rząd 
robotniczo-chłopski: Radę Ko­
misarzy Ludowych. Wkrótce 
młoda republika uchwaliła swą 
konstytucję — pierwszą w Zwią­
zku Radzieckim. Rosja dała 
światu Lenina, przywódcę 
stratega rewolucji. (P)
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Masowy czyn społeczny w CSRS
Od stałego korespondento 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 24 października

(P) Miniona sobota była w 
całej Czechosłowacji dniem do­
browolnej pracy tzw. zmiany 
Frontu Narodowego. Setki ty­
sięcy osób stawiły się w swych 
zakładach pracy, instytucjach, 
na budowach, w instytutach 
naukowych. Pozostali uczestni­
czyli w brygadach pracujących 
przy budowie w czynie społecz­
nym żłobków, przedszkoli , o-

Półwysep Jama! - Czelabińsk 
Nowy gazociąg w ZSRR

MOSKWA (PAP). Ułożono już 
pierwsze kilometry rur na tra­
sie nowego gazociągu, który 
połączy półwysep Jamał (w pół­
nocnej części zachodniej Sybe­
rii) z Czelabińskiem. Gazociąg 
pozwoli znacznie poprawić zao­
patrzenie przemysłowych rejo­
nów Uralu w gaz. (A) 

wynosi już 24 proc. Przynosi 
korzyści współpraca w rolnic­
twie i przemyśle spożywczym. 
Narastające znaczenie ma dla 
Obu krajów wymiana artyku­
łów rynkowych. Dalszy rozwój 
współpracy gospodarczej wyma­
ga odpowiednio wczesnego okre­
ślenia jej podstawowych długo­
falowych kierunków i form. 
Przyjęto zalecenia z myślą o o- 
kresie po roku 1980.

W części stosunków między­
narodowych premierzy skupili 
uwagę na problematyce dalsze­
go rozwoju odprężenia i nada­
nia mu cech trwałych, umac­
niania bezpieczeństwa i poko­
jowej współpracy. Podkreślono 
potrzebę i wagę całościowej i 
konsekwentnej realizacji posta­
nowień KBWE w Helsinkach, 
a także znaczenie pomyślnego 
zakończenia obecnego spotkania 
w Belgradzie.

Rozmowy, które kontynuo­
wane będą we wtorek, są przy­
jazne i interesujące, toczą się 
w serdecznej atmosferze. (PAP)

Radzieckie urządzenia 
dla huty „Katowice"

(A) Przez największy w kra­
ju port lądowy Żurawica — 
Przemyśl — Medyka trwają do­
stawy elementów i aparatury, 
przeznaczonych dla drugiego 
etapu budowy Huty ,.Katowi­
ce”. Ostatnio nadchodzą przede 
wszystkim urządzenia dla wiel­
kiego pieca nr 2 oraz zestawy 
części zamiennych.

W br. przemyscy kolejarze 
i dokerzy przyjęli łącznie ok. 
1700 ton precyzyjnych elemen­
tów, dostarczonych przez Zwią­
zek Radziecki dla katowickiego 
kombinatu. (PAP)

Dziennikarz PAP pisze: Kolejny dramat wywołany uprowa­
dzaniem samolotu „Lufthansy” i zamordowanie jego kapitana 
uświadomił światowej opinii publicznej konieczność zamknięcia 
drogi piratom powietrznym.

Podczas zakończonych w u- 
biegły piątek w Bukareszcie 
obrad krajowych przedstawi­
cielstw Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża z całego 
świata uchwalono rezolucję, 
która wzywa wszystkie rządy 
do odmawiania azylu każde­
mu terroryście. Chyba nie­
przypadkowo projekt ten 
przedłożyła właśnie delegacja 
RFN. Przyjęty jednomyślnie 
apel zwraca uwagę, że liczba 
zakładników — ofiar tych 
barbarzyńskich aktów terroru 
stale rośnie.

Wolno żywić nadzieję, że 
apel ten zostanie wysłucha­
ny także przez rządy państw, 
które do walki z terroryz­
mem podchodzą dotychczas 
bardzo selektywnie. Przyjmu­
ją one sprzeczne z .prawem i 
zdrowym rozsądkiem założe­
nie, że zależnie od kierunku 
geograficznego, z którego po­
jawiają się terroryści, jedni
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biektów kulturalnych i sporto­
wych, przy sprzątaniu i porząd­
kowaniu terenów wokół zakła­
dów pracy i miejsca swego za­
mieszkania.

Tegoroczna dobrowolna, po- 
wsze.hna i masowa „zmiana 
Frontu Narodowego” w całej 
Czechosłowacji realizowana by­
ła na cześć 60 rocznicy Wiel­
kiego Października. Przyniosła 
gospodarce narodowej i samym 
mieszkańcom ogromne korzyści. 
W praskiej Avii na przykład 
wyprodukowano w minioną so­
botą towary o wartości powy­
żej 3 min koron. Cały zarobek 
z tego tytułu załoga przekazała 
na wyposażenie ośrodka wypo­
czynkowego i kulturalnego. Po­
dobnie było zresztą i w wielu 
innych zakładach przemysło­
wych. Dobrowolna praca w so­
botą pozwoliła na dokończenie 
realizacji zobowiązań podjętych 
przez załogi z okazji 60-lecia 
obchodów Rewolucji Paździer­
nikowej. Ponad tysiąc miesz­
kańców praskiego osiedla Da- 
blice, pracowało przy budowle 
osiedlowego domu kultury. W 
Jihlavie ponad 10 tys. miesz­
kańców miasta pomagało przy 
budowie nowego ujęcia wody, 
kanalizacji, przedszkola i base­
nu kąpielowego, a wartość ich 
pracy oceniono na ponad 6 min 
koron. Podobnych przykładów 
można by przytaczać zresztą 
tysiące. Wszędzie bowiem, w 
każdym mieście, w osiedlu, wio­
sce odpracowano powszechnie i 
bezpłatnie po kilka godzin dla 
dobra kraju, miasta i siebie.

Udział Polski 
w modernizacji i rozbudowie 
nigeryjskich kopalń

(A) W Nigerii, w jej naj­
większym eksploatowanym za­
głębiu węglowym położonym w 
pobliżu miasta Enugu, od stycz­
nia br. prowadzone są z dużym 
rozmachem roboty inwestycyjne, 
zaprojektowane i nadzorowane 
przez polskich specjalistów gór­
niczych.

Np. w ciągu niespełna 10 mie­
sięcy w kopalni Onyeama wy­
konano bardzo trudne roboty 
nad kompleksowym zmechanizo­
waniem ściany węglowej, z któ­
rej wydobywać się będzie 500 
ton węgla na dobę. Ściana ta 
uruchomiona zostanie z końcem 
października br. Jest ona pierw­
szym rzeczowym efektem reali­
zacji umowy zawartej w paź­
dzierniku 1978 r. pomiędzy pol­
skim przedsiębiorstwem budowy 
zakładów górniczych za granicą 
„Kopex”, a federalnym mini­
sterstwem górnictwa i energety­
ki Nigerii. (PAP) 

wiwuj nu kwiecie

zasługują na największe po­
tępienie i najsurowszą karę, 
inni zaś na pobłażliwość a na­
wet schronienie.

Z inicjatywą Zachodnionie- 
mieckiego Czerwonego Krzyża 
wydaje się być zbieżna wypo­
wiedź ministra spraw zagrani- 
cznych H. D. Genschera, zlożo- 
na przed kilkoma dniami dla: 
rozgłośni Deutschlandfunk. Opo­
wiedział się on za przyspiesze­
niem debaty w ONZ nad za- 
chodnioniemieckim projektem 
konwencji o walce z terroryz­
mem. Jednocześnie wyraził
przeświadczenie, że ostatnie
wydarzenia spowodowały wzglę­
dnie przyspieszyły znaczną
ewolucję poglądów międzyna­
rodowej opinii publicznej wo­
bec walki z terroryzmem. 
„Owa ewolucja tłumaczy za­
pewne — powiedział Genscher 
dlaczego państwa, które daw­
niej wręcz oferowały gościnę 
porywaczom samolotów, dzisiaj 
nie wykazują już ku temu ta­
kiej gotowości”. Jego zdaniem 
jest to istotny postęp. Przewod­
niczący delegacji RFN na spot­
kaniu w Belgradzie P. Fischer 
powiedział: „Jeżeli porywacze 
będą wiedzieli, że nigdzie nie 
mogą liczyć na pomoc, wówczas 
— być może — zaniechają 
swych czynów”. („Die Welt” z 
19.10). Można założyć, że dele­
gat RFN miał na myśli także 
swój kraj, którego lotniska 1 
punkty graniczne stały dotych­
czas niestety otworem dla ter­
rorystów, jeśli przybywali oni 
z określonego kierunku geogra­
ficznego. Np. prasa czechosło­
wacka przypomniała w tych 
dniach, że w okresie ostatnich 
7 lat zanotowano 5 przypadków 
porwania czechosłowackich sa­
molotów pasażerskich przez 17 
piratów. W 4 przypadkach por­
wane samoloty wylądowały na 
terytorium RFN, w jednym — 
na terytorium Austrii. Niestety 
piraci powietrzni nie stanęli 
przed sądem CSRS, ponieważ 
nie zostali wydani przez wła­
dze RFN i Austrii, chociaż 
wszyscy byli przestępcami kry­
minalnymi ściganymi przez są­
downictwo czechosłowackie. Je­
den z porywaczy — Lubomir 
Adamie zastrzelił na pokładzie 
samolotu pilota Jana Miczica. 
Ostatnio zaś władze RFN od­
mówiły też wydania pięciokrot­
nego recydywisty Rudolfa Bec- 
varza, który wiosną br. upro­
wadził samolot do Niemiec Za­
chodnich.

Jak widać, odwołując się w 
interesie własnym do między­
narodowej .solidarności przy 
zwalczaniu piractwa powietrz­
nego, jednocześnie ignoruje się, 
na przykład w RFN, identycz­
ne interesy innych krajów.

Porywacze samolotów nie mogą liczyć na bezkarność

Społeczeństwo radzieckie 
domaga się wydania Brazinskasów

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

I

Moskwa, 24 października
(P) Dramatyczne dni pasaże­

rów uprowadzonego przez ter­
rorystów samolotu „Lufthansy”, 
tragiczna śmierć pilota kapita­
na Jurgena Schumanna i uda­
na akcja odbicia zakładników 
na lotnisku w Mogadism — 
potwierdziły, że niezależnie od 
sukcesu pojedynczych działań 
niezbędne jest przyjęcie przez 
wszystkie państwa najbardziej 
radykalnych środków w walce 
z powietrznym bandytyzmem.

Oświadczenie tej treści złożył 
w poniedziałek na konferencji 
prasowej w Moskwie członek 
kolegium Ministerstwa Lotni­
ctwa Cywilnego ZSRR B. Pa- 
niukow. Dziennikarze zapozna­
ni zostali również z treścią re­
zolucji przyjętej ostatnio przez 
Związek Zawodowy Pracowni­
ków Radzieckiego Lotnictwa 
Cywilnego.

W rezolucji podkreśla się, że 
dla uniknięcia podobnych prze­
stępstw konieczna jest ścisła 
współpraca wszystkich państw 
obejmująca konsekwentne prze­
strzeganie przez nie zasad pra­
wa międzynarodowego, doty­
czących ścigania piractwa po­
wietrznego oraz ekstradycji 
osób, które dopuściły się takie­
go przestępstwa.

Jesteśmy przekonani — gło­
si rezolucja — że byłby to 
najbardziej skuteczny środek w 
Walce z piractwem, mający og­
romny wpływ na zwiększenie 
bezpieczeństwa pasażerów i za­
łóg. Związek Radziecki wielo­
krotnie występował i nadal wy­
powiada się za przestrzeganiem 
zasad prawnych dotyczących 
ekstradycji porywaczy samolo­
tów niezależnie od tego jakie 
by ły motywy przestępczego 
działania.

Prezydent USA przekazał w 
tycn dniach kanclerzowi RFN 
depeszę wyrażającą słowa Uz­
nania za zdecydowanie i spra­
wność akcji, w wyniku której 
udało się uwolnić zakładników 
z porwanego samolotu „Luft­
hansy ’. Chcielibyśmy, by sło­
wa te miały potwierdzenie w 
amerykańskiej praktyce trak- 
towama tego rodzaju prze- 
stępstw — powiedziała wice­
przewodnicząca komitetu ra­
dzieckich kobiet S. Proskurni- 
kowa.

Chodzi o głośną sprawę A. B. 
Brazinskasów, ojca i syna, oby­
wateli radzieckich, którzy 15 
października 1970 r. podczas lo­
tu z Batumi do Suchumi strza­
łami s pistoletu uśmiercili 19- 
letnią stewardessę N. Kurczen- 
ko, ranili dowódcę G. Czafra-

Agencja TASS poinformował* * 
w tych dniach w depeszy zW». 
szyngtonu, że władze USA na- 
dal odmawiają wydania ojca i 
syna Brazinskasów, którzy 
prz^d 7 laty uprowadzili & 
Turcji samolot „Aerofłotu1’ j*.  
strzelili stewardessę i ranili pi. 
lotów. Władze amerykański*  
wzięły faktycznie pod ochroni 
przestępców — pisze TASS - 
poprzestając jedynie na prze, 
prowadzeniu czysto formalnego 
dochodzenia o naruszenie przez 
porywaczy przepisów imigrj. 
cyjnych. W odpowiedzi na py. 
tanie korespondenta TASS od­
nośnie wydania przestępców 
Związkowi Radzieckiemu D». 
partament Stanu stwierdził, i« 
przekazał 6prawę urzędowi 
imigracyjnemu i tym samyn 
uważa ją za zakończoną.

• Oddziały zbrojne partii pra­
wicowych Libanu ponownie na. 
ruszyły porozumienie o przerwa, 
niu ognia na południu kraju. W 
poniedziałek ostrzeliwały one 
przez 4 godziny stanowiska współ­
działających ze sobą oddziałów sił 
patriotycznych i palestyńskiego 
ruchu oporu. Libańskie siły pra­
wicowe, przy bezpośrednim po­
parciu wojsk izraelskich, systema­
tycznie naruszają porozumienie o 
przerwaniu ognia, nie dopuszcza­
jąc tym samym do normalizacji 
sytuacji na południu Libanu.

• Prasa szwedzka ujawniła pla­
ny zaciągnięcia przez Szwecję no­
wej potyczki w wysokości 200 min 
dolarów (S«« min koron szwedz­
kich) w Stanach Zjednoczonych 
celem pokrycia tegorocznego de­
ficytu bilansu płatniczego. Będzie 
to największa jednorazow-a poży­
czka, Jaką zaciągnęło dotąd pań- 
stwo szwedzkie w USA. Szwecja 
zamierza pożyczyć w tym roku 
za granicą ogółem prawie 2 mld 
dolarów. Łączne zadłużenie kra- 
h1 osiągnie pod koniec roku 30 
mld koron.

Chirurg południowoafrykań­ski, prof. Christian Barnard, do- 
operacji prze- 

««epienia serca. Wszczepi! on 
’««e dawczyni, która znajdowała 

»tanie klinicznej śmierci. 
Dodatkowe serce ma ułatwić pra- 
m Berca Pa'Jentkl. Byia

operacja, kiedy za- 
Pa5JfQtera’ J»k 1 dawcą, są 

lelmrski s‘wierdza komunikat 
choteł jest

Ukrywanie za listkiem f. 
gowym azylu politycznego o- 
czywistych, często notorycz­
nych kryminalistów w dobie 
owocnego dialogu Wschód - 
Zachód i pogłębiającej się 
współpracy na gruncie Helsj. 
nek jest równie nie wytłumi- 
czalne jak szkodliwe.

Walki z porywaczami nie 
można rozwiązywać metodą 
wybiórczą. Zabezpieczone byt 
muszą interesy obywateli 
wszystkich państw. Przema- 
wia za tym nie tylko prawa 
i logika, lecz także powszech­
ne odczucie międzynarodowej 
opinii publicznej. Igranie nie­
szczęściem załóg lotniczych I 
pasażerów w imię wyracho­
wanych kalkulacji politycz­
nych, stanowi także jaskrawe 
naruszenie praw człowieka 
Przed przygotowywaną obec­
nie debatą ONZ, na temat 
bezpieczeństwa w lotnictwie 
cywilnym trzeba to wyraźnie 
podkreślić.

EUGENIUSZ GUZ (PAP)

Pogrzeb 
Very Husakovej

BRATYSŁAWA (PAP). T 
Bratysławie odbył się poprzek 
tragicznie zmarłej Very Husa- 
kovej, żony sekretarza general­
nego KC KPCz, prezydent! 
CSRS — Gustava Husaka.

Vera Husakova była aktyw­
ną uczestniczką antyfaszystow­
skiego narodowego powstanii 
słowackiego, pełniąc obowiązki 
redaktora w wolnej słowackiej 
radiostacji w Bańskiej Bystrzy- 
cy, a następnie będąc żołnie­
rzem II brygady partyzanckiej. 
Od 1944 roku Vera Husakora 
pracowała jako publicysta w 
dzienniku „Pravda” i w Ra­
diu Czechosłowackim, a od 1963 
roku w organie KC Komunii- 
tycznej Partii Słowacji, tygod­
niku „Nove Sloro”. (P)

kija, pilotów W. 
oraz O. Babajana i 
li samolot „AN-24" 
żerami do Turcji,

Przestępcy ci od

Fadlejewi 
uprowadzi- 
z 45 past-

Przestępcy ci od wielu mie­
sięcy przebywają w Stanach 
Zjednoczonych. Mimo, że » 
lipću ubiegłego roku rząd ZSRR 
zwrócił się o wydanie Brazins- 
Rasów, by mogli oni odpowii- 
dać za swoje czyny przed st- 
dem radzieckim, obydwaj kry­
minaliści nadal pozostają ’ 
USA. Ostatnio wspomina 
nawet o możliwościach uzyski- 
nia przez nich azylu politycz­
nego.

Wydanie Brazinskasów i po­
stawienie ich przed prawowi­
tym sądem byłoby zgodne ra 
tylko z duchem prawa miedzy- 
narodowego i elementarnym?’- 
czuciem sprawiedliwości, 1« 
umocniłoby praktykę współ­
działania państw w ścigM’1 
tego rodzaju przestępstw. Umo­
cnieniem zasad współpracy po­
winny być żywotnie zaintere 
sowane wszystkie kraje r.:i 
wyłączając Stanów Zjednocz 
nych, gdzie jak wykazuje prak­
tyka porwania samolotów tii- 
rzaia się przecież najczęściej.

Umowa włosko-algierska 
o budowie gazociągu

ALGIER (PAP). W Algę® 
podpisana została umowa tał 
dzy włoskim koncernem EM * 
algierskim przedsiębiorstw" 
naftowym „Sonatrach" w spa- 
wie budowy gazociągu łączącej’ 
saharyjskie zagłębie z 
R’Mel z Włochami. Wspomniał 
gazociąg przebiegać będzie p®! 
terytoria Algierii (550 km), T1? 
nezjl (330 fen,), a nastf®1 
dnem Morza Śródziemnej” * 
kierunku wybrzeży Sycylii i 
dalej aż do Bolonii.

Koszt budowy — która F*  
winna się zakończyć w 19811 
— wyniesie 2,5 mld dok — 
czym strona włoska udiieu'' 
Algierii 1030 min dolarów t®- 
goterminowego kredytu na s'- 
nansowanie wspomniane?
przedsięwzięcia.

Umowa między ENI a „So®1' 
trachem” zawarta została #l 
25 lat, co oznacza, że poczF*  
jąc od końca 1981 r. aż do 
2000 gaz algierski transport 
wany będzie rurociągiem 
pośrednio z Sahary do. W*  
Przepustowość gazociągu 
niesie 14,5 mld m sześć. fa:J 
rocznie. (P)
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Berlin Zachodni

Przybierająca fala narkomanii
Od stałego korespondenta 
IGNACEGO WIRSKIEGOIGNACEGO

Berlin, w października
(A) To milionowe miasto nie­

wiele różni się od wielu innych 
miast Zachodu. I tutaj coraz 
bardziej dają się we znaki takie 
problemy, jak bezrobocie, głód 
mieszkaniowy, ostatnio — przy­
bierająca fala narkomanii.

Ilu liczy to miasto nałogo­
wych narkomanów dokładnie 
nie wiadomo, ale jak się przy­
puszcza jest ich około 10 tys„ a 
corocznie przybywa tysiąc wię­
cej. W ub. roku jeden gram he­
roiny kosztował tu 200 marek, 
obecnie trzeba zań płacić już 
800. Nałogowiec potrzebuje każ­
dego dnia od grama do trzech 
gram narkotyków.

Handel narkotykami w Ber­
linie Zachodnim ma swoją dłu­
gą powojenną historię. W la­
tach 1971—72 miasto było wi­
downią krwawych starć między 
konkurującymi z sobą bandami 
zajmującymi się handlem nar­
kotykami. Walki te zakończyły 
się w 1973 r. i odtąd Berlin 
Zachodni zaopatrywany jest pra­
wie wyłącznie w heroinę — jak 
się przypuszcza — z jednego 
źródła. Najpierw sprzedawano 
ją po wyjątkowo niskich ce­
nach. Kiedy krąg jej tabywców 
urósł, ceny zaczęły gwałtownie 
zwyżkować.

W przeważającej mierze od 
heroiny uzależniona jest mło­
dzież. Troska o miejsce pracy i 
nauki zawodu, strach przed za­
mianą domu rodzicielskiego na 
gospodarstwo własne — zdaniem 
fachowców — są głównymi po­
wodami. dla których coraz wię­
cej młodzieży sięga po narko­
tyk. Jeszcze w latach 60-tych 
narkomania traktowana była tu 
jako przemijająca moda. Obec­
nie stała się nałogiem oowcdu- 
jącym ccraz więcej śmiertel­
nych wypadków w gronie nar­
kotyzujących się Ustalono tak­
że, iż 90 proc, dziewcząt regu­
larnie zażywających heroinę, by 
zdobyć pieniedze na jej naby­
wanie trudni się prostytucją.

Handlarze narkotyków dyspo­
nują gęstą siecią współpracow­
ników. Zawierają oni w różnych 
kręgach młodzieży znajomości i 
w ten sposób werbują wciąż 
nowych klientów. W rezultacie 
fala narkomanii przybiera po­
mimo iż w ostatnim czasie po­
licji udało się przvlapać kilku 
handlarzy i przejąć wiele kilo­
gramów szmuglowanej heroiny.

Ostatnio władze miasta przy­
stąpiły do organizowania licz­
nych ośrodków odwykowych. 
Powołano związek antynarko­
tykowy „Narconon". Zakłada się 
schroniska dla nieuleczalnie 
chorych, powołuje wspólne go­
spodarstwa domowe dla narko­
manów. Korzystają oni w coraz 
większej mierze z pomocy władz 
miasta, ale na swoje utrzyma­
nie muszą także łożyć z włas­
nej kieszeni. Są pod stałą opie­
ką lekarzy. Dzielą się doświad­
czeniami w walce z nałogiem 
i otrzymują legalnie narkotyki.

Narkomania w Berlinie Za­
chodnim stała się problemem 
niezwykle trudnym, a jak się 
wręcz stwierdza, niemożliwym 
do rozwiązania w obecnej sy­
tuacji. O jej rozmiarach świad­
czy fakt, iż na narkotyki ich 
nabywcy wydają w skali rocz­
nej ponad 265 min marek.

6 km w dwa lata
Budowa metra 
w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP). Jak po­
dała agencja Agęrpręss, znacz­
nie posunęły się prace przy za­
początkowanej przed dwoma 
laty budowie bukareszteńskiego 
metra. Wybudowano już tunele 
o łącznej długości 6 km oraz 
przeprowadzono próbę przejaz­
du pierwszego pociągu, składa­
jącego się z 6 wagonów, który 
»om>\’sci 1200—1400 pasażerów.

Cały tabor kolejowy, a także 
urządzenia elektroniczne, zosta­
ły zaprojektowane i skonstruo­
wane w Rumunii. Pierwszy od­
cinek bukareszteńskiego metra, 
długości 8 km, zostanie oddany 
do użytku w przyszłymm roku. 
Linia ta, przebiegająca pod 
centrum stolicy SRR, połączy 
wschodnie i zachodnie dzielnice 
miasta.

Dalsze odcinki oddawne bę­
dą do eksploatacji sukcesywnie 
w następnych latach. Planuje 
się również wybudowanie w 
przyszłości podziemnej okrężni- 
cy, która połączy inne linie 
przecinające miasto. Łączna 
długość wszystkich podziem­
nych linii wyniesie kilkadzie­
siąt kilometrów. (A)

Notatki z Nigerii Zielone światło

POLSKIE SPOTKANIA
specjalnego wysłannika Najważniejsze to, co jest dziś. Polśko-nigecyjska wymiana

MARKA POGODOWSKIEGO
Lagos — Enugu, 

w października 
KI AJWIĘKSZA trudność po- 
1 lega na przebiciu się przez 
rynek — ten najważniejszy 
punkt każdego afrykańskiego 
miasta. Tu koncentruje się ca­
ły handel miasta i okolic. Tu 
można dostać wszystko, co jest 
potrzebne do życia w Afryce. 
Od owoców po kolorowe 
tranzystorowe odbiorniki te­
lewizyjne, od elektronicznych 
kalkulatorków po suszone mał­
pie łapki, kawałki kory i in­
ne „dżu-dżu” niezawodnie 
przynoszące szczęście ich po­
siadaczom.

Rynek, czy — jak tu mówią 
— market w Enugu, stolicy

Gigantyczne, ciekawe, bez rewelacji

Bilans frankfurckich Targów Książki 
Udana ekspozycja polskich latawców wydawnictw 

Od stałego korespondenta
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, w październiku
(A) Kolejne już XXIX Między­

narodowe Targi Książki we Fran­
kfurcie nad Menem — kolejny 
rekord. Ponad 4500 wydawnictw 
(około 360 więcej niż w ubie­
głym roku) z 75 krajów zapre­
zentowało 279 tysięcy tytułów, 
w tym 84 tys. nowych książek. 
W ciągu tygodnia zwiedziło 
Targi około 175 tysięcy osób, z 
czego 37 procent stanowili fa­
chowcy. 17 procent zwiedza­
jących t— to goście zagraniczni.

Tak przedstawia się statysty­
czny bilans zakończonej nieda­
wno imprezy; przesłoniętej w 
znacznym stopniu wydarzenia­
mi z frontu terrorystycznego i 
antyterrorystycznego, lecz znaj­
dującej do dziś żywe echo w 
prasie RFN. Opinie co do meri­
tum — podzielone. Fachowcy są 
jednak na ogół zgodni, iż rynek 
księgarski — zarówno zachod- 
nioniemiecki, najliczniej we 
Frankfurcie reprezentowany, 
jak też międzynarodowy — nie 
obrodził niczym szczególnym. 
Były to targi gigantyczne, cie­
kawe ale bez rewelacji.

W odróżnieniu od poprzednich 
targów tegoroczne ubogie były 
w dzieła o światowym rozgło­
sie. Znacznie skromniej przed­
stawiała się także Uczba nowo 
odkrytych autorów zabiegają­
cych o przepustkę na literacki 
Parnas. Charakterystyczne zja­
wiska: wyraźny wzrost udziału 
w imprezie krajów, które w o- 
statnich latach doznały gwałto­
wnych przeobrażeń politycz­
nych (na przykład Hiszpania, 
Portugalia) oraz państw z tak 
zwanego Trzeciego Świata — z 
publikacjami nie do pomyślenia 
przed laty oraz znaczne oży­
wienie w dziedzinie literatury 
społeczno-politycznej.

Gdy chodzi o ten ostatni ro­
dzaj twórczości wymownym 
przykładem była ekspozycja 
polska. Nasi wydawcy wystąpi­
li z dużą ofertą publicystyczną 
zawierającą m. in. pozycje po­
święcone aktualnym wydarze­
niom i zjawiskom społeczno-po­
litycznym w kraju i na świecie, 
a także tematyce okolicznościo­
wej o trwalszym znaczeniu, jak 
np. z okazji 60-lecia Rewolucji 
Październikowej. Zaprezentowa­
no m. in. rzecz unikalną: wy­
daną w ostatnich tygodniach 
„Encyklopedię Rewolucji Paź­
dziernikowej" Wiedzy Powsze­
chnej.

Szef polskiej ekspozycji, dy­
rektor Henryk Hrapkowlcz z 
Biura „Ars-Polona”, które było 
organizatorem i gospodarzem 
polskich stoisk — tzw. narodo­
wego i sześć mniejszych z lite­
raturą fachową — w rozmowie 
z Waszym korespondentem wy­
kazał zadowolenie. Sądzę, że u- 
zasadnione. 1500 tytułów (w 
tym około 50 proc, najnowszej 
produkcji) w należyty sposób od­
zwierciedlało aktualny stan i 
możliwości naszej literatury i 
kultury wydawniczej. Było tak­
że wymownym dowodem pol­
skich możliwości — inna spra­
wa czy w pełni wykorzysta­
nych — w zakresie propagowa­
nia beletrystyki oraz książek 
naukowych znad Wisły na ryn­
kach obcojęzycznych. Na szcze­
gólną uwagę pod tym względem 
zasługiwały udane przykłady 
księgarskiej koprodukcji z fir­
mami zachodnioniemieckimi czy 
angielskimi.

Ekspozycję polską cechowała 
przejrzystość, staranna oprawa. 
Nie była to oferta najefektow­
niejsza czy najbogatsza, budziła 
jednak zainteresowanie, uznanie 
i szacunek dla drukarskich efek­
tów naszej kultury i nauki.

Dobre zbiory 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). Korespon­
dent PAP, Dariusz Pilewski, in­
formuje: Na ostatnim posiedze­
niu Związkowej Rady Wyko­
nawczej dokonano analizy m. in. 
obecnej sytuacji w rolnictwie 
jugosłowiańskim. Stwierdzono, że 
tegoroczne zbiory będą znacznie 
lepsze niż rok temu.

Przewiduje się, źe tegorocz­
ne zbiory kukurydzy na ziarno 
wyniosą 9,5 min ton i będą wyż­
sze o 4 proc, niż rok temu; 
zbiory buraków cukrowych wy­
niosą 5,4 min ton (o 14 proc, 
więcej), słonecznika na olej 450 
tys. ton (aż 41 proc, więcej) oraz 
soi i innych roślin oleistych 90 
tys. ton, czyli o 25 proc, więcej 
w porównaniu z rokiem ubieg­
łym.

Warto dodać, źe tegoroczne 
zbiory pszenicy dały drugi wy­
nik w historii rolnictwa Jugosło­
wiańskiego. Trzeba przyznać, że 
tegoroczna pogoda w Jugosławii 
sprzyjała rolnikom. (A)

stanu Anambra, nie różniłby się 
niczym od innych miejsc targo­
wych w Nigerii, gdyby nie to, że 
na widok landrowera, w którym 
tkwimy czekając — jak to w 
Afryce — w kilometrowym za­
torze. dzieci wykrzykują do nas 
pozdrowienia w języku polskim: 
„Cześć”, ..Jak się masz”.

Dalej za marketem droga idzie 
pod górę, przez czerwoną afry­
kańską ziemię, przez którą 
przerzynają się potoki i rzecz­
ki toczące równie jak ziemia 
czerwoną wodę. Kopalnia One­
yama na powierzchni nie robi 
większego wrażenia. W kotlinie 
wśród wzgórz stoi kilka niewiel­
kich budynków, baraczków ra­
czej i kilka hałd węgla. To 
wszystko. Kopalnia Oneyama 
jednakże odgrywać będzie ważną 
toię w historii polskiego i nige- 
ryjskiego górnictwa.

Zakład o trzy butelki
W Oneyama mówi się po pol­

sku. Kilkudziesięciu polskich 
specjalistów pracujących tutaj, 
na dobrą sprawę nie musialoby 
używać języka angielskiego na 
terenie kopalni. W sptawach 
technicznych, a także towarzys­
kich, można się już porozumieć 
z nigeryjskimi górnikami po pol­
sku.

Nigeria jest znana jako naj­
większy producent ropy naf­
towej na Czarnym Lądzie. Od 
kilku lat wydobycie tego cenne­
go surowca utrzymuje się na 
wysokości 100 min ton rocznie 
i sprawia, że kraj ten zajmuje 
szóste miejsce wśród światowej 
czołówki producentów ropy. Ni­
geria jest także, o czym do nie­
dawna się prawie nie mówiło, 
potentatem węglowym. Wpraw­
dzie zasoby węgla w Nigerii nie 
zostały jeszcze praktycznie do 
końca zbadane, to jednak wiado­
mo już dzisiaj, że oprócz tych 
tradycyjnie eksploatowanych po­
kładów w pobliżu Enugu, pokła­
dy węgla nad Nigrem w pobli­
żu granicy z Republiką Benin, 
węgla koksującego nad rzeką 
Benue w miejscowości Lafia sta­
wiają to państwo w czołówce po­
siadaczy tego cennego surowca. 
Teraz idzie o to. by nie być tyl­
ko posiadaczem ale i producen­
tem. I tu wkroczyli — jako że na­
sze górnictwo ma dobre referen­
cje — Polacy. Przed rokiem za­
warte zostało międzyrządowe 
polsko-nigecyjskie porozumienie 
o gruntownej modernizacji ko­
palń węgla kamiennego, budowę 
zakładów mechanicznej przerób­
ki węgla w zagłębiu górniczym w 
pobliżu Enugu.

I kiedy kontrakt byl już go­
towy nasz pełnomocny przedsta­
wiciel d/s węgla w Nigerii mgr 
inż. Franciszek Wszołek zapro­
ponował zakład o trzy butelki 
whisky: pierwszą stawiał za to, 
źe w rok po wprowadzeniu pols­
kiej mechanizacji kopalnia O- 
neyama zwiększy wydobycie 
trzykrotnie od dotychczas zakła­
danego, następna dotyczyła ter­
minów i produkcji drugiej ko­
palni, trzecia zaś sUuęła za ob­
niżenie o 50 proc, kosztów wy­
dobycia węgla. Zakład został 
przyjęty, spisano protokół a trzy 
opieczętowane butelki czekają 
na datę 17 lutego przyszłego ro­
ku, dzień rozstrzygnięcia zakła­
du.

W Enugu wszyscy pamiętają 
o zakładzie. Z tym, że strona 
polska jest już spokojna — bę­
dzie wygrany.

Jak to się stało, jak przebie­
gała realizacja kontraktu, ile ko­
sztowało pracy i wysiłku spro­
wadzenie odpowiedniego sprzętu, 
zasługuje na opowieść w innym 
terminie.

Kopalnia Oneyama może służyć 
jako przykład szkoleniowy dla 
tych, którzy zajmują się histo­
rią górniczej myśli technicznej.

W pierwszej kolejności idzie­
my na ścianę eksploatowaną tak 
jak to było zawsze tzn. od chwi­
li gdy w latach dwudziestych 
naszego stulecia angielski inży­
nier Hess rozpoczął eksploatację 
węgla. Chodnik Jest praktycznie 
bez wentylacji, idzie się do ścia­
ny gdzie eksploatowany jest u- 
robek czasami po kolana w wo­
dzie. Po kilkudziesięciu krokach 
mahzy się o powrocie na po­
wierzchnię bo nawet tamto dusz­
ne, wilgotne powietrze wydaje 
się być rajecn w porównań.u z 
tym, co jest na dole. Tak zorga­
nizowali pracę w kopalniach an­
gielscy kolonizatorzy, tak do koń­
ca Ją prowadzili. Najmniejsze 
nakłady kosztem ludzi, którzy za 
mizerne wynagrodzenie praco­
wali na kawałek clrieba. Odcho­
dząc, Anglicy praktycznie unie­
ruchomili kopalnie. W efekcie z 
tej ściany wybierano tylko 40 
proc, zasobów.

Od lutego br. wkroczyli tu Po­
lacy. Ich dziełem Jest sąsiednia 
ściana. Ściana jakże inna od te­
go wszystkiego co było w One­
yama dotychczas. A więc dos­
konała wentylacja, bez przesady 
działająca Jak airconditio.nery w 
luksusowym hotelu Ikoy, jasne 
oświetlenie, no i to co się naj­
bardziej w nowoczesnym gór­
nictwie liczy — pełna automaty­
zacja — samokroczący kombajn, 
zabezpieczany przez hydraulicz­
na podnośniki, taśmociąg, który 
wyrzuca cały urobek na po­
wierzchnię zastępując staromod­
ną lokomotywkę ciągnącą po kil­
kanaście wagoników. Wszędzie 
zainstalowana telewizja — pier­
wsza telewizja przemysłowa w 
Nigerii. Taka rekonstrukcja i 
automatyzacja kopalń da potro­
jenie wydobycia węgla w Nige­
rii. Zaś kraj ten zyska najno­
wocześniejsze na kontynencie a- 
frykańskim (poza RPA) górnic­
two węglowe. Polscy specjaliści 
budują także najnowocześniejszy 
w całej Afryce zakład wzbogaca­
nia węgla (oparty na technologii 
cieczy ciężkich). Wszystko to za­
projektowane przez Polaków, 
maszyny i urządzenia, przez 
stronę polską dostarczono zmon­
towane. A jednocześnie nigeryj- 
scy górnicy zostali przeszkoleni 
przez Polaków w Katowicach 
jak i podczas prac montażowych.

Byliśmy pierwsi

Polsko-nigecyjska wymiana 
handlowa realizowana jest głów­
nie za pośrednictwem czterech 
polsko-nigeryjskich spółek. 
DALTRADE, założonej w 1962 r. 
reprezentującej interesy następu, 
jących przedsiębiorstw: Ciech, 
Coopexim-Cepelia, Elektrim, 
Impexmetal, Labimex, Metalex- 
port, Metronex, Minex, Paged, 
Pezeteł, Polimex-Cekop, Rybex, 
Unitra. Uniwersał, Varimex. 
Drugą ważną spółką założoną w 
1970 jest Polfa, która prowadzi 
import polskich farmaceutyków i 
ich dystrybucję na rynku nige- 
ryjsk.m. Ostatnio także spółka 
przystąpiła do działalności pro­
dukcyjnej — wytwarzania leków 
opartych na surowcach importo­
wanych z Polski. Nigpol spółka 
rybacka 1 Polconsult Asociates, 
świadczącej usługi konsultacyj­
ne w dziedzinie: budownictwa 
przemysłowego, rolnictwa i prze­
mysłu spożywczego, gospodarki 
wodnej, usług geodezyjnych i 
geologicznych.

Potencjał ludnościowy Nige­
rii, wysoka dynamika rozwo­
ju przemysłowego tego kraiu, 
jego zasoby mineralne z jed 
nej strony a nasz potencja! 
te~hn.czny, nasze możliwości 
i doświadczenia sprawiają, że 
przfd naszymi krajami stoji 
wspaniałe perspektywy roz­
woju wzajemnej, partnerskiej, 
korzystnej dla obu stron 
współpracy.

Atak wojsk rządowych
rr 'TioiTz hanslfiin
na Filipinach

LONDYN (PAP). Według do­
niesień z Manili, filipińskie 
wojska rządowe wsparte samo­
lotami. okrętami wojennymi i 
czołgami zaatakowały oddziały 
muzułmańskiego frontu wyzwo­
lenia narodowego MORO w za­
chodniej części wyspy Mlnda- 
nao.

Operację tę podjęto w odpo­
wiedzi na serię napadów prze­
prowadzonych przez muzułmań­
skich powstańców na oddziały i 
posterunki wojskowe armii fi­
lipińskiej. (A)
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NIEZATARTE ŚLADY
Zza kulis procesu Mentena [ ANDRZEJ GASS

Polska była pierwszym kra­
jem, który podpisał pierwszą w 
historii niepodległej Nigerii umo­
wę zagraniczną, była to umowa 
handlowa. Obecnie obowiązuje 
podpisana w 1976 r. umowa han­
dlowa zawierająca klauzulę naj-. 
Większego uprzywilejowania.

Siadów polskiej obecności w 
Nigerii jest wiele. Praktycznie 
rzecz biorąc we wszystkich dzie­
dzinach życia. Wielu polskich 
specjalistów uczestniczy w przy­
gotowywaniu i realizacji progra­
mów rozwojowych Nigerii. I 
cieszą się tu bardzo dobrą opi­
nią. Nigeryjczycy wiedzą bo­
wiem, że polscy specjaliści re­
krutują się z najlepszych zgła­
szających się do pracy za granicą. 
Stąd też pracuje tutaj kilkuset 
polskich specjalistów w różnych 
dziedzinach — architekci, urba­
niści, wykładowcy wyższych u- 
czelni, geolodzy i geodeci, leka­
rze, piloci portowi, inżynierowie 
budowlani. Ukształtowana w os­
tatnich łatach struktura zawodo­
wa naszych specjalistów stano­
wi odzwierciedlenie zapotrzebo­
wania ze strony gospodarki ni- 
geryjskiej. Strona polska świad­
czy także usługi techniczne i 
konsultacyjne jak min. badania 
agrofizyczne regionu Upper Be- 
nue i regionu Czadu, badania 
geologiczne, usługi projektowe.

Proces „syna Sama"
NOWY JORK (PAP). Sędzia 

nowojorskiego stanowego sądu 
najwyższego John Starkey u- 
znał 24-letniego zbrodniarza 
Davida Berkowitza za po­
czytalnego, a więc zdolnego 
do odpowiedzialności karnej 
przed sądem. W ciągu prawie 
roku do chwili aresztowania w 
sierpniu br. Berkowitz sterro­
ryzował Nowy Jork, zabijając 6 
osób i raniąc 7 innych. Zwy- 
rodnialec uzyskał rozgłos pod 
obranym przez siebie pseudoni­
mem „syn Sama”.

Obrońcy Berkowitza nie zgło­
sili żadnych zastrzeżeń do wer­
dyktu sędziego Starkeya, jed­
nakże nie ukrywali, że po za­
padnięciu ostatecznego wyroku 
będą się starali podważyć jego 
zasadność opierając się na tym, 
iż psychiatrzy badający zbrod­
niarza nie byli jednomyślni co 
do jego poczytalności. Podczas 
przesłuchania 
grażał się, 
właściwej 
miał „dużo 
Adwokaci t____, .____  __
dopuścić do tego, by oskarżony 
prowadził „własną linię” obro­
ny, obawiając się, iż swymi wy­
stąpieniami tylko się pogrąży w 
oczach sędziów. Data wstępne­
go przesłuchania przed właści­
wym procesem została ustalona 
na 2 listopada br. (A)

(P) Z sygnałów dochodzą­
cych zarówno z Moskwy jak 
i Waszyngtonu coraz wyraź­
niej wynika, że rokowania na 
temat ograniczenia zbrojeń 
strategicznych (określone mia­
nem SALT II) zbliżają się do 
pomyślnego finału. Zdaniem 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych ,Jeśli idzie o sprawy 
zasadnicze istnieje już poro­
zumienie między Związkiem 
Radzieckim i USA” i pozosta­
ły do rozwiązania jedynie 
pewne kwestie techniczne. Po­
dobny optymizm wyraża stro­
na radziecka. Niedawno Leo­
nid Breżniew oświadczył, te 
rozmowy w sprawie zawarcia 
układu SALT II „weszły w 
zdecydowaną fazę oznaczającą 
polepszenie”.

Żadna ze stron nie dekla­
ruje się przy tym z konkret­
nym terminem, chociaż — zda­
niem obserwatorów — układ 
może zostać podpisany w eią- 
gu najbliższych tygodni. 
Wszystko zależy od tego na 
ile trudne okażą stę owe kwe­
stie techniczne. Obejmują one 
m.in. sprawę ograniczenia za­
sięgu amerykańskich rakiet sa- 
mosteruiących „Cruise”, wpro­
wadzenia określonych limitów 
środków przenoszenia głowic 
jądrowych oraz kontrowersje 
wokół bombowca „Backfire".

Istotnym impulsem dla ra- 
dziecko-amerykańsklch roko­
wań były niewątpliwie wrześ­
niowe spotkania ministra 
spraw zagranicznych ZSRR. 
Andrieja Gromyki z prezy­
dentem Jimmy Carterem. 
Wówczas — według ocen ko­
mentatorów — wypracowane 
zostały podstawy porozumie­
nia przekształcanego obecnie 
w formę układu. Układu, któ­
rego bazę stanowić mają — 
do czego konsekwentnie dąży­
ła strona radziecka — porozu­
mienia osiągnięte jeszcze we 
Wladywostoku,. podczas spot­
kania Leonida Breżniewa z 
poprzednim prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych, Geraldem 
Fordem.

Realistyczne i rzeczowe po­
dejście obu strdn do negocja­
cji umożliwiło pokonanie im­
pasu. Powstał on wiosną tego 
roku, kiedy to strona amery­
kańska próbowała narzucić 
radzieckim partnerom własną 
wykładnię i własną interpre­
tację SALT II.

Dziś dla porozumienia zapa­
liło się zielone światło. Wydoje 
się, że nowy układ jest rzeczy­
wiście w zasięgu ręki.

FRANCISZEK NIETZ

Berkowitz od- 
że w trakcie 

rozprawy będzie 
do powiedzenia”, 

usiłują jednak nie

W opinii prasy całego świata 
Menten — to bogaty biznesmen, 
posiadacz wielkiego majątku w 
przedwojennej Polsce. Takie 
wiadomości serwował Menten 
holenderskim dziennikarzom, 
kiedy jeszcze był na wolności 
i przygotowywał sprzedaż częś­
ci dzieł sztuki na aukcję w ga­
lerii Sotheby Mak Van Waay’a 
w Amsterdamie. Wtedy to u- 
dtielil wywiadu dziennikarzowi 
z dziennika „De Telegraaf” — 
Wim van Geffenowi, który pó­
źniej napisał przedmowę do ka­
talogu aukcyjnego nr 258. Van 
Geffen był apologetą Mentena, 
ale w mentenowe bajeczki u- 
wierzył także jego demaskator — 
Hans Knoop z tygodnika ,,Ac- 
cent”, który wiernie powtórzył 
je w swej książce o Mentenie.

Według Mentena — jego 
wujkowie i dziadkowie zajmo­
wali wysokie stanowiska, co 
najmniej dyrektorskie, w róż­
nych koncernach, głównie naf­
towych i w przemyśle tłuszczo­
wym. Ojciec miał być naczel­
nym inżynierem w przedsię­
biorstwie zajmującym się eks­
ploatacja ropy naftowej w In­
diach Holenderskich, dyspono­
wał tankowcami do przewozu 
ropy. Miał być ważną figurą w 
Królewskiej Holenderskiej Spół­
ce Naftowej wchłoniętej nastę­
pnie przez Shella. Był współ­
właścicielem przedsiębiorstwa 
eksportowo-importowego. Dzia­
dka miano nazywać „królem 
masła". Matka Pietera Mente­
na miała być córką kapitana, 
ważnej figury w przedsiębior­
stwie armatorskim Loyds’a. 
Mogło tak być, aczkolwiek pe­
wne późniejsze poczynania Pie-

tera Mentena nie uprawdopo­
dobniały tych opowieści.

Van Geffen — wiernie zapi­
sując co mu Menten powiedział 
— przedstawił Mentena jako 
wyjątkowo uzdolnionego, bar­
dzo rzutkiego młodzieńca, od 
najmłodszych lat kochającego 
się w dziełach sztuki. Mały 
Pieterek miał godzinami kopio­
wać szkice i obrazy starych mi­
strzów, które znajdowały się w 
domu Jego ojca. Jan Hubert 
Menten — ojciec Pietera — 
sposobiąc syna do zawodu kup­
ca w roku 1921 wysłał Piete­
ra do Gdańska, gdzie 22-letnia 
latorośl rodu objęła kierowni­
ctwo firmy importowo-ekspor­
towej „Menten i Stark”.

Dalej mamy bajkę z tysiąca 
i jednej opowieści Mentena za­
pisanych przez dziennikarza z 
„De Telegraaf’. Po śmierci oj­
ca — w 1921 roku — 1 po doko­
naniu podziałów majątkowych 
Pieter Menten powraca do Gdań­
ska. „W roku 1922 Pieter Men­
ten zarobił swój pierwszy mi­
lion — pisze Van Geffen we 
wstępie do aukcyjnego katalo­
gu. — Był on największym ho­
lenderskim importerem do kra­
jów Europy Wschodniej. W rok 
później kupił we Wschodniej 
Galicji, od księżnej Marii Lu- 
bomirskiej 4 tys. ha gruntów. 
W Polsce był właścicielem cu­
krowni, fabryki mąki ziemnia­
czanej, zapałek, rafinerii ropy 
naftowej. Posiadał domy hand­
lowe w Gdańsku, Krakowie, 
Lwowie, Warszawie, Równem”.

Jak było naprawdę?
Ten dokument znaleziono w 

1976 roku w archiwum państ­
wowym obwodu lwowskiego i 
przekazano władzom holender-

skini: ze zdieć spoglądają — 
młody człowiek o okrągłej twa­
rzy; w butonierce biała chuste­
czka, kołnierzyk koszuli ma 
niespotykany dzisiaj krój — 
oraz młoda kobieta, dziewczyna 
raczej o spłoszonym spojrzeniu 
1 wyglądzie panienki z bardzo 
dobrego domu, jest ubrana w 
strój przypominający mundu­
rek pensjonarki. To małżeń­
stwo Mentenowie. Zdjęcia są 
przyklejone do Karty Rejestra­
cyjnej Dla Cudzoziemców nu­
mer 1270.

Pieter, Nieolaas (Piotr Mikołaj 
Menten) wpisał do rubryk na­
stępujące dane personalne: uro­
dzony 23 maja 1899 roku w 
Rotterdamie z ojca Jana Huber-

ta 1 matki Joanny Elżbiety de 
Liefde — van, Duyrenbode 
przynależność państwowa: ho­
lenderska, żonaty, ma własne 
środki utrzymania, jest kupcem 
drzewnym, nie jest zbiegiem po­
litycznym, nie służył w żadnej 
armii i nie był karany za zbro­
dnie i występki. Legitymuje się 
paszportem holenderskim nr 
31/292/226, wystawionym przez 
konsulat holenderski we Lwo­
wie .W czerwca 1926 roku, wa­
żnym do 30 czerwca 1929 roku.

Elizabeth Alleganda Marie 
Menten urodzona 19 stycznia 
1899 roku w Delft z ojca Aert 
von As j matki Joanny von De­
nis podała, iż posiada wykształ­
cenie gimnazjalne. jest na 
utrzymaniu męża i legitymuje 
się paszportem holenderskim 
nr 32/293/226, wydanym przez 
konsulat holenderski we Lwo­
wie.

Na dokumencie, nieznany a 
imienia i nazwiska urzędnik 
zrobił odręczny dopisek ^.Wyda­
no Karłe Pobvtu Czasowego”.

Rok UWl. Menten się reklamuje.

ant5elmaałschapij Mssten i Stark''
Towan. akc Centrala;- 
(hiii Uha; B?i<ńcgo 34,'

Jako adres zamieszkania pań­
stwo Mentenowie podali ulicę 
Domagaliczów numer 4 
Lwowie. Był . __
roku. Siódmy, lub ósmy 
pobytu Mentenów w Poisi

Nieznana jest dokładna data 
przyjazdu Mentenów do Polski. 
Po raz pierwszy nazwisko to 
znalazłem w roku J922 w „Księ­
dze Adresowej Przemysłu, Han­
dlu i Finansów". W wykazie 
firm importowo-ekspedycyj- 
nyeh zostało odnotowane przed­
siębiorstwo: .Menten N. V. 
Stark. Przedsiębiorstwo trans­
portowe 1 ekspedycyjne. Dom 
eksportowo-ekspedycyjny. Im­
port — eksport. Warszawa ul. 
Przejazd 5”.

Zgłoszenia do „Księgi Adre­
sowej...” na rok 1922 przyjmo­
wano rok wcześniej. Wygląda 
więc na to, że Menten pojawił 
się w Polsce najpóźniej w koń­
cu roku 1921. I najpierw zje­
chał do Warszawy.

Emerytowany inżynier, mie­
szkający dzisiaj w Zabrzu, pan 
Mikołaj Lenartowski, w roku 
1923 mieszkał we Lwowie przy 
ulicy Batorego 34. Pan Lenar­
towski, wówczas dziewiętnas­
toletni student zapamiętał po­
jawienie się Mentena we Lwo­
wie: „W roku 1922 do naszej 
kamienicy sprowadził się Men­
ten. Dom ten był czteropiętro­
wy. Ja mieszkałem na drugim 
piętrze. Mentenowie zajęli mie­
szkanie na pierwszym piętrze. 
Zajmowali tam cztery pokoje. 
Na drzwiach była tabliczka ?. 
napisem „Menten i Stark". O 
Mentenie mówiono, że Jest 
przedstawicielem jakiejś gdań­
skiej firmy handlującej drze­
wem, W mieszkaniu Mentenów 
często odbywały się przyjęcia; 
schodziły się do niego lwow­
skie sfery kupieckie i ziemiań­
skie. Prawdę mówiąc raczej 
zwracałem wówczas uwagę na 
żonę Mentena. Jej ulubionym 
strojem były granatowe kostiu­
my. Menten ubierał się po spor­
towemu — pumpy, kapelusz z

______ we
Był 30 czerwca 1929 

rok
ice.

piórkiem, tak jak wtedy było 
modne...”.

Batorego 34. Ten adres zna­
lazłem w lwowskim tygodniku 
— „Trybuna Kupiecka”. W paź­
dzierniku roku 1922 ogłaszała 
się firma: „Handelmaatschapij 
Menten i Stark. Towarzystwo 
Akcyjna. Centrala: Amsterdam. 
Filia: Lwów, Batorego 34. To­
wary kolonialne, tłuszcze, meta­
le itp.”. W trzy miesiące póź­
niej, w tym samym tygodniku, 
ta sama reklama — ale z naz­
wy zniknął Amsterdam. Adres 
Centrali: Lwów, Batorego 34.

Lwów w tamtych latach był 
specyficznym miastem. Ludność 
składała się — mniej więcej po 
jednei trzeciej — z Polaków, 
Ukraińców i Żydów. Ale 95 
procent handlu — hurtu i de­
talu — było w rękach żydow­
skich. We Lwowie, odbywały 
się wielkie Targi Wschodnie — 
ambicją miasta było stać się 
pomostem handlowym pomię­
dzy Zachodem a Wschodem. W 
pobliżu Lwowa znajdowały się 
tereny roponośne. Ogromne la­
sy przyciągały zagranicznych 
kupców drzewnych. W samym 
mieście 1 w okolicach zamiesz­
kiwało wielu polskich arysto­
kratów. Większość z nich utra­
ciła wprawdzie swe majątki, 
ale nada! żyli świetnie z wy­
przedaży resztek fortun. Ton 
miastu nadawali jednak kup­
cy, przemysłowcy i przedstawi­
ciele inteligencji: lekarze, pro­
fesorowie wyższych uczelni, in­
żynierowie. Poza tym było to 
miasto — w okresie inflacji i I 
nieustabilizowanej waluty, jaką I 
była w początkach dwudziesto- I 
lecia marka polska — znane z I 
licznych szachrajstw, afer, kom- I 
binacji. Praktykowano fikeyj- I 
ne bankructwa, a specjaiizo- I 
wały się w tym różne małe E 
firmy handlowe biorąc. w ko- | 
mis towary od wielkich hurto- I 
wników. W połowie lat dwu- j 
dziestych w „Gazecie Lwów- I 
skiej” całą stronę zajmowała I 
rubryka: „Upadłość”. (A) |

Giełdowa 
huśtawka

(P) Po blisko dwutygodnio­
wym spadku notowań na 

: giełdach pieniężnych, dolar 
poprawił w czwartek swój 
kurs wymienny w stosunku 
do innych ważniejszych wa- 

Ilut zachodnich. Wystarczyło 
mocne oświadczenie amery­
kańskiego ministra finansów 
M. Blumenthala, że gospodar­
ka USA rozwija się pomyśl­
nie i że deprecjacja dolara 
nie jest potrzebna dla zmniej­
szenia amerykańskiego defi­
cytu handlowego — aby a- 
merykański pieniądz poszedł 
w górę.

Nie wiadomo jednak wca­
le czy będzie to poprawa dłu­
gotrwała, Niemal bowiem 
jednocześnie z deklaracją min. 

; Blumenthala agencje prasowe 
■ nadały wiadomość o znacznym 

spadku dochodu narodowego 
USA w trzecim kwartale — 
stosunku do obu poprzednich 
kwartałów tego roku.

W depeszy datowanej z 
| Londynu, agencja Reutera od- 
B notowuje niepokój utrzymu­
ją jący się na tamtejszej gieł- 
| dzie i niepewność giełdowych 
g kupców wobec takiego roz- 
B woju wydarzeń. Znajduje to 
| swój wyraz w notowaniach 
| złota, które przekroczywszy 
g na początku tygodnia po raz 
9 pierwszy od dwóch lat grani; 
I cę 160 dolarów za 1 uncję 

(31,1 grama) — nie spadło mi­
mo poprawy notowań waluty 
amerykańskiej.

Od czasu ustanowienia płyn­
nych kursów walut, czyli bez 
mała od czterech lat, świat 
nie przejmuje się wahaniami 
notowań tak jak dawniej. Ale 
ostatni spadek dolara i towa­
rzysząca mu poprawa marki 
zachodnioniemieckiej, franka 
szwajcarskiego, a zwłaszcza 
jena — wywołały liczne ko­
mentarze, których wspólnym 
mianownikiem jest przeświad­
czenie, iż za tymi zmianami 
walutowymi kryje sią poważ- 

i ne przetasowanie mocy gos­
podarczej poszczególnych po­
tęg kapitalistycznych. Utrzy­
muje się także opinia, iż owe 
zmiany nie poprawią równo­
wagi bilansów płatniczych 
czołowych uczestników wy. 
miany międzynarodowej. Ja. 
pońska firma maklerska „Da- 
iwa Sccurities Co." uważa 
np., iż 70 procent japońskich 
towarów eksportowych zacho­
wa swą konkurencyjność na­
wet przy jeszcze droższym je. 
nie niż obecnie; nadwyżka 
handlowa Japonii w wymia­
nie z jej partnerami utrzyma 
się zatem i w przyszłości.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Powodzenie mają zwłaszcza 
tkaniny pościelowo-prześcierad- 
łowe, których W tym roku za­
kład wyprodukuje 8950 tys. me­
trów. Cała produkcja roczna, 
obejmująca także wykańczanie 
materiałów z innych fabryk i 
importowanych sięga 44 min m, 
a roczna wartość produkcji za­
myka się kwotą 1125 min zł.

Zakład jest więc duży, nowo­
czesny i bardzo jeszcze młody
— zarówno doświadczeniem jak 
i wiekiem załogi. W dodatku 
przeważająca część pracowni­
ków pochodzi ze środowiska 
wiejskiego, nie hia więc żad­
nych tradycji robotniczych. Od­
biło slą to — trzeba jasno po­
wiedzieć — na początkowych 
wynikach produkcyjnych. Pusz­
czano wiele braków, a liczba 
reklamacji w zeszłym roku 
przekroczyła 5,2 proc. W zmniej­
szeniu tych braków, w lepszej 
jakości wyrobów widzi załoga
— jak wspomniałem — jedno ze 
źródeł rezerw.

Przede wszystkim dokładnie 
przeanalizowano przyczyny złej 
roboty i wytyczono drogę na­
prawy. Ogromny wpływ na 
kiepską jakość produkcji miały 
niezliczone awarie fabrycznej 
elektrociepłowni. Wiadomo prze­
cież, że gdy np. w farbiarni pod­
czas procesu barwienia obrży 
się nagle temperatura — kolor 
dobrze nie wyjdzie. Zmieniono 
więc niektóre rozwiązania tech­
niczne w elektrociepłowni i u- 
zyskano już znaczną poprawę. 
Obecnie usprawnia się jeszcze 
działanie 3 kotła.

Na najtrudniejszych stanowi­
skach pracy stawia się najlep­
szych, najbardziej doświadczo­
nych pracowników, zwłaszcza 
tam gdzie wytwarza się najdroż­
szy produkt — materiały elano- 
we.

Zwiększono praktyczne szkole­
nie robotników i robotnic, zor­
ganizowano obowiązkowe kursy, 
na które kieruje się pracowni­
ków, którzy nie bardzo sobie ra­
dzą z jakością. Wprowadzono też 
element zachęty materialnej 
czyli premie dla pracujących 
przy najtrudniejszych asorty­
mentach.

Nagroda im. Komisji 
Edukacji Narodowej

Informacja własna
(P) Przyznana została dorocz­

na, zespołowa Nagroda imienia 
Komisji Edukacji Narodowej, 
szczególne zasługi dla roz­
woju oświaty i wychowania w 
1977 r.

Nagrodę tę, łącznej wysokości 
400 tys. zł, otrzymali: Zespół 
Szkół Zawodowych w Zakopa- 
nerp -w 100-lecie istnienia za 
wychowćMie 4 pokoleń twór­
ców i 'kontynuatorów sztuki pod­
halańskiej; Studium Wychowa­
nia Przedszkolnego w Szczytnie 
za wykształcenie licznej kadry 
nauczycielek przedszkoli; Re­
dakcja : Tygodnika „Motywy” 
za umacnianie więzi harcerstwa 
ze szkołą; Zespół Szkół Che­
micznych w Toruniu m. in. za 
ścisłą współpracę z ZWCh „Che- 
mitex-Elana”; Zespół Szkół 
Włókienniczych im. W. Tieresz- 
kowej w Lodzi z okazji 108 
rocznicy powstania szkoły i jej 
osiągnięć dydaktycznych; Li­
ceum Ogólnokształcące im. Wła­
dysława Jagiełły w Płocku za 
osiągane wyniki nauczania i 
wychowania. (rem.)

Jubileusz „Gawędy"
(A) W związku z jubileuszem 

25-lecia Reprezentacyjnego Ze­
społu ZHP „GAWĘDA”, kie­
rownictwo zespołu zwraca się 
z uprzejmą prośbą do wszyst­
kich byłych uczestników o li­
stowne skontaktowanie się z 
zespołem i podanie aktualnego 
adresu.

Listy z dopiskiem na kopercie 
„25 ;lat” prosimy kierować pod 
adresem: „GAWĘDA” Pałac
Młodzieży 00-901 Warszawa.

44 tys. młodzieży odwiedziło kraj ojców

Informacja własna
(P) Młodzież polonijna już 

po raz 30 spędziła wakacje 
w kraju swoich rodziców i 
dziadków. Od tyluż bowiem 
lat Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania ■wraz z Minis­
terstwem Spraw Zagranicz­
nych i Towarzystwem „Polo­
nia” organizują kolonie dla 
naszych młodych rodaków z 
większości krajów Europy Za­
chodniej, z USA, Kanady, Au­
stralii.

Z okazji tego jubileuszu, 24 
bm. w Warszawie odbyło się 
spotkanie długoletnich, najbar­
dziej zasłużonych nauczycieli, 
wychowawców i pracowników 
administracyjnych kolonii dla 
młodzieży polonijnej. W spot­
kaniu tym uczestniczyli przed­
stawiciele władz oświatowych i 
Towarzystwa „Polonia”, którzy 
wręczyli przybyłym nagrody, 
dyplomy i odznaczenia, a m.in. 
17 Medali ’" “
Narodowej.

Pierwsze 
odbyły się 
tego czasu 
tys. dzieci

Komisji Edukacji
turnusy wakacyjne 
już w 1948 r. Od 
gościliśmy ponad 44 

____ i młodzieży Polonii 
zagranicznej. Przyjeżdżają po 
to. by zobaczyć kraj swoich 
przodków, poznać jego dawne 
i dzisiejsze dzieje, nauczyć się 
lub poprawić znajomość języka 
polskiego. Większość przyjeż­
dżającej do nas młodzieży jest

jest 
itp. 
ba- 
za-

Podjęto wiele działań organi­
zacyjnych, zmierzających, naj­
ogólniej mówiąc do ścisłej kon­
troli jakości produkowanych wy­
robów. Wprowadzono m. in. ta­
ki system, że na każdym na­
stępnym etapie produkcji robot­
nik sprawdza jakość pracy po­
przednika i uwagi wpisuje do 
odpowiedniego zeszytu „złej ja­
kości”. Wpisy te są następnie 
kontrolowane przez nadzór.

Te wszystkie działania przy­
niosły już widoczne efekty. Ja­
kość — jak stwierdził Stanisław 
Topór — wyraźnie się w tym 
roku poprawiła, choć reklamacje 
wyniosły do tej pory 2,5 proc., 
a więc jeszcze sporo. Rzutuje na 
to przede wszystkiiji produkcja 
elany, której dotąd nie udało się 
opanować w dostatecznym stop­
niu. Konsekwentne prowadzenie 
podjętych działań zapewni dal­
sze, pozytywne skutki.

Drugim źródłem rezerw, któ­
re ma wpływ na zaopatrzenie 
rynku w poszukiwane materiały 
z łomżyńskiej „Narwi”, ' ' 
zmniejszenie ilości ścinków 
ubytków. Nie jest to sprawa 
gatelna, zajmowała się nią 
równo organizacja partyjna jak 
i kierownictwo fabryki. Zastoso­
wano kilka rozwiązań technicz­
no-organizacyjnych, które przy­
niosły istotne oszczędności. Dla 
przykładu: jeszcze nie tak daw­
no przy nadruku wzorów mar­
nowało się sporo materiału — 
całą tę część, na której zgry­
wano kolory, ustawiano ostrość 
druku itp. — odcinano i wy­
rzucano jako ścinki. Teraz wszy­
stkie próby robi się na doszy- 
tym do beli materiału płótnie 
technicznym, które można po 
wypraniu używać wielokrotnie. 
Podobną metodę zastosowano w 
farbiarni.

— Największe rezerwy tkwią 
w ludziach, w ich umiejętnoś­
ciach, zaangażowaniu, dyscypli­
nie — powiedział Stanisław To­
pór. — Jeśli któraś z prządek 
nie daje sobie rady, to trzeba 
sprawdzić: dlaczego. Może po

z- r

Spółdzielczość rolnicza stawia na jakość
(P) Spółdzielczość rolnicza 

— jeden z głównych produ­
centów artykułów spożyw­
czych — prowadzi ok. 7,2 tys. 
zakładów wytwórczych, w 
tym: 768 mleczarskich, 249 
przetwórni owocowo-warzyw­
nych i zamrażalni, ponad 1,2 
tys. masarni, prawie 2,2 tys. 
piekarń, 820 wytwórni napo­
jów bezalkoholowych, 260 
mieszalni pasz.

Zakłady te, rozproszone po 
całym kraju, reprezentują jed­
nak bardzo zróżnicowany po­
tencjał wytwórczy, stopień wy­
posażenia technicznego i poziom 
kwalifikacji pracowników. U- 
zyskanie szybkiego wzrostu 
produkcji, wzbogacenie asorty­
mentu wyrobów, a nade wszy­
stko poprawa ich jakości, sta­
nowią istotny warunek polep­
szenia zaopatrzenia naszego 
rynku i pełniejszego zaspoko­
jenia potrzeb społeczeństwa.

Spółdzielczość rolnicza, co do 
której jeszcze przed kilku 
miesiącami wysuwano poważne 
zastrzeżenia dotyczące nieodpo­
wiedniej jakości wielu produk­
tów, zrobiła w ostatnim czasie 
wiele dla zmiany sytuacji. 
Działalność ta koncentruję się 
na głównych, najbardziej ne­
wralgicznych ogniwach. Chodzi 
więc w szczególności o niedo­
puszczenie do produkcji złych 
surowców, o przestrzeganie 
wszędzie, w każdej wytwórni, 
obowiązujących norm, technolo­
gii i receptur: o rozwijanie 
produkcji 'artykułów o wyż­
szych walorach użytkowych, 
smakowych i odżywczych; o 
zaostrzenie systemu kontroli 
jakości wyrobów, a w tym sa­
mokontroli na stanowiskach 
roboczych. Bodźce materialnego 
zainteresowania, m.in. syste­
mem premiowania i wyróżnień, 
a z drugiej strony sankcji, zo­
stały skierowane w dużym 
stopniu właśnie na realizację 
zadań jakościowych.

zresztą członkami klubów po­
lonijnych, zespołów folklorys­
tycznych i klubów sportowych 
w swoich. krajach. Pobyt w 
Polsce wykorzystuje zatem do 
pogłębienia wiedzy o naszej 
kulturze i wzbogacenia swoich 
umiejętności i zdolności artys­
tycznych i sportowych. Uczą się 
bowiem śpiewu, tańca, recyta­
cji, inscenizacji, przygotowują 
różne imprezy kulturalne i za­
wody sportowe.

W związku z tymi w’łaśnie 
zainteresowaniami, po raz pier­
wszy w br. kolonie dla mło­
dzieży polonijnej zostały zróż­
nicowane na kulturalno-oświa­
towe i sportowo-turystyczne, z 
których część poprowadzono we­
dług metod stosowanych w har­
cerstwie. Łącznie, na 25 kolo­
niach, urządzonych w najbar­
dziej atrakcyjnych krajobrazowo 
województwach przebywało tego 
lata 1.1 tys. dzieci i młodzieży, 
głównie z Francji, Wielkiej Bry­
tanii. RFN, Belgii i USA.

Bogaty program zajęć i wy­
cieczek, możliwość poprawy u- 
miejętności władania językiem 
ojców, dobre warunki i atmosfe­
ra tych placówek, wpływają na 
rosnącą wciąż popularność wy­
jazdów na kolonie letnie do 
Polski. Jest to, oczywiście, wiel­
ką zasługą wychowawców, in­
struktorów i personelu pomoc­
niczego, od lat zatrudnianych 
na koloniach polonijnych, trem) 

prostu nie umie. Same pokrzy­
kiwania i kary nie wystarczą. 
Trzeba pomóc w opanowaniu 
zawodu, dbać o to, by załoga 
podnosiła kwalifikacje. Znaleźć 
taki mechanizm, który by an­
gażował do wydajnej i dobrej 
pracy. I tu mamy już spore osiąg­
nięcia, choć nadal wiele pozo- 
staje do zrobienia. Dla przykła­
du — mamy znakomitych maj­
strów jak np. Jan Bydołek, Ka­
zimierz Konopko, Stanisław No­
wacki, świetne prządki — m. 
in. Krystyna Kurak, Bożena 
Rolka czy Elżbieta Sakowska. 
Staramy się upowszechniać ich 
doświadczenia i postawy, dąży­
my do tego, by ich naśladowa­
no, by nie tylko mówiono o 
nich „patrzcie, to ci, których 
fotografie wiszą w gablocie naj­
lepszych” lecz aby cały wydział 
był z nich dumny, by ich lu­
biano i ceniono, jak na to za­
sługują.

Uważam, że należy jak naj­
szerzej wprowadzić zasadę roz­
liczania z wykonanej pracy, a 
zarzuty i pochwały motywować 
jasno i wyraźnie, tak by wszy­
scy wiedzieli o co chodzi.

Wiele jest jeszcze w Zakła­
dach w Łomży spraw do za­
łatwienia, wiele problemów 
wymagających energicznych i 
konsekwentnych działań. Ale 
wyniki tegorocznej pracy dowo­
dzą, że organizacja partyjna, 
załoga i kierownictwo fabryki 
są na dobrej drodze. Świadczą 
o tym odczucia ludzi i staty­
styka. W ciągu 3 kwartałów 
wykonano 76,4 proc, planu rocz­
nego, a procent materiałów za­
liczonych do I gatunku, wyno­
szący w ub. r. 66,5, w ciągu 9 
miesięcy br. podniósł się już 
do 73,4. Znaczy to, że więcej 
dobrej jakości płótna trafia do 
fabryk i na rynek. Uchwała IX 
Plenum stanowi bodziec do je­
szcze lepszej, wydajniejszej 
pracy.

R. AUGUSTYNIAK

Jednocześnie rozszerzono
szkolenie i instruktaż załóg, 
poprawiono warunki przecho­
wywania i transportu artyku­
łów gotowych.

Czy oznacza to, że osiągnięto 
już wystarczający postęp? Nie 
— sprawa jakości jest w spół­
dzielczości rolniczej nadal ot­
warta. Jednym z tego dowo­
dów jest fakt, iż wartość pro­
dukcji opatrzonej znakami wy­
sokiej jakości nie wykazuje 
wzrostu, a wskaźniki wadliwo­
ści produktów: są nadal niepo­
kojące.

Dla przykładu — w piekar- 
nictwie (40 proc, pieczywa po­
chodzi z wytwórni CZSR „Sa­
mopomoc Chłopską”) w ®17 Pr°c- 
wyrobów ujawnia się odstęp­
stwa od receptur. To bardzo 
dużo... Prawie 2,4 proc, wadli­
wości wykazują produkty mle­
czarskie, produkowane przede 
wszystkim w zakładach w Zie­
lonej Górze, Gorzowie. Gliwi­
cach, Chrzanowie. 4,4 proc. 
Drzetworów mięsnych charak­
teryzuje się niezgodnościami z 
obowiązującymi normami; Nie 
odpowiada im także aż jedna 
trzecia wytwarzanych w spół­
dzielczości rolniczej napojów 
bezalkoholowych i 16 proc, 
przetworów owocowo-warzyw­
nych.

Zdecydowanie niedostateczna 
jest jeszcze kontrola wewnętrz­
na w zakładach, dyscyplina, 
stan sanitarny. Służba odbioru 
jakościowego — zarówno u 
producentów jak i w aparacie 
handlu jest zbyt liberalna. 
Rzadko też wyciąga się należy­
te konsekwencje za wytwarza­
nie produktów złych lub o ce­
nach niższych niż zakładają 
normy.

W tej sytuacji niezbędne sta­
je się bardziej energiczne dzia­
łanie — i to na wszystkich 
szczeblach zarządzania spół­
dzielczością rolniczą. Jej kiero- 
wnictwo zamierza zresztą głę­
biej sięgnąć do przyczyn nieza­
dowalającego stanu w szeregu 
wytwórniach i na tej podsta­
wie szvbko podjąć doraźne kro­
ki.

Niezależnie od tego opraco­
wano bardziej długofalowy 
program podniesienia jakości, 
który uwzględnia aktualne mo­
żliwości zaopatrzenia technicz­
nego i materiałowego, stan ba­
zy i możliwości inwestycyjne 
oraz wielkość wstępnie przy­
dzielonych środków na realiza­
cję zadań w roku 1978 i w la­
tach następnych. Przewidziano 
także w programie lepsze, bar­
dziej intensywne wykorzysta­
nie rezerw istniejących prze­
cież we wszystkich branżach 
CZSR „Samopomoc Chłopska”.

Program wprawy jakości wy­
robów będzie odpowiednio roz­
szerzony w przypadku zwięk­
szenia dostaw maszyn, urzą­
dzeń, materiałów, opakowań, 
itp. w stosunku do dotychcza­
sowych ustaleń. Dotyczy to np. 
w mleczarstwie urządzeń chło­
dniczych dla gospodarstw rol­
nych i ■ounktów skupu, opako­
wań jednostkowych z tworzyw 
sztucznych, folii aluminiowej: 
w przetwórstwie owoców i 
warzyw — maszyn czyszczą­
cych, myjących, pakujących o- 
raz opakowań szklanych: w 
piekarnictwie — urządzeń do 
dzielenia i formowania btilek, 
pojemników z tworzyw sztu­
cznych do pieczywa, przesie- 
waczy do mąki, tomofanu, tek­
tury falistej do pakowania itd. 
Należy się spodziewać, że kra­
jowy przemysł wyjdzie tym po­
trzebom na spotkanie.

Wykonanie zamierzeń okreś­
lonych w programie będzie 
bieżąco śledzone i kontrolowa­
ne — m.in. poprzez analizowa­
nie uwag konsumentów oraz 
liczącego 300 tys. osób aktywu 
samorządu spółdzielczego.

<PAF5

(P) W sobotę o godz. 17.00 na Stadionie Śląskim w cnorzo- 
wie piłkarze Polski zmierzą się z Portugalią w mcczU„ihrtvm’ie 
do finałów mistrzostw świata. Mecz ten wywołał olbrzym 
zainteresowanie nie tylko w obu krajach — w Chorzowie bo­
wiem wyłoniony zostanie, być może, kolejny finalista 
diaT78’\ Stanie się tak, jeśli Polska wygra lub remisuje 
Ewentualna porażka Polaków sprawi, ze o awansie Polski lub 
Portugalii zadecyduje ostatni mecz grupy I Portugalia Cypr

i w Lizbonie (16 listopada).
Polscy piłkarze intensywnie 

trenują w Kamieniu, a trener 
Jacek Gmoch nie chce do­
puścić do tej drugiej ewen­
tualności. „Nie możemy prze­
grać tego meczu” — powie­
dział. „W meczu Portugalia — 
Cypr gospodarze mogą strze­
lić nawet kilkanaście bramek 
i wyprzedzić Polaków korzyst­
niejszą różnicą bramek. Dla­
tego jeden punkt w Chorzo­
wie — to minimum, jakie 
musimy zdobyć. Walczyć bę­
dziemy jednak o zwycięs­
two...”

Spotkanie w Chorzowie trans­
mitowane będzie przez kilka 
stacji telewizyjnych m.in. bra-

KoJefni rywa'e Alego?
(P) 3 miliony dolarów zaofe­

rowano mistrzowi świata wagi 
ciężkiej, amerykańskiemu zawo­
dowemu bokserowi Muhamma- 
dowi Ali za występ w spotka­
niu z Boone „boom boom” 
Kirkmanem. Przyszły rywal 
Claya nie figuruje na liście 
piętnastu najlepszych bokserów 
wagi ciężkiej w USA.

Kirkman wkrótce zmierzy się 
w Seattle z Portorykańczykiem 
Pedro Agosto i ma zamiar w 
tym meczu udowodnić, iż po­
siada „dynamit w pięściach”. 
Walka między Alim i Kirkma­
nem nie została jeszcze zakon­
traktowana, lecz menażer Joe 
Williama nie ma wątpliwości co 
dc pozytywnej decyzji 
ringu”.

„króla

★

wadze 
(USA)

Mistrz olimpijski w 
półciężkiej Leo Spinks 
dość szczęśliwie wywalczył re­
mis z cięższym od siebie — 
28-letnim Amerykaninem Scot­
tem >Ledoxem. Dzięki temu 
Spinkś po sześciu pojedynkach 
na zawodowych ringach nadal 
jest bez porażki. Zamierza on 
spotkać się z Muhammadem 
Alim.

Ambitne plany polskiej koszykówki

rok 1978 przewiduje 
przez reprezentację 
(przeciętnie 5—6 w 
Wynika z tego, że

(P) Kadra koszykarzy od 1 
października ma nowego trene­
ra. Został nim, jak informowa­
liśmy już wcześniej, Jerzy Świą­
tek były zawodnik wrocławskie­
go Śląska, później także trener 
tego zespołu. Podjął się on pracy 
z reprezentacją w bardzo trud­
nym okresie. Przed kilku laty 
nasza koszykówka męska obni­
żyła wyraźnie poziom, czego 
efektem były słabe wyniki na 
mistrzostwach Europy w Barce­
lonie (1S73 r.) 1 ostatnia klęska 
w eliminacjach do mistrzostw 
Europ/ w Helsinkach. Znalazła 
się więc nasza reprezentacja w 
gronie „średniaków” i pierw­
szym zadaniem, jakie stoi przed 
nowym selekcjonerem, jest przy­
wrócenie jej przynajmniej przy­
zwoitej pozycji w grupie dwu­
nastu najlepszych zespołów Eu­
ropy.

Trener Jerzy Świątek pragnie 
stworzyć silną drużynę z szansa­
mi na grę w turnieju olimpij­
skim w Moskwie. Postanowił 
więc zasadniczo odmłodzić 
skład kadry. Rok przy­
szły potraktuje szkoleniowo. Ka- 
drowicze zbierać się będą na 
konsultacjach i krótkich zgrupo­
waniach, które prawie zawsze 
kończyć się będą meczami lub 
turniejami w kraju lub za gra­
nicą.

Plan na 
rozegranie 
64 spotkań 
miesiącu!). _ _ ,
nowy trener przyjął koncepcję: 
„jak najwięcej startów”, co rzecz 
jasna wymaga nie tylko organi­
zacyjnej pomocy działaczy 
PZKosz.. ale także nowego po­
dejścia reprezentantów do swo­
ich obowiązków.

Więżę się to również z ko­
niecznością zapewnienia młodym 
zawodnikom, którzy w klubach 
nie zawsze jeszcze mają miej­
sce w pierwszej „piątce”, a któ­
rych talent rokuje nadzieje na 
przyszłość, odpowiednich spraw­
dzianów na boisku. Nowy trener 
sądzi jednak, że młodzież nie 
będzie czekać na występy w re­
prezentacji i śmielej zaatakuje 
pozycje rutyniarzy, z graczy re­
zerwowych stanie się podstawo­
wymi. Tu apel do trenerów klu­
bowych, by taką szansę im dali.

Plany występów kadry, jak 
wynika z wcześniej podanej 
liczby spotkań, są bogate. Jesz­
cze w tym roku polski zespół 
narodowy’ weźmie udział w tur­
nieju w’ Pradze (27—29.XII) obok 
ekip CSRS. Finlandii i Szwecji. 
W styczniu reprezentacja zagra 
w Turnieju Wyzwolenia War­
szawy. Następnie, by ograniczyć 
się do najbardziej interesują­
cych propozycji, czeka ją tur­
niej w Warszawie z okazji 50- 
lecia PZKosz., turniej o Wielką 
Nagrodę Sofii, tournee po RFN 
i Francji, cykl wakacyjnych 
turniejów' w Jugosławii. Plano­
wany też jest 3-tygodniowy wy­
jazd do Stanów Zjednoczonych 
(15.X.—5 .XI.1978).

Po 20 latach znów w Polsce 
odbędą się mistrzostwa Europy 
koszykarek. Trener Zygmunt 
Olesiewicz, właściwie co rok. 
buduje drużynę narodową. Z 
zespołu, który tak dzielnie wal­
czył w Hamilton o prawo star­
tu na olimpiadzie montrealskiej 
zostały cztery zawodniczki. Trzy 
dalsze, usprawiedliwione przy­
padkami losowymi, być może w 
niedługim czasie będą do jego 
dyspozycji. Na razie dwa dni 
przed wyjazdem na turniej do 

zylijską. Gospodarze spodziewa­
ją się też wizyty brazylijskiego 
trenera Claudio Couthinho ja­
ko obserwatora meczu.

Przyjadq do Chorzowa
W poniedziałek wydział szko­

leniowy Portugalskiego Związku 
Piłkarskiego zatwierdził skład 
kadry na mecz z Polską. Oto 
nazwiska kadrowiczów:

Bramkarze: Bento (Benfica), 
Botelho (Sporting), Fonseca (FC 
Porto);

Obrońcy: Gabriel, Murca i 
Teixeira (wszyscy FC Porto), 
Laranjeira (Sporting), Humber- 
to (Benfica), Jose Mendes (Vi- 
toria); . _ .Pomocnicy: Octavio i Rodolfo 
(FC Porto), Toni (Benfica) i 
Alvez (Salamanca — Hiszpa­
nia);Napastnicy: Seninho i Olivei- 
ra (obaj FC Porto), Manuel 
Fernandes i Jordao (obaj Spor­
ting), Chalana (Benfica).

Szesnastu piłkarzy z wymie­
nionej osiemnastki, która trenu­
je już wspólnie w Lizbonie, 
przyleci w najbliższy czwartek 
do Polski.

Zgodnie z oczekiwaniami — 
trzon reprezentacji stanowią 
piłkarze FC Porto — zespołu, 
który demonstruje ostatnio wy­
soką formę, a w II rundzie 
Pucharu UEFA pokonał Man­
chester United 4:0. Aż ośmiu 
zawodników tego klubu kandy­
duje do składu. Po czterech pił­
karzy reprezentuje barwy lidera 
ekstraklasy — Benfiki Lizbona 
i Sportingu Lizbona, jeden — 
Vitorii Setubal. Znakomity roz­
grywający Joao Alves jest je­
dynym w tym gronie „cudzo­
ziemcem”, gra w hiszpańskiej 
Salamance.

Z drużyny, która niedawno 
wygrała w Kopenhadze z Da­
nią (4:2), brakuje napastnika 
Benfiki, znanego w Polsce — 
Nene.

W ekstraklasie
W niedzielę kadrowicze wy­

stąpili w meczach szóstej ko­
lejki mistrzostw ekstraklasy. Zna­
komita formę potwierdzili pił-

CSRS, trener kadry ma kłopoty 
ze zebraniem drużyny. Konflikty 
na linii kluby — reprezentacja 
wprawdzie prawie wygasły, ale 
trudno w tej sytuacji mówić o 
pełnej mobilizacji.

Właściwe przygotowania do 
mistrzostw Europy zaczną się w 
lutym — tydzień po zakończe­
niu rozgrywek ligowych — zgru­
powaniem w Zakopanem. W 
marcu kadra trenować będzie w 
Poznaniu (w miejscu ME), po­
tem wyjedzie przez Holandię na 
Kubę, gdzie wspólnie trenować 
będzie z koszykarkami kubański­
mi. Przewidziane są gry kon­
trolne. W kwietniu w Krako­
wie lub w Łodzi odbędzie się 
wielki międzynarodowy turniej. 
Ten cykl zakończy majowe 
zgrupowanie w Wałczu, przygo­
towujące formę na finały mi­
strzostw Europy. W sumie na­
sza reprezentacja rozegra 12—15 
spotkań.

Warto na koniec dodać, że 5 
listopada dwaj nasi trenerzy 
Zygmunt Olesiewicz i Jerzy 
Świątek udadzą się na miesięcz­
ny staż do USA, gdzie obserwo­
wać będą treningi uniwersytec­
kich zespołów oraz mecze zawo­
dowych koszykarzy. <kba)

Niebezpieczna formuła I
(P) Wyścigowy sezon 1977 

kierowcy formuły I zakończyli 
rozegraną wokół słynnej Fudżi- 
jamy „Wielką nagrodę Japonii”. 
Anglik James Hunt, który pro­
wadził McLarena M26 został 
zwycięzcą tej dramatycznej pró­
by, podczas której doszło do 
dwóch karamboli. Najpierw, na 
drugim okrążeniu Amerykanin 
Mario Andretti zderzył się 
swym „Lotusem 78” z Austria­
kiem Hansem Binderem na 
„Surtossie TS19”. W samochody 
uderzył jeszcze Japończyk Nori- 
take Takahara. Na szczęście o- 
beszło się bez kontuzji. Nieco 
dalej doszło do tragicznego w 
skutkach incydentu. Młody Ka­
nadyjczyk Gilles Villeneuve. u- 
ważany za wielki talent i przy­
szłego następcę Niki Laudy. 
wykazał brak doświadczenia i 
odporności nerwowej. Popełnił 
on na jednym z niebezpiecznych 
wiraży błąd w sztuce, który 
spowodował wpadnięcie w po­
ślizg i uderzenie wozu Ferrari 
w Tyrrella Szweda Ronnie Pe- 
tersona. Samochód Kanadyjczy­
ka. jak opowiadali bezpośredni 
świadkowie wypadku, wyleciał 
w powietrze jak samolot i wy­
lądował wśród- widzów. Zginęły 
dwie osoby. Osiem zostało ran­
nych, w tym kilka ciężko. Na 
tym samym wirażu w 1974 r. 
poniosło śmierć dwóch japoń­
skich kierowców. Policja prze­
prowadza śledztwo w sprawie . kierowcy oraz 

służba porząd- 
zeznania. Jedno 
nadal organiza- 
formuły I lek- 

wypadku. Obaj 
organizatorzy i 
kowa składają 
jest pewne, iż 
torzy wyścigów _____ v
ceważą przepisy o bezpieczeń­
stwie widzów i zawodników. 
Jest to poważny problem. W 
Oyama eliminację mistrzostw 
świata oglądało 74 tys. widzów, 
na innych torach frekwencja jest 
jeszcze większa. Już ponad 70 
kierowców zginęło w niedługiej 
historii zawodów formuły I, 
Liczbę tę znacznie powiększają 
ofiary wśród publiczności. Te­
mat „Bezpieczeństwo” pojawia 
się zawsze po poważnych kata-

karze FC Porto, którzy wygrali 
3:0 ze Sportingiem Lizbona. Li­
der tabeli — Benfica pokonała 
Espinho 2:0. Vitoria Setubal 
także zdobyła dwa punkty, zwy­
ciężając Guimaraes 1:0. Kadro- 
wicze należeli do najlepszych 
piłkarzy w swych drużynach.

W tabeli prowadzi Benfica 
— 10 pkt., na drugie miejsce 
wysunął się zespół FC Porto — 
8 pkt., (jeden mecz zaległy), dal­
sze miejsca zajmują: Guima­
raes i Belenenses - po 8 pkt., 
Sporting, Espinho i Braga — 
po 7 pkt.

Parada Muellerów
(P) „Parada Muellerów” — tak 

zatytułował informację o snaj­
perach zachodnioniemieckiej 
ekstraklasy jeden z fachowych 
magazynów piłkarskich. W lidze 
RFN opanował klasyfikację naj­
lepszych snajperów „klan mły­
narzy”. Na pierwsze miejsce po 
niedzielnych spotkaniach wysu­
nął się tam Dieter Mueller (FC 
Koeln) — 14 bramek przed Ger- 
dem Muellerem (FC Bayem) — 
13 i Burgsmuellerem (Borussia 
Dortmund) — 10. Siódmy jest 
na tej liście jeszcze jeden za­
wodnik o podobnym nazwisku 
— 6 bramek Toppmueller (FC 
Kaiserslautem).

Na liście najlepszych strzel­
ców piłkarskich lig w Europie 
(klasyfikacja „Złotego buta”, 
„France Football”) przoduje 
także Dieter Mueller przed Ger- 
dem Muellerem i Hansem Kran- 
klem (Rapid Wiedeń) — 12 bra­
mek.

Turniej im. Feliksa Stamma 
zapowiada się interesująco

(P) Z każdym dniem wzboga­
ca się lista zgłoszeń zagranicz­
nych pięściarzy na pierwszy 
turniej im. Feliksa Stamma, or­
ganizowany w Warszawie (11-13 
listopada) przeze redakcję „Try­
buny Ludu” i Polski Związek 
Bokserski. Na adres organiza­
torów nadeszły kolejne zgłosze­
nia. Ekipa ZSRR przybędzie w 
b. silnym 8-osobowym składzie: 
Aleksander Tkaczenko w wadze 
muszej — wicemistrz Europy, 
Dawid Torosjan w koguciej — 
brązowy medalista z Montrealu, 
Wiktor Rybaków w piórkowej
— mistrz Europy wagi koguciej 
i brązowy medalista z Montrea­
lu, Władimir Sorokin w lekkiej
— wicemistrz ZSRR, Walery 
Limasow w lekkopółśredniej — 
mistrz Europy w wadze pół- 
średniej, Walery Raczków w 
półśredniej, Dawid Kwaczadze 
w półciężkiej — aktualny mistrz 
Europy tej kategorii oraz Jew­
gienij Gorstkow w ciężkiej, je­
den z najbardziej utytułowa­
nych pięściarzy w ekipie ZSRR.

Potwierdzili swój przyjazd 
pięściarze Ugandy. Ich związek 
zapowiedział czterech najlep­
szych pięściarzy tego kraju. 
Tak więc po Wenezueli, USA i 
Kubie Uganda jest czwartym 
krajem pozaeuropejskim, zgło­
szonym do turnieju im. Feliksa 
Stamma.

Z Rumunii nadeszło zgłosze­
nie pięciu bokserów. Bardziej 
znani z tej piątki to Alexandru 
Turei — młodzieżowy mistrz 
Europy z 1972 r. oraz łon Bu- 
dusan, zwycięzca turnieju TSC 
Berlin z ubiegłego roku.

w zapowiedzianej 
ekipie awizują Fino- 

wystąpi b. mistrz Eu-
Zmianę 

wcześniej 
wie. Nie 
ropy ,Kalevi Marjaama, który 
nabawił się kontuzji, jego miej­
sce zajmuje bokser wagi lekko- 
średniej Marku Lindholm. Pen- 
ti Pellikainen zgłoszony wcześ-

czy Zantvoord.
strofach — takich jakie miały 
miejsce np. na torze Le Mans, 
Nuerburgringu _ ___ ;___
Kierowców tej konkurencji u- 
waża się za 
„wyższej szkoły” 
mu.
zuje, _____
są tu tylko niektórzy zaw7odni- 
cy. Stewart, Lauda czy Hunt 
często stwierdzali, że najwięk­
szym niebezpieczeństwem o- 
prócz złego przygotowania tra­
sy są ryzykancko jeżdżący, nie- 
doświadczeni rywale. „Śmierć 
czyha w innych samochodach” 
— powiedział były mistrz świa­
ta Stewart w jednym z wywia­
dów podczas transmisji telewi­
zyjnej.

przedstawicieli 
automobiłiz- 

Niestety, praktyka wyka- 
iż mistrzami kierownicy

W najbliższą środę zakończą 
się eliminacje koni niższych 
grup oraz odbędą się pojedyn­
ki arabów i 2-letnich folblutów. 
Szczególnie ciekawie zapowiada 
się bieg IV (Gwintówka, Femi- 
na lub Parys), oraz VI (Duble- 
ton, Diskordia albo Chitina. na­
szym zdaniem liczy się Szarfa). 
W biegu I znakomity Morro 
musi odeprzeć atak Baśni i Ca­
dyka, jeśli chce wygrać, a 
wśród 2-latków II grupy, fawo­
rytom (Jurgo i Kołaczowi) nie­
spodziankę może zrobić fuks Fi­
kus ze Stajni Jaroszówka. O- 
statni wyścig to wielka niewia­
doma: faworytem jest Arkady, 
groźne będą: Plener, Etiuda.
Jemiołuszka i Diosa.

Nasze typy: środa, 26.X.77
Gon. I — Morro, Baśń Gon. II 

— Dorello, Elektor Gon. III _
Kołacz, Fikus Gon. IV — Gwin­
tówka, Femina Gon. V _  Da-
wia, Rokitna Gon. VI — Duble­
tom Szarfa, Chitina Gon. VII — 
Arkady, Plener, Diosa.

WK.

szkoła mistrzów
(P) Uroczyście obchodzono w 

Zakopanem inaugurację szkol­
nego roku sportowego 1977/1978, 
Otwarto tu pierwszą w kraju 
szkołę mistrzostwa sportowego 
dla dyscyplin narciarstwa zjaz­
dowego i klasycznego oraz łyż­
wiarstwa szybkiego.

Szkoła zatrudnia 18 trenerów, 
nauczycieli wf i instruktorów. 
Pod względem szkoleniowym 
współpracuje również ze wszy­
stkimi klubami. Do szkoły u- 
częszcza 240 zawodniczek i za­
wodników. Program ich zajęć 
sportowych obejmuje od 12 do 
24 godzin tygodniowo. Niezależ­
nie od nich w pierwszych kla­
sach szkoły jest 185 dzieci, któ­
re mają poszerzony program 
wf do 6 godzin tygodniowo.

W dniu otwarcia nowej kuźni 
polskich sportów zimowych zos­
tały podpisane umowy patro­
nackie. Szkole patronują m.in. 
„Polsnort”, Tatrzański Park 
Narodowy, Państwowe Koleje 
Linowe, COS Zakopane i AWF 
Kraków.

8-latek ukończył maraton
(P) 8-letni chłopiec Wesley 

Paul dokonał pięknego wyczy­
nu w niedzielnym maratonie w 
Nowym Jorku. Amerykański li­
czeń już pięciokrotnie przebiegł 
trasę 42 km. W niedzielnym 
maratonie nowojorskim Paul 
ustanowił rekord życiowy cza­
sem 3:00:31.

Wśród 275 kobiet uczestniczą­
cych w tym biegu najszybsza 
okazała się 42-letnia Miki Gor- 
man, mistrzyni USA, która u- 
zyskała czas 2;45:00.

niej do wagi ciężkiej, wystąpi 
w kategorii półciężkiej.

Reprezentacja Polski 
na mecze z NRD

Polski Związek Bokserski u- 
stalił w poniedziałek skład eki­
py polskich pięściarzy na dwa 
międzypaństwowe mecze z 
NRD. Pierwszy z nich odbędzie 
się 28.X. w Gerze, a rewanż — 
30 bm. w Erfurcie.

Pod wodzą trenerów Michała 
Szczepana i Czesława Ptaka dc 
NRD uda się 26.X. — 13 pię­
ściarzy:

Papierowa — Bogusław Pie­
trzykowski (Gwardia Łódź)

Musza — Henryk Srednicki 
(Górnik Jastrzębie)

Kogucia — Mieczysław Mas- 
sier (Miedź Legnica)

Piórkowa — Kazimierz Przy­
bylski (Legia Warszawa) i Jó­
zef Maczuga (Górnik Wesoła)

Lekka — Zdzisław Nowak 
(Olimpia Poznań)

Lekkopólśrednia — Kazimierz 
Szczerba (Legia Warszawa)

Półśrednia — Zbigniew Kicka 
(Górnik Pszów)

Lekkośrednia — Jerzy Rybic­
ki (Gwardia Warszawa)

Średnia — Wiesław Nlemkie- 
wicz. (Zagłębie Lublin)

Półciężka — Paweł Skrzecz 
(Gwardia Warszawa)

Ciężka — Jerzy Skoczek 
(Gwardia Warszawa) i Antoni 
Kuskowski (Stal Stocznia Szcze­
cin).

Tydzień sportowy
W

(P) W najbliższych dniach za­
równo Polska Telewizja jak i 
Polskie Radio relacjonować bę­
dą przebieg kilku interesują­
cych imprez świata, w tym 
Polska — Portugalia w Chorzo­
wie. Oto program transmisji: 
Telewizją

Sroila 26.10.
Godz. 20.30 — 21.25 — „Wo­

kół stadionów” (pr. II)
21.25 — 22.25 — elim. MS 

Holandia — Belgia (pr. I)
Piątek 28.10.
16.30 — 16.45 — „Zapraszamy 

na stadiony” — przed meczem 
z Portugalia (pr. I)

20.30 — 22.30 — mecz bokser­
ski NRD — Polska (pr. II)

22.30 — 22.45 — „Jak gra Por­
tugalia” (pr. I)

Sobota 20.10.
Od godz. 14.00 w „Studio-?" 

wiadomości i relacje snortowe. 
w tym mecz Polska — Portuga­
lia (godz. 17)

Niedziela 30.10.
8.35 — 8.55 — Wiad. sport. I 

„oilkąrskie ABC K. Górskiego" 
(pr. I)

12.00 — 13.30 — Telewizyjny 
trójmecz w akrobatyee sporto- 

• wej Polska —Bułgaria —ZSRR 
(pr. I) .

Ok. godz. 22.00 — „Studio 
Sport” — (pr. I)

Poniedziałek 31.10.
10.10 — 11.45 — program, po- 

święeony eliminacjom piłkar­
skich mistrzostw świata, w tym 
obszerne fragmenty meczu 
Węgry — Boliwia (pr. I).

Srorla 2.11.
18.10 — 19.00 — Puchar UEFA 

Górnik Zabrze — Aston Vill» 
(pr. I)

20.30 — 21.30 — „Wokół sta­
dionów” (pr. ID

21.40 — 23.10 — Puchar UEFA 
PSV Eindhoven — Widzew 
Łódź (pr. I).

Ha kortach w Perth
(P) W Perth (Australia) roz­

począł się tenisowy’ turniej, za; 
liczany do klasyfikacji Grane 
Prix. W pierwszych meczące 
największą niespodziankę spra­
wił Meksykanin Marcelo Lara, 
który pokonał znanego gracza 
australijskiego, Marka Edmond- 
sona 1:6, 6:2, 6:1.

Pozostałe wyniki: ,
Jirzi Hrebec (CSRS) - Pat 

Dupie (USA) 6:3, 6:7, 6:4;
Harold Solomon (USA) "" 

John Whitlinger (USA) 6:0,
Phil Dent (Australia) — Brad 

Rowe (USA) 6:7, 6:3, 6:4:
Tim Wilkinson (USA) - 

Brian Fairlie (N. Zelandia) *>•  
0:1.
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Z „Życiem” do piekarni

Dyżurujący na niedzielnej 
zmianie piekarze, w zakładzie 
„Wola" przy ul. Obozowej 20, 
mieli wyjątkowo liczne towa­
rzystwo. Produkcji pieczywa 
w tej najnowszej i najnowo­
cześniejszej piekarni przyglą­
dali się nasi Czytelnicy — 
uczestnicy wycieczki zorgani­
zowanej wspólnie przez WSS 
„Społem” i redakcję „Życia”.

Jak zwykle przy tego typu 
imprezach (nie była to bowiem, 
jak wszyscy pamiętają, pierwsza 
wycieczka „Życia”; zwiedziliś­
my wspólnie już wiele stołecz­
nych zakładów pracy, a także 
i piekarnię przy ul. Belweder- 
skiej) nasi goście nie zawiedli. 
Pierwsi uczestnicy zjawili się na 
długo przed zapowiadanym ter­
minem jej rozpoczęcia.

Odświętnie, inaczej niż zwy­
kle, prezentował się nawet budy­
nek zakładu. Zdobiły eo koloro­
we dekoracje, plakat informo­
wał. że właśnie <w dn 22 i 23 
bm.) odbywa się 40 zjazd „Spo­
łem”. Byl też ogromny transpa­
rent z napisem „Witamy Czy­
telników „Życia Warszawy”. Na 
placu przed piekarnią oczeki­
wali na przybywających przed­
stawiciel'? p:r:?r-l — piloci, 
którzy oprowadzali po wytwórni 
grupy zwiedzających, odpowia­
dali na ich liczne pytania.

Jest godz. 11. Wchodzi już 7 
grupa, którą prowadzi inż. Ewa 
Gladysiak — kierownik działu 
normalizacji i kontroli jakości 
Oddziału Produkcji WSS „Spo­
łem”. Do tej grupki przyłączają 
się również reporterzy „Życia”. 
Zaczynamy od kotłowni, a przy 
okazji — rzut oka na zakład z 
zewnątrz. Przewodniczka objaś­
nia, który budynek należy do 
administracji, gdzie mieszczą się 
haie produkcyjne, myjnie, ma­
gazyny. Pora też na krótkie 
wpro”'4 ■-toęrotvTme.

Fot. Ryszard PrzedworsklPracownicy piekarni witają kolejną grupę gości

CO I GDZIE
KINA

Bałtyk — „Diabli mnie blorą”, 
prod. franci lat 15, godz. 9.30,
13.30 1 1940. „Szkarłatny pirat”, 
prod. USA, lat 15. godz. 11.30, 15.30 
i 17.30.

Przyjaźń — „Werdykt”, prod. 
USA, lat 13, godz. 15.30, 17.30 1 19.30

Pokolenie — „Mareczku podaj 
ml pióro”, prod. CSRS, b/o„ godz. 
9, 11 i 13. „Lokator”, prod. franc. 
lal 13, godz. 15 i 17.45.

Odeon — „Barwy ochronne”, 
prod. poL lat 15, godz. 15.30, 17.30
I 19.30.

Hel — „wielki lup gangu Olse­
na", prod. duń. b'o, godz. o,
II 1 13. „Człowiek z marmuru”, 
prod. poi. lat 15, godz. 19.

Walter — kino nieczynne.
Mewa — „Rak”, pred. franc. lat 

15, godz. 15.30, 17.30 1 19.30.
I

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

Wystawa pt. „Tradycje rewolu­
cyjne ziemi radomskiej w doku­
mencie".

Dom „Esterki” — Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa malar­
stwa Czesława Waszko z Solca 
n/Wisią,

Klub „Empik": Motywy wojsko­
we w ekslibrisie polskim — wy­
stawa czynna codziennie w godz. 
19—13.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 5 i nr 19 przy pt. Zwycię­
stwa 7.
Pomoc lekalrska — Punkt pomocy 
di raźnej pediatrycznej ul Struga 
57a Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana Po- 
gutowle Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 21—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 496-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. pogo­

towie ratunkowe kolejowe 296-15. 
straż pożarna 998. posterunek MO 
997. pogotowie energetyczne 991. 
pogotowie kanalizacyjne 400-65. po­
gotowie gazowe w godz. 8—15 
(317-17), w godz. 23—7 (224-30), w 
niedziele 1 święta 400-97, postój 
taksówek przy pi. Konstytucji 
229-52. przy dworcu PKP 268-88, 
przy żwirki I Wigury 418-10, In­
formacja PKP 299-50. PKS 267-78, 
pomoc drogowa 981, Komenda MO 
291-91.
BIAŁOBRZEGI

Kino „pilica” — „Ocalić mia­
sto". prod. poi., lat 12. godz. 17.30 
1 19.30.

Telefony: Posterunek MO 707, 
straż pożarna 708, ośrodek zdrowia 
29, zajazd turystyczny 411, sklep 
„Dacia” 742.
garbatka

Kino „Las” — „przepraszam 
czy tu biją”, prod. poi., lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: Posterunek MO 07. 
straż oożarna 08.
DRZEWICA

IDfo „Śnieżka” — „Syn”, prod. 
franc, lat 15. godz. 17 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 07. 
strat pożarna 08.

Dowiadujemy się więc, że 
mieszkańcy stolicy zjadają co­
dziennie 400 t pieczywa (z tego 
ok. 300 t dostarcza „Społem”), 
zaś w soboty sprzedaż wzrasta 
do 750 t. Ponieważ moce pro­
dukcyjne są ograniczone, aby 
sprostać w te dni większemu 
zapotrzebowaniu, chleba „zbiera 
się”, oczywiście, odnawiając 
wciąż zapas o świeże bochenki, 
Już od środy. Stąd w sklepach 
bywa często pieczywo czerstwe. 
Sytuację radykalnie mogłyby 
uzdrowić 4 zakłady przemysło­
we, takie jak „Wola”, ale na to 
nas n3 razie nie stać. Prognozy 
rysują się jednak w miarę op­
tymistycznie, ponieważ jeszcze 
w tym roku rozpocząć się ma 
budowa zakładu przy ul. Kra­
kowiaków, o zdolności produk­
cyjnej 60 t chleba 1 20 t ciasta. 
Przygotowuje się zaś dokumen­
tację ogromnej niekarni w Ur­
synowie. Tam piec się będzie na 
dwie zmiany, ok. 100 t chleba.

Ale wróćmy do teraźniejszoś­
ci. „Wola” ruszyła w grudniu 
ub. roku. Wytwarza na 3 liniach 
codziennie 30 t chleba głównie 
mazowieckiego, 110 tys drob­
nych bułek i 14 tys. wrocław­
skich. Jest jedna z 7 niekarni 
przemysłowych WSS „Społem”.

Zaczynamy zwiedzanie. Od wi­
zyty w szatni, bowiem w zakła­
dzie produkującym żywność 
każdy musi mieć na sobie biały 
fartuch. Tak umr-durowani 
udajemy się do poir szczenią, 
w którym automat steruje dozo­
wanie mąki z magazynów-silo- 
sów. Silosów jest tu 10, każdy 
może pomieścić 45 t. Przy okazji 
kolejna informacja — do produ­
kowanego pieczywa stosuje się 
5 rodzajów mąki pszennej i żyt­
niej.

Wchodzimy do hali — to tzw. 
ctastownia. W 43 ogromnych 
d’:<>żoeh, k'->*Ąg  o po’"-nooA-i

Śpiewają „Allbabki" 13.13 Muz.
13.33 Na życzenie słuchaczy 13.83 
Aktualności kulturalne 14.00 Stu­
dio „Gama" 14.20 Studio Relaks 
14.25 Studio „Gama” d. c. 15.03 
List z Polski 15.10 Studio „Gama" 
d. c. 16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30— 
—18.00 Radiokurler 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 przeboje, 
przeboje, przeboje 19.13 Kiermasz 
polskiej piosenki 19.40 Wybitni so­
liści w repertuarze popularnym 
20.05 NURT Materia 1 formy jej 
istnienia 20.25 Wieczór w dysko­
tece (D 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80 21.25 Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego
21.23 Wieczór w dyskotece fil) 
22.00 Z kraju 1 ze świata 22.20 Tu 
Radio Kierowców 22.23 Gra Chet 
Atkins 22.30 Fala 77 .40 Zespól 
Atkins 22.30 Fala 77 22.40 Zespół 
wokalny znad Newy i Moskwy 
23.12 Wiad. sportowe 23.13 „Jam 
session”

PROGRAM NOCNY

Wiad.: 0.01 1.80 2.00 3.08 4.88 3.06 
0.00 Początek programu 0,06 Ka­
lendarz Kultury Polskiej #.tl—3.00 
Program nocny ■ Zielonej Góry.
Program ęll

Wiad.: 6.30 8.30 6.30 7.89 1149
13.30 18.30 2140 2340

4.33 Dzień dobry pierwsza zmia­
no 3.00 Poranek muzyczny 5.35 Ob­
serwacje i propozycje 3.43 Met. 
6.00 W kilku taktach w kilku sło­
wach 6.10 Kalendarz 6.13 Jęz. ro­
syjski 645 Gimnastyka 6.45—7.18 
Program WORT 6.43 Poranny ma­
gazyn Informacyjny 6.55 Rep. 
kwadrans 7.10 Małe muzykowanie
7.35 Aud. publicystyczna 7.50 3 8o- 
naty Domenica Scarlattiego 8.68 
Tu Jedynka 9.80 W rytmie 
mazurka 1 krakowiaka 8.60 Dla 
przedsz. „List Drozda Śpiewaka” 
Radiowy Bedeker Warszawski —
10.30 Pieśni E. Griega 10.40 Publi- 
eystyita ekonomiczna 11.90 Sztuka 
pianistyczna S. Rachmaninowa
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PXK 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku 12.05 Chóralne sceny opero­
we 12.23 „Charly Traktor" frag­
ment 12.45 Rytmy 1 melodie świa­
ta 13.00 Dla kl. III 1 IV (wyeh. 
muzyczne) 13.20 Wrocławskie 
Skowronki Radiowe 13.35 Ze wsi
1 o wsi 13.30 Spotkanie z piosen­
ką radziecką 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej 14.25 Tu Radio — 
Moskwa 14.48 Muz. Bacha 15.30 
Studio Plus 18.10 W 10-tą roczni­
cę śmierci Mariana Sobieskiego
16.40 Na Warszawskiej Fali 17.00 
„Co piszą o muzyce?” 17.20 „Mia­
sto osobliwe" 18.00 Recital z na­
grań wiolonczelisty A. Orkisze 
i pianistki B. Halskiej 18.40 Wy­
poczynek i turystyka 19.00 Kon­
cert z nagrań WOSPR i TV 20.00 
Rytm, Rynek, Reklama 20.10 Ka­
talog wydawniczy 20.15 Problemy 
kultury fizycznej 2045 Arcydzieła 
kameralistyki 21.00 Kone. z gwiaz­
dą Enrico Mocias 21.40 Publicysty­
ka międzynarodowa 21.43 Wiad. 
snortowe 21.50 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego 21.52 Muz. 22.00 
Tygodnik Kulturalny 22.40 XXI 
Warszawską Jesień T7 23.23 Co 
słychać w świeele 23.40 Muzyka 
baroku
Program HI

wiad.: 3.00 8.00 7.00 8.00 10.W 12.03 
13.00 17.00 19.30 22.00

3.06 Hej, dzień się budził 8.80 
Gimnastyka dla leniwych 8.03

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Z przymruże­

niem oka”, prod. franc., lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 30-71 
straż oożarna 20-zS. posterunek 
MO 999. pogotowie ratunkowe — 
zachorowania 1 przewozy 23-09.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Mistrz rewol­
weru”, prod. USA, lat 13, godz. 
17 1 19.15.

Telefony: Pogotowie ratunko­
we 999, straż pożarna 24-90. po­
sterunek MO 21-22. szpital rejo­
nowy 24-80, dom kultury 26-28,

Muzeum Regionalne — „Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1963, wystawia zorganizowana ze 
zbiorów Muzeum Okręgowego w 
Lublinie.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: posterunek MO 77, 
izba porodowa 46, apteka, 48, re­
stauracja „Leśna” 110.
JEDLIŃSK

Telerony: Posterunek MO 77, 
straż pożarna 83 ośrodek zdro­
wia 17, restauracja „Turysta” 14 
tel.: kierunkowy 101.
NOWE MIASTO

Klńo „Zachęta” — „Konie Wal- 
deza”, prod. wlosk., lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9, straż pożarna 8. posterunek MO 
7, szpital rejonowy 35. postój tak­
sówek 88, kawiarnia 150.
MOGIELNICA

Telefony: Posterunek MO 7. 
gminna spółdzielnia 9. rej. przy­
chodnia zdrowia 81.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Dekada 
strachu”, prod. franc., lat 18, godz. 
17 i 19

Telefony: pogotowie MO 07,
straż pożarna 03, pogotowie ra­
tunkowe 09, Izba porodowa 182, 
apteka 62. biblioteka 127, kino 168, 
PKS 206.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Konie Wal- 
deza”, prod wlosk., lat 15, godz. 
17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
09, straż pożarna 08. posterunek 
MO 07. izba porodowa 183.
SKARYSZEW

Kino „Syrenka” — „Zawiłość 
uczuć", prod. poi., lat 12, godz. 18.

Telefony: posterunek MO 77, 
gospoda 34, izba porodowa 11.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Gehenna", 
prod. poi., lat 12. godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 07. 
straż pożarna 08. PKP 12. postój 
taksówek 182. rej. przychodnia 
zdrowia 21. stanica wodna PTTK 
143. CPN 120. Muzeum lm Pu­
łaskiego 267.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków i dni pośwlątccznych w godz. 
10—17.

Ekspozycja zmienna — „Piotr 
Wysocki”

Ekśoozyeja stała — Kazimierz 
Pułaski l udrist Polaków w ty­
ciu politycznym, kulturalnym 1 
społecznym Stanów zjednoczo­

kg, mechanicznie zagniata 
ciasto. Po kilkunastogodzin- 

procesie fermentacji —

500 
się 
nym 
specjalna maszyna dzieli ciasto 
na odpowiednie kawałki i for­
muje, nadając właściwy kształt. 
Bułki, chleb i małe bułeczki — 
każdy z tych wyrobów na „wła­
snej” linii produkcyjnej, prze­
mieszczane są następnie do ko­
lejnych urządzeń, gdzie „rosną”, 
„dojrzewają” i wreszcie trafiają 
do pieca. Wypiek chleba, od 
momentu, gdy ciasto jest goto­
we, aż do chwili, gdy gorący 
bochenek opuści piec trwa, ok. 
2 godz., bułek — 1,5 godz. W 
ciągu godziny z jednej taśmy 
schodzi 900 bochenków, 13 tys. 
kajzerek i 1700 wrocławskich. 
Chleb i bułki długie — pracow­
nicy ręcznie zgarniają do po­
jemników, natomiast linię bulek 
drobnych kończy maszyna, która 
liczy ile ich wpada do kosza.

Czytelnicy — uczestnicy wy­
cieczki — interesują się wszyst­
kim. Pytają, jak się nazywają 
poszczególne maszyny, czy się 
psują. Zastanawiają się, dlacze­
go chleb w sklepie nie prezen­
tuje się tak okazale jak tutaj. 
Ci, którzy widzieli zakład przy 
Bełwederskiej — porównują te­
raz obie te piekarnie. Wywią­
zuje się dyskusja o tym, jak źle 
wpływa na jakość pieczywa nie­
zbyt odpowiedni sposób trans­
portu i przechowywania go po­
tem w sklepie. Wiceprezes war­
szawskiej ..Społem”, kierujący 
Oddziałem Produkcji — Bogu­
sław Antas, informuje, że nie­
długo wybudowany zostanie 
przy tej piekarni pawilon han­
dlowy, gdzie sprzedawać się bę­
dzie pieczywo niemal prosto z 
pieca. Dodaje też, że „Społem” 
zwiększa stopniowo produkcję 
ciemnego pieczywa, które dłużej 
zachowuje świeżość. Obecnie Je- 
”o udział w dostawach wynosi 
73 r>-ne. Już w l!s'opndzio włzś-

nych. Skansen bojowy w Mnl- 
szewie.
PRZYTYK

Telefony: posterunek MO 77. 
straż pożarna 88, izba porodowa 
14, apteka 38, ośrodek zdrowia 68. 
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Ściana”, prod. 
rum., lat 12, godz. 18.

Telefony: straż pożarna 08, po­
sterunek MO 09.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Sam na 
sam”, prod. poi., lat 13, godz. 1540,
17.30 i 19.30.

Telefony: straż pożarna 08, po­
sterunek MO 09, pogotowie 
ratunkowe 09-202, restauracja 466, 
postój taksówek 503, ośrodek 
zdrowia 210,
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Ptaki pta­
kom”, prod. pot, lat 12, godz. 16, 
18 i 20.

Telefony: Pogotowie ratunko­
we 999, posterunek MO Tl, strat 
pożarna 30, restauracja „Biesia­
da” 191.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe — czynne codziennie 
oprócz poniedziałków 1 dni po- 
śwlątecznych w godz. 9—15.30 w 
soboty 10—19.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Dagny”, prod. 
pol.-norw., lat 13, godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 997, 
straż pożarna 993, pogotowie ra­
tunkowe 999. izba porodowa 23-22, 
zakład energetyczny 20—61.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muzeum Okręgowego 
— malarstwo polskie XIX 1 XX 
wieku czynny codziennie w godz. 
10—18, w piątki 13—19, poniedział­
ki 1 dni poświąteczne — nieczyn­
ne.

Kino „Zamek” — „Sokołowo" 
prod. CSRS, b/o., godz. 17 i 19.

Telefony: Posterunek MO 07 lub 
39 straż pożarna 07 lub 39. pogo­
towie ratunkowe 09. pogotowie 
energetyczne 31. szpital — Izba 
przyjęć 19. chirurgia 29. kino 77, 
Urząd Gminy — naczelnik 133, 
izba porodowa 76, restauracja 
„zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zain­
teresowanych Instytucji. Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra­
wo zmiany programu.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 8.00 9.00 10.00 13.03
15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.06—6.00 Zielone Studio 6.00— 8.00 
Sygnały dnia 8.03 Komentarz 8.10 
Estrada przyjaźni 9.03 Melodie dla 
Was 9.45 Muzyczne Wycinan­
ki 10.08 Tańce z baletów ro­
syjskich i radzieckich 10.30 
Niezapomniane stronice „Dzieje 
jednego pocisku” 10-.45 Muz. 11.00 
Tu Radio Kierowców — Tydzień 
Ekspertów 11.15 Wrocławskie pro* 1 
pozycje muzyczne 11.30 Lubelskie 
Studio Muzyczne prezentuje 12.05 
Z kraju 1 ze świata 12.25 Mel. 
1 piosenki o jesieni 12.43 Roln. 
kwadrans 13.00 U przyjaciół 13.03

uchni
nie „Wola” zwiększy znaczni*  
produkcję chleba beskidzkiego, 
który wytwarza się z mąki żyt­
niej I sitkowej — zachowuje on 
trwałość przez 3 dni.

Jest też mowa o warunkach 
pracy w piekarni, o braku chęt­
nych do tego zawodu (trzeba tu 
bowiem m.in. pracować w nie­
dzielę, święta, w nocy). O ofiar­
ności zatrudnionych w zakła­
dzie i piekarzy, i mechaników, 
odpowiedzialnych za sprawne 
funkcjonowanie maszyn, o trud­
nej pracy zatrudnionych w 
transporcie, którzy są odpowie­
dzialni za terminowość dostaw. 
Przy okazji wspomniano też, że 
z okazji zjazdu „Społem” Od­
dział Produkcji WSS „Społem” 
postanowił dostarczyć w IV kw. 
dodatkowo wyrobów za 13 min 
złotych.

Obdarowani gorącym pieczy­
wem udajemy się jeszcze do 
myjni pojemników i laborato­
rium, gdzie trafiają próbki z 
każdej partii wytwarzanego pie­
czywa. Sprawdza się, czy jego 
zawartość ‘ ' 
turą. Tu 
składniki.

Ostatni 
Ją zakład

jest zgodna z recep- 
również bada się i 

np. dostarczaną mąkę, 
zwiedzający onuszcza- 
o godz. 14. W sumie 

—, obejrzało piekarnię ok. 609 
csńb, dorosłych i młodzieży. 
Serdecznie podejmowała ich za­
łoga zakładu „Wola”, przedsta­
wiciele władz warszawskiej 
.Społem”. Wszyscy uczestnicy 
byli zadowoleni, pod adresem 
organizatorów imprezy padało 
wiżie słów uznania i podzięko­
wań. fan)

DWI3 O3OBY ZOSTAŁY RAN­
NE w wypadku samochodowym 
na ul. Berezyńskiej przy Saskiej, 
Do szpitala przy ul. Grenadierów 
przewieziono z urazem czaszki 
60-lctnią Jadwigę Miller zam. przy 
Afrykańskiej oraz 33-letnlego Ed­
warda Kcsieradzklego zam. przy 
ul. Nubijskiej 3.

DOSTAŁA SIĘ POD SAMO­
CHÓD nz ul. Grochowskiej prze­
chodząca przez jezdnię 31-Ietnla 
Maria Kozłowska zam. przy ul. 
Reymonta 10. Z licznymi obraże­
niami przewieziono ją do szpitala 
przy ul. Grenadierów. (LI

Możesz pomóc 
chorym — 

oddając krew.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Radomiu 
ZATRUDNI NATYCHMIAST 

PALACZA KOTŁOW WYSOKOPRĘŻNYCH 
w Zakładzie Pralniczym przy ni. Staromiejskiej 7 

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Spółdzielni 
przy ul. Młodzianowskiej 2 pokój Nr 4 od 8—14. R-242-1

Sami dla siebie

Narada aktywu studenckiego

Takie są początki, ale za parę lat będzie tu piękny akademicki 
ośrodek sportowy. Studenci budują przecież sami dla siebie.

Organizacja studentów szkół 
wyższych stolicy — SZSP — 
rozpoczęła kampanię sprawo­
zdawczo-wyborczą. Zainauguro­
wała ją w sobotę, 22 bm, nara­
da aktywu związku. Nie wszy­
scy spośród 80 tys. warszaw­
skich studentów są, rzecz jasna, 
członkami organizacji, ale am­
bicją SZSP jest reprezentowa­
nie interesów wszystkich. W na­
radzie, którą prowadził prze­
wodniczący Zarządu Stołecznego 
SZSP, Stefan Igras, wzięli m.in. 
udział: sekretarz KW PZPR 
Krzysztof Kruszewski i prze­
wodniczący Rady Warszawskiej 
Federacji SZMP — Jerzy Bolt- 
sławski.

Organizacja studencka ma 
wszelkie uprawnienia, by być 
autentycznym partnerem w or­
ganizacji życia uczelni, jej prac, 
w unowocześnianiu procesu dy­
daktycznego i w ogóle modelu 
studiów itp. Faktem jest jed­
nak, że mimo niewątpliwych 
sukcesów nie wszędzie i nie 
zawsze studenci potrafią rozsąd­
nie i dojrzale z przyznanych im 
praw korzystać. O tym też będą 
m.in. mówić w czasie obecnej 
kampanii, będą szukać najlep­
szego modelu pracy organizacji, 
a zwłaszcza najniższych jej og­
niw — grup działania.

Także w sobotę, 22 bm., za­
inaugurowano budowę między­
uczelnianego ośrodka sportowe­
go na Polach Mokotowskich, 
wokół stadionu „Syrena". Uro­
czystego wmurowania aktu 
erekcyjnego dokonał sekretarz 
KC, I sekretarz KW PZPR Aloj­
zy Karkoszka, a obecny był pre­
zydent m.st. Warszawy Jerzy 
Majewski. Ośrodek będzie nie

Między snem a dniem 8.30 Poli­
tyka dla wszystkich 7.38 Dziewięć 
muz. 8.03 Zespól Eleetwood Mac 
wczoraj i dziś 840 Co kto lubi 
9.00 „Tylko dla orłów" 8.10 Dixie- 
land z Pragi 940 Nasz rok 77-my
9.45 Kone. skrzypcowe 10.33 Kier­
masz płyt 11.00 Zycie rodzinne — 
mag. 11.30 Z kronik radzieckiego 
jazzu 12.05 Z kraju 1 ze świata
12.23 Za kierownicą 13.00 Powtór­
ka z rozrywki 13.50 „Pan doktor 
na morzu” 14.00 Oryginały 1 pa­
stisze 15.10 Gitara, bancjo 1 skrzyp­
ce 15.30 1:1 rozmowa o sporcie
13.45 Przeboje Beatlesów 16.00 Roz­
szyfrowujemy piosenki 16.20 Ge­
nealogia standardu 16.43 Nasz rok 
77-my 17.03 Muz. poczta UKF 17.40 
Tele-Radlo — Test 18.09 Muzylto- 
branie 18.30 Polityka dla wszyst­
kich 18.43 Blues wczoraj 1 dziś
19.15 Książka tygodnia — H. Mo­
rawska „Francuscy pisarze 1 kry­
tycy o malarstwie 1820—1976” 1943 
Opera tygodnia: Ciaeomo Pucci­
ni „Dziewczyna z Zachodu" 19.50 
„Tylko dla orłów” 20.00 Mihi-maxi
— czyli minimum stów maksi­
mum muzyki 20.40 Filozofia życia
— M. Heidegger 21.03 Wielki pia­
nista W. Horowitz 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Janls łan
23.15 Co wieczór powieść G. Mar­
ków „Syberia" ode. 22.45 Ballady 
1 romanse po rosyjsku 23.00 Poezja 
hiszpańska 23.03 Czas relaksu 23.50 
Śpiewa Esy Charlea
Program rv

Wlad.l 8.00 8.90 12.08 16.00
6.00 Mata muzyka poranna 6.10 

Przed pierwszym dzwonkiem 6.30 
Zespól Instrumentalny 6.45—7.40 
Program WORT 6.45 Poranny ma­
gazyn Informacyjny 6.55 Reportre- 
skl kwadrans 7.10 „Wyróżniamy 
Cię piosenką" 740 Rozmawiamy o 
kulturze 7.40 W ludowych ryt­
mach — Rzeszowskie 8.00—8.10 
Transmisja z Pr. I 8.10 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach 8.35 
Olsztyński koncert rozrywkowy 
9.00—10.00 Transm. z Pr. r 10.00 Dia 
kl. VI (geografia) 10.30 Muz. abeca­
dło 11.00 Dla kl. H lic. (jez. pol­
aki) 1140 „Tu Olimpiada” 11.30 
Śpiewa J. King 12.05—12.23 Prog­
ram WDRT — Kalendarz Rolniczy 
1248 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych (stereo lok.) 13.00 Dla 
kl. VII 1 VIII (wych. muzyczne) 
1340 Czy znasz swoje prawo? 13.43 
Śpiewa 1. Santor 13.80 Dla szkól 
średnich (chemia) 14.20 Omówie­
nie programu literackiego 14.25 Wi­
zerunki ludzi myślących 14.35 
„•łagodno” — rep. lit. 15.15 Prze­
gląd filmowy „Kamera” 15.20 Ma­
tysiakowie 18.05 Georg Friedrich 
Haendel: X Koncert organowy 
d-moll op. 7 nr 4 tś.M Wszechni­
ca rodzinna 16.40—13.20 Program 
WORT 16.40 Na Warszawskiej Fa­
li 17.01 Tu Studio 4 1740 Publi­
cystyka 17.40 Tu Studio 4 (stereó 
lok.) 18.00 Popołudniowy mag. in­
formacyjny 18.10 Fel. dnia 18.26 
Warszawski Merkury 18.25 Rozmo­
wy o sprawach rolnictwa 18.40 
Krajobrazy historyczne 18.00 Ra- 
diowo-TV Średnia Szkoła dla Pra­
cujących Metodyka 19.13 Jęz. an­
gielski 19.30 Feliks Mendelssohn 
— Bartholdy „Trio fortepianowe 
e-mol! OD. 68 nr 2 (stereo lok.) 
20.09 „Piękno ocalone" w 19-tą ro­
cznicę śmierci M. Sobieskiego
20.30 Recital radiowo-telewizyjny 
śpiewaczki szwedzkiej Marty 
Schele 21.30 Kone. NIccolo Paga­
niniego (stereo lok.) 22.13 Radio- 
wo-TV Średnia Szkoła dla Pracu­
jących J. polski TM Nauka J świat 
współczesny 22.30 Grupa „Novi”.

Fot. Zbigniew Furman

tylko własnością studentów, bę­
dzie także ich dziełem. W sobo­
tę rozpoczęto prace społeczne 
przy budowie obiektu — prosto 
z narady jej uczestnicy poszli 
do pracy na Polu Mokotowskim. 
Projekt ośrodka jest piękny 1 
imponujący — stadion i urzą­
dzenia sportowe będą wyremon­
towane, ma powstać także hala 
sportowa z widownią dla ty­
siąca osób i dwiema salami do 
gier sportowych, dwa baseny — 
kryty i otwarty, zespół boisk, 
sześć kortów tenisowych, sztucz­
ne lodowisko, (m)

Wczoraj w stolicy
Baza lecznicza i dydaktyczna 

Akademii Medycznej w Warsza­
wie wzbogaciła się o kolejną 
klinikę. W sobotę (22 bm.) w 
Dziecięcym Szpitalu Miejskim 
przy ul. Niebiańskiej dokonano 
uroczystego otwarcia Kliniczne­
go Oddziału Pulmonologii. Od­
dział ten, to 25 łóżeczek dosto­
sowanych do leczenia najmłod­
szych pacjentów, niemowląt 
chorych na zapalenie płuc i in­
ne choroby układu oddechowe­
go. Łóżeczka ustawiono w 10 se­
paratkach i jednej większej sali 
podzielonej na boksy.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 26-100, Ra­
dom ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
1330. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Je­
rozolimskie 125'127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3'5.

TELEWIZJA
PROGHAJ) I

745 Polskie drogi — ode. II pt. 
Obywatele GG — ser. film fab, 
prod. TP

15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw — program woje­

wództw : białostockiego, bialsko- 
-podlaskiego, ciechanowskiego, 
chełmskiego, lubelskiego, łom­
żyńskiego, ostrołęckiego, pło­
ckiego, siedleckiego, skierniewi­
ckiego, suwalskiego, włocław­
skiego, zamojskiego.

16.29 Dziennik (kolor)
16.30 Studio Telewizji Młodych
17.10 Kółko i krzyżyk — teletur­

niej
17.23 Magazyn motoryzacyjny (ko­

lor)
17.45 Nie tylko dla kobiet (kolor)
18.15 W starym kinie — ABC miło­

ści cz. II
18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

I program dla młodzieży (kolor)
1940 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
2040 Z życia wzięte — ostatni ode. 

pt. Nie obchodzi Clę to co ro­
bię — fab. film ser. prod. TV 
czechosłowackiej

21.33 W środku Nigerii (kolor) — 
rep. filmowy

31.55 Filharmonia Leningradzka 
gra Prokofiewa — koncert sym­
foniczny w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Filharmonii Lenin- 
gradzkiej. Dyryguje: Aleksander 
Dmltrlew

22.40 Dziennik (kolor)
22.55 Pod znakiem Higei — film 

dokumentalny o osiągnięciach 
polskiej farmacji (kolor)

Programy Oświatowe:
8.00 RTV Szkoła Średnia — jęz. 
polski, sem. III, lek. 30

6.30 RTV Szkoła Średnia — Fizy­
ka, sem. III, lek. 25

9.00 Dla szkól: Jęz. polski dla 
kl. V

10.00 Dla szkól: Jęz. polski dla kl.
II lic.

11.03 Dla szkól: Jęz. polski dla kl.
III lic. (kolor)

12.00 Dla szkól: — Jęz. polski dla 
kl. IV lic.

12.53 Rodzina współczesna — Szko­
ły średnie

13.25 RTV Szkoła Średnia — Jęz. 
polski, sem. I, lek. 7

14.00 RTV Szkoła Średnia — Che­
mia, sem. I, lek. 3

PROGRAM II

18.20 Jęz. angielski — lek. 4. Kurs 
podstawowy

15.50 Program dnia
13.35 Teatr Telewizji — Maciej Ze­

non Bordowicz — Jam Session 
(powt. z 24.X.77 r.)

17.00 Mój los — ode. III (ostatni) 
fab. filmu ser. prod. TV radzie­
ckiej

18.20 Kto pyta nie błądzi — Pro­
ces ewolucji — program oświa­
towy (kolor)

18.40 Program lokalny
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Wtorek melomana. W pro­

gramie utwory szwedzkich kom­
pozytorów współczesnych. Wyk: 
Marta Schele — śpiew (Szwe­
cja). Jose Rlbera — fortepian 
(Hiszpania)

Szacunek dla kaferii
W Warszawie rozpoczął się 

już sezon ogrzewczy, ale sto­
łeczna energetyka ma jeszcze 
przed sobą okres szczytowego 
zapotrzebowania na ciepło. 
Według wstępnych ocen, po­
trzeby miasta na energię 
cieplną będą w nadchodzących 
miesiącach o 8 proc. wiąłuM, 
niż w tym samym okresie ■- 
biegłego roku. W końcowej 
fazie znajdują się remonty sie­
ci cieplnej i urządzeń energe­
tycznych. Uzgodniono z Mini­
sterstwem Komunikacji tryb 
dostaw węgla dla stołecznych 
elektrociepłowni. Podejmuje 
się rozmaite przedsięwzięcie, 
aby jak najlepiej sprostać *•-  
piętym zadaniom.

Stolica posiada jeden z naj­
większych na świeci*  zinte­
growanych systemów dystry­
bucji energii cieplnej. 88 proe. 
mieszkańców miasta korzysta 
z centralnego ogrzewania, eo 
roku do miejskiej sieci przy­
łączane są nowe osiedla a tak­
że stare budynki, w których 
zlikwidowano lokalne kotłow­
nie, nowe zakłady przemysło­
we i obiekty użyteeznoiei pu­
blicznej. W ciągu ostatnich S 
lat kubatura pomieszczeń o- 
grzewanych przez warszaw­
skie elektrociepłownie wzrosła 
o 38 proc.

Ponieważ utrzymanie tempo 
inwestycji energetycznych m 
równi z tempem rozwoju mia­
sta jest trudne i bardzo kosz­
towne, coraz większego zna­
czenia nabiera kwestia osz­
czędnego i racjonalnego ko­
rzystania z energii. Tymcza­
sem z powodu zlej izolacji bu­
dynków i mieszkań każdej zi­
my wiele gigakaiorii bezpro­
duktywnie uchodzi w powiet­
rze.

Energetycy apelują więc to 
warszawiaków o uszczelnianie 
okien i drzwi w mieszkaniach, 
a Wydział Handlu został zo­
bowiązany do zwiększenia do- 
staw materiałów uszczelniają­
cych. Przy zgłaszaniu rekla­
macji na niedogrzanie, kon­
trolerzy SPEC badać będą sto­
pień zabezpieczenia mieszka­
nia przed utratą ciepła. Ten 
sam apel kieruje się do kie­
rownictw zakładów pracy i 
instytucji. Zapowiedziana jest 
w tym sezonie zaosttzona 
kontrola Okręgowego Inspek­
toratu Gospodarki Paliwowo- 
-Energetycznej.

Żadne jednak apele i in­
spekcje nie zastąpią poczucia 
gospodarności i odpowiedzial­
ności wszystkich mieszkańców 
stolicy. Jeśli zbliżający się 
szczyt energetyczny mamy 
przeżyć łagodnie i bez napięć, 
a istnieją na to wszelkie wa­
runki, nie możemy sobie po­
zwolić na żadne marnotraw, 
stwo czy rozrzutność w gospo­
darowaniu energią, (bacu)

2140 24 godziny (kolor)
21.40 Mam pomysł (kolor)
22.00 Latarnia Czarnoksięska — 

Trzydzieści lat śmiechu - mon­
taż klasycznych komedii prod. 
amerykańskiej. Ret. Robert 
Youngson. Wyk: Chanie Chap­
lin, Stan Laurel, Ollver Hardy, 
Buster Keaton, Harry Laagdof), 
Charlle Chase 1 inni

23.30 Jęz. niemiecki — lek. * — 
Kurs podstawowy (powt.)

Ogłoszenia tobie
Angielskiego uczę tanio i szybko.

Tel.: 309-21 po Ił. R-S42833-1
Kierowca autobusu CE 37-38 jadą- 
cy 13 bm. w relacji Kielce — Ra­
dom serdecznie przeprasza oh. 
Sowlsklego Zdzisława za nietakto­
wne zachowanie się wobec niego. 
Julian Czamota. R-542821-t

Potrzebna opiekunka do 14 rocz­
nego dziecka. Tel.: 314-32.
Potrzebna opiekunka do dwojga 
dzieci. Wiad.: Sandomierska 16 m 
203. R-342833-I
Sprzedam Fiata 138 p fabrycznie 
nowy. Oferty „2yde Radomskie” 
Nr 542834. R-M2834-1
Sprzedam działkę w Przytyku —
40 arów. Rado, Świerczewskiego
39 m 2. R-5426M-1
Sprzedam Trabanta - combi rok
1972, stan dobry, tel.: 413-M

Sprzedam 2 działki ogrodnicze w 
Makowcu (razem pow. 8 tys. m 
kw.) Radom, ul. Bema 8 m 8 tel: 
402-28. R-S41381-

Sprzedam działkę w Jedln! Letni­
sko. Teł.: 243-40 w godz. 19 — 91.
Sprzedam palmę daktylową 23 li­
ście. Tel.: 416-57. 14-542837-1
Uczę rozwiązywać zadania z fizy­
ki mgr inż. Tel.: 408-42 16 — 18.

Pilnie poszukuję garażu w okolicy 
ul. Waryńskiego, Buczka, Sienkie­
wicza, Mickiewicza i Moniuszki. 
Czynsz płatny z góry za 1 rok. 
Oferty „Zycie Radomskie” Nr 
542824 R-54J424-1

Kuplę M-3 własnościowe w Rado­
miu. Tel.: 211-39. R-34MiO-l

Potrzebna pomoc do dziecka, el.
Grochowa 4, te!.: 328-87 po 18.

Potrzebna pomoc do dziecka ul.
Cicha 2/4 m. 151 po 18. R-l(tli81-1

Sprzedam 2 dziatki ogrodnicze w 
Makowcu (razem pow. 3 tył. m 
kw) Radom, ul. Bema I m. 1 tel,: 
402-26. R.M2M81

Sprzedam ciemną ławę. Telefon: 
253-48. R-542835-1
Zamienię M-4 w Płocku na podob­
ne w Radomiu lub Kielcach. Wiad.: 
Belowski Płock, ul. Gwardii Lu­
dowej 17/28. R-84Ż818-I
Zginęła suka (wilk) czarna pod- 
palana 8 miesięcy. Znalazca pro­
szony o odprowadzenie za wyna­
grodzeniem na osiedle Borki ul.
Wronia 28/36 m. 83. Tel.: 234-38,
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Powiązanie uczelni z przemysłem Społeczna kontrola 
w interesie klienta

BARWY JESIENI

Jakość obuwia w rękach naukowców
Instytut Tworzyw Sztucz­

nych i Skóry działający na 
prawach Wydziału Chemicz­
nego jest jednym z najstar­
szych kierunków radomskie­
go ośrodka Politechniki Świę­
tokrzyskiej. Wrósł mocno w 
uczelnię, rozszerzył znacznie 
zaplecze naukowo - badawcze, 
stając się prawdziwą kuźnią 
kadr dla lokalnego przemysłu 
skórzanego. Właśnie potrzeby 
przemysłów: obuwniczego i 
skóry syntetycznej stanowiły 
inspirację do utworzenia oraz 
rozwoju takich specjalności 
jak: technologia obuwia, gar­
barstwa czy technologia poli­
merów. Dodajmy, że dwie 
pierwsze są unikalne w skali 
krajowej.

Współpraca z przemysłem
Obok głównych zadań pro­

gramowych pod kątem potrzeb 
przemysłu obuwniczego i skó­
ry syntetycznej istnieją w Wy­
dziale stałe tendencje do roz­
szerzania działalności wszędzie 
tam, gdzie jest to niezbędne 
dla prawidłowego funkcjono­
wania lokalnego, a także kra­
jowego przemysłu. Bardzo po­
ważny jest zakres bieżących 
prac. Przytoczymy te najważ­
niejsze: poprawa warunków 
higienicznych skóry syntetycz­
nej poprzez zwiększenie sorb- 
cji pary wodnej, polepszenie 
warunków i bezpieczeństwa 
produkcji tego surowca drogą 
wyeliminowania rozpuszczal­
ników organicznych, regenera­
cja i zagospodarowanie skóry 
syntetycznej i naturalnej, po­
prawa własności i uszlachet­
niania skóry naturalnej, pod­
niesienie stopnia nowoczesno­
ści samochodu ciężarowego 
„Star” dzięki szerszemu zasto­
sowaniu elementów z tworzyw 
sztucznych i gumy, nowe 
spoiwa syntetyczne dla 
odlewnictwa metali, zastoso­
wanie nowych tworzyw w 
sprzęcie elektronicznym (apa­
raty telefoniczne), badania 
eksploatacyjne nowych opon 
produkcji krajowej („Fiat” 
126p) w korelacji ze stopniem 
zużycia poszczególnych me­
chanizmów i zespołów.

Prowadząc te szerokie pra­
ce badawcze Instytut Two­
rzyw Sztucznych i Skóry ści­
śle współdziała z innymi ko­
mórkami naukowymi uczelni: 
Instytutem Podstaw Budowy 
Maszyn, Instytutem Eksploata­
cji Pojazdów oraz Instytutem 
Transportu i Instytutem Eko­
nomiki i Organizacji. Taka 
ścisła więź zapewnia pełne e- 
fekty, a w ogólnym wymiarze 
uczelni — co trzeba podkreś-

W Osiedlu Nad Potokiem

Lokatorskie skargi zgłaszane 
podczas dyżurów

Są w Radomiu takie osied­
la, których mieszkańcy bar­
dzo często narzekają na nie­
sprawne, opóźnione lub w 
ogóle nie wykonywane usługi 
lokatorskie. Narzekają rów­
nież na pracę ADM-ów. Z 
tym wiążą się interwencje w 
wydziałach UM, w prasie.

Jeszcze nie tak dawno spo­
ro było również interwencji 
i pretensji do ADM nr 6, 
administrującej Osiedlem Nad 
Potokiem. Od kilku jed­
nak miesięcy nastąpiła wido­
czna poprawa, a przyczyną 
tego jest fakt że wszystkie 
niezałatwione lub źle za­
łatwione przez ADM sprawy 
lokatorskie stały się przed­
miotem szczegółowego bada­
nia i analizy Komitetu Osied­
lowego.

— Duże znaczenie przywią­
zujemy do systematyczności w 
pracy Komitetu Osiedlowego 
—- stwierdza jego przewod­
niczący, Jan Słomka. Komitet 
zbiera się podczas roboczych 
dyżurów w każdy piątek. 
Mieszkańcy są już zoriento­
wani, że liczyć mogą na na­
szą interwencję w przypadku, 
gdy pracownicy ADM czegoś 
nie załatwili. Interwencje te 
mają przeważnie charakter 
zbiorczy — dotyczą jednego 
powtarzającego się zjawiska, 
np. nieregularnego wywożenia 
śmieci, przedłużających się 
napraw.

Jak okazuje się z praktyk 
tego Komitetu Osiedlowego, 
są również sprawy, które 
wymagają pomocy wydzia­
łów UM dla ADM. Rozpatru­
je się je podczas co miesię­
cznych dyżurów radnych 
MRN — bardzo często z po­
myślnym skutkiem.

Jest wreszcie cala grupa 
spraw, które można załatwić 
przy współudziale wszystkich 
mieszkańców osiedla, podej-

KRONIKA DNIA
W Marianowicach gm. zakrzew 

Jerzy Kwiecień zam. w Radomiu 
przy ul. Mlodziankowskiej 141 kie­
rując „osinobusem” nr rej. CB- 
8300 potrącił 17-letnią Anielę Pa­
wlicką zam. w Kolonii Jaszowice, 
która nagle wyszła na jezdnię zza 
stojącego na przystanku autobu­
su WPKM. Kobieta doznała ogól­
nych obrażeń ciała i przebywa w 
szpitalu w Radomiu, (mz)

pi o-

lić szczególnie — przyczynia 
się do szybszego, doskonalsze­
go rozwiązywania wielu 
'demów węzłowych.

Nowa baza, 
większe ambicje

Dawny Wydział Chemiczny 
radomskiej WSI zmienił się 
nie do poznania. I to nie tyl­
ko z racji przekształcenia w 
prężnie działający Instytut, ale 
przede wszystkim widocznej 
zmiany jakości w szerokim 
tego słowa znaczeniu. Momen­
tem zwrotnym dla przeobrażeń 
byl rok 1975, kiedy to chemi­
cy z radomskiej Politechniki 
otrzymali nowy budynek dy- 
daktyczno-laboratoryjny przy 
ul. Chrobrego ó powierzchni 
ponad 4 tsy. m kw. To był 
początek dynamicznego rozwo­
ju. Powstawały nowe zakłady 
i laboratoria specjalistyczne. 
Dziś jest takich zakładów 5, 
a nowocześnie wyposażonych 
laboratoriów — 12. Ma też 
Instytut fachową bibliotekę 
dysponującą 6 tys. wolumi­
nów oraz około 100 tytułami 
czasopism specjalistycznych, 
krajowych i zagranicznych.

Konsekwencją lńosżego za­
plecza technicznego, a także 
rosnących ambicji Instytutu 
było coraz śmielsze i szersze 
wychodzenie z programem 
prac badawczych do przemy­
słu. Wieloletnie porozumienia 
i umowy zawarte zostały m. 
in. ze Zjednoczeniem Prze­
mysłu Skórzanego w Lodzi, 
„Radoskórem” RWT, Dębicki­
mi Zakładami Opon Samo­
chodowych „Stomil”.

Dla krajowego przemysłu 
obuwniczego i chemicznego 
radomski Instytut stał się 
niezwykle cennym i solidnym 
partnerem. Wzrosło zaintere­
sowanie pracami badawczymi, 
przybywało z każdym dniem 
kontaktów i podpisywanych 
umów. Są również partnerzy 
zagraniczni. Właśnie w naj­
bliższych dniach podpisane 
zostaną trzy umowy z uczel­
niami w Brnie, Moskwie, Ki­
jowie i Freibergu, prowadzą­
cymi podobne zajęcia dydak­
tyczno-naukowe.

Kontakt z taśmą produkcyjną
Stalą formę współpracy In­

stytutu z przemysłem stano­
wią od lat prace dyplomowe, 
których tematy w około 70 
proc, pochodzą z obecnych lub 
przyszłych zakładów pracy 
absolwentów. A skoro już o 
absolwentach mowa warto 
przypomnieć, że w latach 1971 
—1976 opuściło mury uczelni 
ponad 500 ' inżynierów-specja- 

mując pilne prace porządko­
we. Obecnie, ze znacznym 
wyprzedzeniem, nie czekając 
na sezon letni, mieszkańcy 
osiedla urządzają piaskowni­
ce, place gier i zabaw dla 
dzieci, remontują huśtawki i 
inny sprzęt.

Nie ma oczywiście, żadnej 
rewelacji ani nawet nowator­
stwa w tej metodzie. Wiado­
mo przecież nie od dziś, że 
komitety osiedlowe, współgo­
spodarze osiedli, mają prawo 
i wszelkie możliwości, by 
sprawować kontrolę nad pra­
cą ADM, współdziałać z ni­
mi, organizować mieszkańców 
do prac społecznie użytecz­
nych.

Rzecz jednak w tym, jak 
okazuje się to na przykładzie 
Komitetu Osiedlowego nr 8, 
aby z tych uprawnień i mo­
żliwości korzystać nie od 
przypadku do przypadku, ale 
systematycznie, na co dzień.

be-de

Kibice „Radomiaka

Rewelacyjna postawa piłka­
rzy Radomiaka sprawia, że na 
mecze „zielonych” przychodzi 
coraz więcej widzów. Można 
też z satysfakcją stwierdzić, że 
ilość idzie w parze z jakością. 
Przybywa wykonanych domo­
wym sposobem klubowych flag 

listów w branży obuwniczej. 
Mimo to zapotrzebowanie jest 
nadal ogromne.

Troską kierownictwa uczel­
ni i Instytutu — twierdzi 
z-ca dyrektora Instytutu doc. 
dr Mieczysław Gajewski — 
jest wciąż dalszy rozwój tej 
tak potrzebnej placówki i 
wprowadzenie nowych spe­
cjalności. jak choćby: mecha­
nizacja technologii obuwia, 
czy technologia gumy. Mówi 
się również o wymianie kadry 
naukowej z uczelniami zagra­
nicznymi oraz kierowaniu do 
tych uczelni na aspirantury 
wychowanków radomskiego 
Instytutu..

Najpoważniejszym przed­
sięwzięciem będzie jednak 
przekształcenie ITSiS w In­
stytut Uczelniano-Przemysło­
wy. Jego celem jest jeszcze 
ściślejsze powiązanie intere­
sów uczelni z czołowym kra­
jowym producentem obuwia 
— „Radoskórem", które win­
no dać w efekcie wyraźną 
poprawę jakości obuwia oraz 
przysporzyć przemysłowi obu­
wniczemu prawdziwych me­
nagerów procesu wytwórcze­
go, kształcących się w bezpo­
średnim kontakcie z taśmą 
produkcyjną.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Zawsze w służbie

0 codziennej pracy łącznościowców

z „międzymiastowej” — 
łatwo. Zwa-

Pokątny handel deficytowy­
mi towarami, pobieranie za­
wyżonych cen, sprzedaż nis­
kiej jakości, bo przetermino­
wanych, konserw — te nie­
korzystne zjawiska są ostat­
nio przedmiotem kontroli 
Miejskiego Zespołu Kontroli 
Społecznej w Radomiu.

Kontrolerzy społeczni stwier­
dzili m.in. częste przypadki 
pobierania zawyżonych cen 
przy zakupie materiałów bu­
dowlanych cementu i wapna 
w Składach Materiałów Bu­
dowlanych, przy ul. Świer­
czewskiego i Słowackiego w 
Radomiu.

u-
sa-
po

52 samochody 
do wylosowania w PKO

29 października o godzinie 
8.00 w kinie „Hel” w Rado­
miu odbędzie się kolejne lo­
sowanie premii w postaci sa­
mochodów osobowych na 
miejscowione książeczki 
mochodpwe z wkładem 
9.000 zł wystawione w woje­
wództwie radomskim. Loso­
wane będą następujące marki 
samochodów: Zaporożec — 
2 szt., Syrena 105 — 14, Tra­
bant limuzyna — 7, Fiat 126p 
— 29.

Do wylosowania są 52 sa­
mochody. (n) 

lały burze, kiedy takich zgło­
szeń było po 500 na dobę. Ca­
ła sztuka ludzi dyżurujących 
poi nr 914, polega na tym, 
by odbierając reklamację, 
szybko zorientować się, jakie­
go typu jest awaria — czy na 
sieci, czy w aparaturze cent­
ralnej, czy też po prostu w 
aparacie telefonicznym. Za­
sługą kierownika jest, że 
dzięki długoletniej pracy wy­
kształcił sobie takich fachow­
ców.

Stanisław Rogala od lat 25 
zajmuje się usuwaniem uste­
rek, awarii w sieci telefonicz­
nej. On i jego zespół Usu­
wania Uszkodzeń należą do 
tych, o których najczęściej się 
powiada — „pracownicy w 
służbie”.

Oznacza to zgodnie z prag­
matyką zawodową, że winni 
być sprafyai i gotowi na każ­
de. wczw’anie. 9 lydzi... (tjde 
bowiem jest ich w „operaty- 
Wie”) musi podołać wielkiej 
fali reklamacji i uszkodzeń 
przestarzałej sieci radomskiej. 
Marzą o jednym — by bu­
dowlańcy i monterzy różnych 
specjalności, wykonujący swe 
prace na budowach, napra­
wiając instalację komunalną 
nie niszczyli przewodów sie­
ci telefonicznej. •

Oni wszyscy dostrzegają 
już perspektywę poprawy na­
szej sieci i całej- telekomuni­
kacji radomskiej. Ta wyraź­
nie odczuwalna poprawa na­
stąpi dopiero w 1985 roku, 
a póki co — - wiele zależy od 
ich ofiarności i gotowości. 
Zwyczajnie — jak u „pracow­
ników w służbie”, (be-de)

ZAPISKI REPORTERA
PRZED ZIMĄ. . Zarządze- 

niem prezydenta Radomia po­
wołany został Komitet ds 
Akcji Zimowej, • którego sie­
dziba mieści się w Wydziale 
Gospodarki Terenowej i O- 
chrony Środowiska Urzędu 
Miejskiego w Radomiu przy 
ul. Żeromskiego 53 p. 271 tel: 
20-371. Tam też należy kiero­
wać wszystkie sprawy zwią­
zane z przygotowaniami do 
zimy. .

KONFERENCJA PTL. 26 
bm. w świetlicy Szpitala przy 
ul. Tochtermana Zarząd Od­
działu PTL. organizuje posie­
dzenie naukowo-Szkoleniowe 
w formie konfrontacji „okrą. 
glego stołu" na temat: „Bóle 
krzyża1*.  Moderatorem będzie 
dr Zenon Wasilewski a jako 
dyskutanci dr Danuta Anań- 
ko, dr L. Izbicki, dr med. 
Zdzisław Nita, dr Jerzy Kru- 
szyóski, dr Jerzy Blachnicki, 
dr Stefan Dziewulski. Począ­
tek spotkania o godz. 12.

Niekórych z nich poznaje- 
my po głosie — to przede 
wszystkim telefonistki z 
„międzymiastowej” i panie z 
Zespołu Biura Napraw, do 
których dzwonimy pod nr 
914, kiedy zawodzi sieć tele­
foniczna i kiedy niesprawne 
jest urządzenie w aparacie 
telefonicznym. Innych spo­
tykamy często na mieście ze 
słuchawkami w rękach, ma­
nipulujących przy żelaznych 
„budkach na sieci”.

W październiku br. — jak 
co roku — obchodzą wraz z 
wielotysięczną rzeszą pracow­
ników telekomunikacji swój 
Dzień Łącznościowca. Okazja 
ku temu, by lepiej niektó- 
-ych z nich poznać, a może i 
zrozumieć. Bo abonent wy­
maga przede wszystkim peł­
nego zrozumienia jego po­
trzeb. On chce mieć spraw­
nie działającą sieć, szybkie, 
bezbłędne połączenie i wy­
maga — słusznie — aby „za­
łatwiono go" z uśmiechem, u- 
przejmie.

— To ostatnie — wyjaśnia 
ob. Zuzanna Gac, telefonist­
ka 
nie przychodzi 
żywszy, że w dniach normal­
nego nasilenia rozmów przyj­
mujemy ich do 4 tys. z same­
go Radomia i do 3 tys. roz­
mów transferowanych — za 
pośrednictwem centrali ra­
domskiej. Tym bardziej cenię 
sobie fakt, że w konkursie na 
najbardziej uprzejmą telefo­
nistkę zajęłam jedno z punk­
towanych miejsc".

Praca pań z międzymiasto­
wej nie sprowadza się zresz­
tą jedynie do połączeń mię­
dzymiastowych. Nocą przej­
mują one wyszystkie funkcje 
wykonywane normalnie przez 
Biuro Zleceń.

Stanisław Wydra — kie­
rownik Zespołu Biura Na­
praw. Jako jeden z pierw­
szych w 1945 roku, w warun­
kach niemal polowych przy­
wracał do normalnego dzia­
łania naszą radomską teleko­
munikację. Pracownice z jego 
zespołu (szczególnie Teresa 
Pawlak i Maria Dąbrowska — 
te najbardziej doświadczone) 
przyjmują co dnia do 350 re­
klamacji i wezwań w sprawie 
naprawy. Bywały dni — np. 
w pamiętnym sierpniu br., 
kiedy to padały deszcze, sza- 

i transparentów z okolicznoś­
ciowymi hasłami. A sam do­
ping? Byli nim już zachwyce­
ni kibice stołecznej Polonii i 
trzeba przyznać, że mieli czego 
zazdrościć, (am)

f ot. A. Żuchowski

KONSULTACJE. Woje­
wódzki Dom Kultury przy ul. 
Chałubińskiego 12 uruchomił 
punkt konsultacyjny dla osób 
zainteresowanych udziałem w 
Ogólnopolskim Konkursie 
Piosenki Radzieckiej. Punkt 
czynny jest w poniedziałki i 
piątki w godz. 17—20. W te 
dii swój punkt konsultacyj­
ny mają również miłośnicy 
recytacji, którzy zamierzają 
wziąć udział w Ogólnopol­
skim Konkursie Recytator­
skim. Punkt czynny jest w 
godz. 14—17. Konsultacji w 
obydwu punktach udzielają 
instruktorzy — specjaliści.

SPOTKANIE. 25 bm. o 
godz. 13 w Klubie MPiK od­
będzie się spotkanie z red. 
Grzegorzem Wożniakiem z 

™ t^nat: Stosunki 
Wschód — Zachód. Wstęp 
wolny, (mz)

Woje-

Klienci nabywający mate­
riały budowlane płacili w tzw. 
cenie ogólnej zakupu zarów­
no za materiały budowlane 
jak i za ich transport — jednak 
pobierano od nich po raz dru­
gi dodatkową opłatę za tran- 
sort, w wyniku czego koszty 
nabycia wzrastały b. znacz­
nie.

Sprawę skierowano do pro­
kuratora. 15 innych spraw 
rozpatruje już Kolegium ds. 
Wykroczeń. Są to przypadki 
pobierania zawyżonych cen 
za warzywa na radomskich 
targowiskach i sprzedaży prze­
terminowanych artykułów 
spożywczych, przede wszyst­
kim konserw, które po nie­
właściwych cenach sprzeda­
wano np. w sklepie WSS Nr 
228 przy ul. Traugutta.

W podobnych przypadkach 
nasuwa się podejrzenie, że 
artykuły te były przetrzyma­
ne w hurtowniach przez czas 
dłuższy i to wówczas, gdy 
brak było ich w sprzedaży 
detalicznej, albo czekały one 
pod ladą sklepową na uprzy­
wilejowanych klientów. Za 
pobieranie znacznie zawyżo­
nych cen na warzywa skie­
rowano również do Kolegium 
mieszkańca Pacewa (gm. Bia­
łobrzegi) — Stefana Chojnac­
kiego, który zbywał te arty­
kuły na targowisku w Rado­
miu.

Społeczni kontrolerzy w tym 
działaniu liczą na współpra­
cę komitetów sklepowych i 
wszystkich pracowników han­
dlu.

(be-de)

Od 26—29 bm.

Dni Literatury Radzieckiej 
w woj. radomskim

Od 26 do 29 bm, w woj. 
radomskim odbędą się Dni 
Literatury Radzieckiej. Kilka 
ciekawych imprez odbędzie 
się w Klubie MPiK w Rado­
miu. Zainauguruje je 26 bm. 
uroczyste spotkanie, podczas 
którego powołany zostanie 
Zarząd Wojewódzki Związku 
Polskich Rusycystów, który 
skupia nauczycieli, młodzież 
i studentów zainteresowanych 
j. rosyjskim oraz wszystkich 
sympatyków. Początek spot­
kania o godz. 11.

W czwartek, 27 bm. o godz. 
11 rozpocznie się sesja popu­
larnonaukowa pi.: „60 lat 
literatury radzieckiej”. Dr 
Jerzy Lenarczyk z Uniwersy­
tetu Warszawskiego mówić 
będzie nt.: „Literatura w po­
czątkach państwa radzieckie­
go” a doc. dr Florian Nie­
uważny z tej samej uczelni 
wygłosi referat pt.: „Etapy 
wielkiej drogi”. Przed rozpo­
częciem sesji odbędzie się o- 
twarcie wystawy książek pol­
skich i radzieckich poświęco­
nych literaturze.

28 bm. o godz. 18 w impre­
zie „Z mojego kraju patrzę 
w inne kraje”' zapowiedzieli 
udział tłumacze literatury ro­
syjskiej i radzieckiej: Piotr 
Kuncewicz, Marek Wawrz- 
kiewicz 1 Andrzej Szymański 
29 bm. odbędzie się impreza 
„Moje przyjaźnie poetyckie” 
w której weźmie udział wy­
bitny tłumacz literatury ro­
syjskiej i radzieckiej — Igor 
Sikiryćki.

W ciągu trwania dni, w róż­
nych placówkach kultural­
nych, szkołach i instytu­
cjach woj. radomskiego orga­
nizowane będą spotkania z 
tłumaczami literatury rosyj­
skiej { radzieckiej. Organiza­
torami tegorocznych Dni Li­
teratury Radzieckiej są: Wo­
jewódzka Biblioteka Publicz­
na przy współudziale Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR i Klub 
MPiK. TMZ

SPORT nad Mleczna,
Podwójne emocje

Ostatnie sukcesy piłkarzy 
Radomiaka usunęły nieco w 
cień inne wartościowe osiągnię­
cia ■ radomskich drużyn. A 
tymczasem jest się czym 
szczycić. Oto w najbliższą sobo­
tę, 29 października przed me­
czem Polska — Portugalia, je­
denastka piłkarska TKKF 
„Walter” — zmierzy się na Sta­
dionie Śląskim w finałowym po­
jedynku o puchar ZG ZSMP z 
reprezentantem woj. olsztyńs­
kiego. Jak więc widać, ranga me­
czu jest bardzo duża, a już sam 
fakt, że jego miejscem będzie ta 
sama arena, na której biało- 
czerwoni grają o paszport na 
mistrzostwa świata w Argenty­
nie, mówi sam za siebie.

Imponująca była droga do fi­
nału walterowskiej jedenastki. 
Po zwycięstwie w elimina­
cjach strefowych radomianie 
stanęli na starcie półfinałowe­
go turnieju w Radomsku. Rów­
nież i tu zajęli pierwsze miej­
sce, wygrywając kolejno z Su­
lejowem (woj. zielonogórskie) 
2:1 oraz z Omegą Krosno 2:0 
W prowadzonej klasyfikacji na 
najlepszego bramkarza zwycię-

Pod takim tytułem Stowa­
rzyszenie Inżynierów i Tech­
ników Ogrodnictwa wraz z 
Wojewódzką Spółdzielnią O- 
grodniczą i prży współudziale 
wielu innych instytucji na 
czele z „Herbapolem”, zorga­
nizowały w hallu Teatru 
Powszechnego przy ul. Że­
romskiego 53 piękną wystawę 
kwiatów, owoców, warzyw i 
ziół.

Radomianie, którzy zdążyli 
ją zwiedzić — z pewnością 
nie żałują. Szkoda tylko, że 
była ona czynna zaledwie 
dwa dni, gdyż wielu rado- 
mian na pewno nie widziało 
tak pięknych okazów jabłek, 
które prezentowali sadownicy 
z okolic Warki i Grójca. Na 
przykład Wiesław Jagieliński 
z Wichradza koło Warki, któ­
ry zresztą zdobył pierwszą 
nagrodę wśród biorących u- 
dział w wystawie sadowni­
ków, zademonstrował śliczne 
okazy jabłek odmianj' „Mut- 
su”, „Spartan”, Richared” i 
„Starkrimson” a Maciej Pół­
torak z Kośmin koło Grójca 
jabłka odmiany „Lobo”.

Były też piękne okazy 
kwiatów, wśród których kró­
lowały goździki i chryzante­
my. Działkowicze mogli zao-

żył Jan Sikora. Innemu zawod­
nikowi z „Waltera” — Tadeu­
szowi Srodowskiemu przypadio 
z kolei miano najlepszego na­
pastnika turnieju.

Skoro mowa o sukcesach, do­
dajmy, że w województwie ra- 
domskim odnotowano najwięk- 
szą liczbę zespołów uczestni­
czących w spotkaniach elimina­
cyjnych. Obliczono, że było ich 
aż 1059 ('). Regulamin turnieju 
mówił o obowiązku odpracowa­
nia Przez każdego z zawodni­
ków 2 godzin w czynie spo­
łecznym. Odpracowali wszyscy i 
to bardzo solidnie. W sumie 15 
tys. piłkarzy odnotowało na kon­
cie 40 tys. roboczogodzin. Dane 
statystyczne mówią, że liczba za­
wodników z woj. radomskiego 
stanowiła 7 część wszystkich u- 
czestników z terenu kraju.

Radomski zespół przygotowuje 
się do występu na śląskim 100- 
tysięczniku bardzo starannie.

— Tu nie chodzi już o sam 
wynik, lecz godne reprezentowa­
nie radomskiej piłki nożnej, o 
której za sprawą Radomiaka, 
głośno ostatnio w kraju — mówi 

patrzyć się w fachowe wj- 
dawnictwa a przy okazji o- 
bej rżeć trochę nowoczesnego 
sprzętu ogrodniczego i środ­
ków ochrony roślin. W sumie 
— dla każdego przygotowana 
coś ciekawego. Miejmy na­
dzieję, że w przyszłym rok: 
znów doczekamy się podobnej 
wystawy, która będzie bogat­
sza od tegorocznej i ekspono­
wana dłużej jak 2 dni! (mil

Fot. Bronisław Dudi

Przy brydżowym stole
Zakończyły się rozgrywki W 

okręgowej w brydżu sportowi® 
Mistrzem województwa

■ już po raz. drugi z rzędu drutp*  
„Techmatransu", gromadząc 
pkt., która wyprzedziła RWT-1S*  
pkt.

Zwycięski zespól występował » 
składzie: Andrzej Sławiński. An­
drzej Iwański, Stanisław Bajsffi. 

’ Kazimierz Karpeta. Mieczysław K- 
cior i Witold Prażmo.

★
W ramach obchodów JkJ 

Energetyka” odbył się W Koaien- 
cach doroczny turniej brydżowy! 
udziałem 86 par z Gdańska, Opo- 
la. Warszawy. Radomia, Skarży- 

' ska 1 Kozienic. Zwyciężyła 
radomskiego „Techmatransu” Bi- 
son — Karpeta — 937 pkt. pn® 
parą Cwil — Ziemka (Energeiyl 
Kozienice) — 918 pkt. i parą W- 
browolski — Lepkowskt (Enerpe 
tyk SIcarżysko) — 906 pkt.

wiceprezes sportowy Og»b 
TKKF 5,Walter”, Marian &«• 
wierski. .

— Trenujemy intensywni*  <k*  
razy w tygodniu, przy czy® s' 
jęcia z 17-osobową kadra 
wadzi E’-leni usz Stawiaa " 
skład grwoy wchodzą: Jan “• 
kora, Tadeusz Mosiolek (■<:?;■ 
tan zespołu), Marek Py^ 
Bogdan Kwiatek, Andrzej K^' 
śniewski, Zygmuńt 
ki, Marek Toczęwski. Jerzy 
rzawa, Ryszard Kiraga. Mafi" 
Rokiciński, Ryszard JaszkieW- 
Franciszek Różański, Jan 
nek, Tadeusz Środawski. Je® 
Derieta. Grzegorz. Szczepa®3 ■ 
Ryszard Iwański. w

Wśród zawodników sporo 
nazwisk ludzi z „Waltera”, 
nych nie tylko ze sporto*̂  
talentu ale także facho*!'  
umiejętności. Należy do ® 
m. in. J. Sikora - 
na Wydziale Remontowy 
R. Kiraga — tokarz, J- "i 
konek — monter, oraL J 
Różański — pracownik 
remontowego. Jest też w 
nie były piłkarz Czarnych 
trzymujacy do dziś zni!!w®'r» 
formę, Tadeusz Srodows® 
prawda nie jest on zatruć®.; 
w „Walterze”, ale ma ro® 
pracującą w Zakładach. A 
gulamin turnieju dopuszcza »» 
ewentualność. tój.

W sobotę, 29 bm. czekać^ 
zatem radomskich kibico 
karskich podwójne emocje- 
meczu z Portugalię — 
mecz walterowców. Powodz™

ANDRZEJ MĘDRZI^1


